
8(180)/2009

ISSN 1505-0440

BEZPIECZEŃSTWO PRACY I OCHRONA ŚRODOWISKA W GÓRNICTWIE
MIESIĘCZNIK   WYŻSZEGO   URZĘDU   GÓRNICZEGO

C M Y K CMYK



C M Y K CMYK

ZG „Kujawy”, Lafarge Cement S.A.
Fot. Edyta Tomaszewska

Dofinansowano ze środków Narodowego Funduszu

Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej

Spis treści
Tadeusz Majcherczyk, Zbigniew Niedbalski, Piotr Małkowski, Kazimierz Koliński
Stateczność wyrobiska korytarzowego poddanego wpływowi eksploatacji 
pokładu wyżej leżącego .................................................................................................................................... 3

Bogusław Michalik
Osady kopalniane w górnictwie węglowym a zasady ochrony radiologicznej. 
Artykuł dyskusyjny .......................................................................................................................................... 10

Mariusz Kiercz
Doświadczenia z pomiarów sił rzeczywistych oddziaływania naczynia  
górniczego wyciągu szybowego na zbrojenie szybu .................................................................................. 21

Adam Hassa
Koncepcja nowej generacji profilaktyki bezpieczeństwa i higieny pracy w górnictwie............................ 26

Henryk Klein
Zabezpieczenie przed zwarciami i przeciążeniami silników i linii kablowych zasilanych 
z przemienników częstotliwości ..................................................................................................................... 31

Kronika ............................................................................................................................................................. 38

To nie powinno się zdarzyć
Wypadki, katastrofy ......................................................................................................................................... 40

Ze świata
Fakty – wydarzenia – opinie ........................................................................................................................... 44
Górnictwo na świecie ...................................................................................................................................... 45

Stwierdzenia kwalifikacji ................................................................................................................................. 47

Dopuszczenia do stosowania w zakładach górniczych ............................................................................... 48

Normalizacja .................................................................................................................................................... 50

Przegląd aktów normatywnych ...................................................................................................................... 51

Historia i współczesność górnictwa
Zbigniew Bożek                                                                                                           
Dzieje dąbrowskiej ,,Sztygarki” węglem i patriotyzmem pisane ................................................................. 53
 

nr 8(180)/2009
MIESIĘCZNIK WYŻSZEGO URZĘDU GÓRNICZEGO

Redaktor naczelny: Mirosław Koziura
Z-ca redaktora naczelnego: Jan Dulewski

Sekretarz redakcji: Jacek Bielawa
Redaktorzy: Zbigniew Bożek, Przemysław Grzesiok, Józef Koczwara,

Zdzisław Kulczycki, Walter Menzel, Adam Mirek, 
Piotr Wojtacha

Rada Programowa: Józef Dubiński, Lech Gładysiewicz, Andrzej Gonet, Adam Idziak, 
Wiesław Kozioł, Tadeusz Majcherczyk, Ryszard Mikosz,                       
Czesława Rosik-Dulewska, Józef Sułkowski

Sekretariat: Agnieszka Bednarczyk
Łamanie: Anna Sornek

Druk: Przedsiębiorstwo Miernictwa Górniczego Sp. z o.o.
Adres redakcji: Wyższy Urząd Górniczy, ul. Poniatowskiego 31, 40-956 Katowice,               

tel./fax: 032 736-17-72, e-mail: miesiecznik@wug.gov.pl
Nakład 850 egz.

BEZPIECZEŃSTWO PRACY I OCHRONA ŚRODOWISKA W GÓRNICTWIE HISTORIA I WSPÓŁCZESNOŚĆ GÓRNICTWA

Dzieje dąbrowskiej ,,Sztygarki”

Cennym zabytkiem związanym z historią 
i dniem dzisiejszym „Sztygarki” jest sąsiadujący 

z Muzeum kościół pod wezwaniem górniczej 
patronki św. Barbary.

Piękna rzeźba św. Barbary patronuje natomiast Sztolni Ćwiczebnej. 
Przeniesiona tutaj została z podziemnej kaplicy ostatniej 

w Dąbrowie Górniczej zlikwidowanej kopalni „Paryż”.

Najstarszym eksponatem jest wykopana w Bolesławcu drewniana 
„płuczka polska” z połowy XV wieku.

W podziemnym labiryncie kopalni 
w miniaturze.

Na skwerze poniżej historycznej siedziby „Sztygarki” − spadkobierczyni 
tradycji pierwszej na ziemiach polskich Szkoły górniczej − odsłonięty 
został w 1962 r. pomnik zalożyciela Akademicznej Szkoły Górniczej 

w Kielcach Stanisława Staszica − patrona dąbrowskiej, godnej kontynua-
torki jej tradycji. Umieszczony na nim napis głosi: ,,Wielkiemu Polakowi 

którego umysł i serce służyły ojczyźnie − jej przyszłości”.
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Treść:
W artykule przedstawiono wyniki badań prowadzonych w wyrobisku korytarzowym 
poddanym wpływom eksploatacji pokładu wyżej leżącego. Badania obejmowały pomiary 
własności geomechaniczncyh, obciążenia odrzwi obudowy, zasięgu strefy spękań oraz 
pomiary konwergencji. Wyrobisko wykonano w skałach skłonnych do rozwarstwiania, czego 
przyczyną było powstanie dużej strefy spękań zaraz po wykonaniu wyrobiska. Wykonane 
obliczenia numeryczne potwierdziły niekorzystny wpływ eksploatacji w pokładzie wyżej 
leżącym na badane wyrobisko korytarzowe.

1.	Wstęp

Prowadzona w tym samym czasie eksplo-
atacja kilku pokładów węgla w jednym rejonie 
wymusza zastosowanie właściwej koordyna-
cji robót eksploatacyjnych oraz przygotowaw-
czych. Szczególnie niebezpieczne w takich 
przypadkach jest nakładanie się wpływów 
dwóch wyrobisk eksploatacyjnych. Rozkład 
ciśnienia eksploatacyjnego wskazuje, że  
w zależności od warunków górniczo-ge-
ologicznych najbardziej niebezpiecznie jest  
w odległości 20–60 m przed frontem ściany. 
Całkowity zasięg podwyższonych naprężeń 
w eksploatowanym pokładzie sigać może 
jednak – dla stropów sztywnych i zwięzłych – 
nawet 100 m od frontu ściany (Kłeczek 1994). 
Generalnie, w strefie ciśnienia eksploatacyj-
nego w pokładzie składowa pionowa naprę-
żenia może wielokrotnie przekraczać wartość 
ciśnienia pierwotnego (Majcherczyk et al. 
2006). W przypadku wyrobiska przyściano-
wego wzrost naprężeń objawia się znacznym 
obciążeniem obudowy, a w konsekwencji 
zwiększoną konwergencją wyrobiska (Biliń-
ski, Kostyk 1994).

Badania in situ prowadzone w różnych 
warunkach górniczo-geologicznych potwier-
dzają założenia teoretyczne o wielkości 
wpływu przesuwającego się frontu ściany 
na stan wyrobisk przyścianowych w pokła-
dzie (Puchała 1994, Strzałkowski, Żyliński 
1995, Chudek 2002). Przyrosty konwergencji  
wyrobiska, a tym samym obciążenia obu- 
dowy występują przed frontem ściany w odle-
głości 20–85 m (Prusek 2006), a największą 
intensywność konwergencji obserwuje się 
ok. 20–30 m przed frontem ściany (Duży 
2001, Prusek 2003). Cytowane rezultaty 
wynikają z badań prowadzonych zazwyczaj 
do głębokości 700 m. Na większej głębokości,  

tj. 840 m (Majcherczyk, Małkowski 2003), 
wyniki były podobne, gdyż zasięg wpływu 
zbliżającego się frontu ściany na rozwój 
strefy spękań w stropie wyrobiska ujawnił się 
58–65 m przed ścianą. Przy czym odmienny 
jest rozwój strefy spękań w ociosie od strony 
calizny oraz od strony przesuwającej się 
ściany. 

Wzmożone naprężenia w wyniku pro-
wadzonej eksploatacji pojawiają się jed-
nak również w pokładach sąsiadujących 
(Duży 2004, Majcherczyk et al. 2006). Do-
świadczenia wskazują, że wpływ eksplo-
atacji pokładu górnego na dolny ujawni się  
w zakresie do 100 m i więcej. Przy czym kon-
centracja naprężeń maleje wraz ze wzrostem 
odległości pomiędzy pokładami. W związku  
z tym wskazane jest, aby prowadzenie robót 
górniczych nie powodowało nakładania się 
niekorzystnych wpływów.

Istnieją jednak przypadki, gdy roboty gór-
nicze koncentrują się w sąsiednich pokładach 
zalegających blisko siebie przy jednoczesnej 
niewielkiej odległości poziomej pomiędzy 
wyrobiskami. Oczywiste jest, że należy 
unikać takiej koordynacji prac górniczych, 
jednak warunki naturalne bądź techniczne 
nie zawsze pozwalają na spełnienie tego 
postulatu.

Sytuacja taka wystąpiła podczas prowa-
dzenia eksploatacji w pokładzie 364/2 oraz 
robót przygotowawczych w pokładzie 401. 
Niewielka odległość pionowa – wynosząca 
30–35 m, oraz pozioma (około 5–10 m) 
wpłynęły destrukcyjnie na wykonywany  
w pokładzie 401 chodnik Cw-1 badawczy 
(rys. 1). W pracy przedstawiono wyniki badań 
prowadzonych w chodniku Cw-1 badawczym 
poddanym wpływom eksploatacyjnym pokła-
du wyżej leżącego oraz omówiono analizę 
jego stateczności.
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Rys. 1. Sytuacja górnicza w pokładzie 364/2 oraz 401

2.	Warunki	górniczo-geologicznie	
	 w	rejonie	badań

Pokład 364/2, w którym prowadzona jest eksploatacja, 
leży na głębokości około 1050 m i ma miąższość od 1,3 m do  
1,8 m przy nachyleniu około 50 w kierunku wschodnim  
i południowo-wschodnim. Nad pokładem zalega łupek ilasty  
o miąższości od 0,7 m do 11,8 m, z przerostami łupku ilastego 
zapiaszczonego i łupku piaszczystego. Powyżej występuje 
pokład 364/1 o miąższości 1,1–1,4 m oraz łupki ilaste z prze-
rostami łupków piaszczystych i piaskowców.

W spągu pokładu 364/2 zalega łupek ilasty lokalnie 
przechodzący w łupek piaszczysty o miąższości od 4,2 m do  
11,9 m. Poniżej zalega warstwa węgla o miąższości 0,5 
–0,7 m oraz łupek ilasty z przerostami łupku piaszczystego. 
Lokalnie pod warstwą spągowego łupku ilastego zalega 
warstwa 1,8 m łupku piaszczystego, poniżej której występuje 
piaskowiec o miąższości 9,2 m. Poniżej występuje łupek ila-
sty z przerostami łupków piaszczystych i lokalnie piaskowca 
oraz pokład 401.

Pokład 401 ma miąższość 1,45–3,40 m, natomiast w ana-
lizowanym rejonie około 2,0 m. W pokładzie węgla występują  
przerosty łupków ilastych i łupków węglowych. W spągu 
pokładu 401 zalega łupek ilasty bądź łupek piaszczysty  
o miąższości 2,15–7,75 m. Poniżej występuje piaskowiec  
o miąższości 11,6–27,7 m.

W odległości pionowej około 540–555 m od pokładu 401  
w latach 1996–1998 eksploatowany był pokład 338/2, na-
tomiast w odległości około 500–520 m prowadzona była 
eksploatacja pokładu 341. W odległości około 125–140 m pro- 
wadzono eksploatację pokładu 358/1, a w odległości około 
30–35 m od pokładu 401 znajduje się eksploatowany pokład 
364/2.

2.1.	Własności	geomechaniczne	górotworu	 
w	analizowanym	rejonie

Własności geomechaniczne w chodniku Cw-1 badaw-
czym (pokład 401) oceniono na podstawie trzech otworów 
penetrometrycznych, w których przeprowadzono badania. Na 
próbkach skalnych uzyskanych z rdzeni wiertniczych wykona-
no w laboratorium badania wytrzymałościowe oraz określono 
wskaźnik rozmakalności i wskaźnik RQD. Wyniki z przepro-
wadzonych badań przedstawiono w tabeli 1. Z uzyskanych 
wartości wynika, że wytrzymałość skał w ramach tych samych 
warstw litologicznych jest zróżnicowana, a różnice dochodzą 
do kilkudziesięciu procent (np. wytrzymałość laboratoryjna 
Rc dla łupku ilastego wynosi 48–75 MPa, a dla łupku piasz-
czystego 66–123 MPa). Wartości te należy traktować jednak 
jako orientacyjne ze względu na małą liczbę przebadanych 
próbek. Powodem tego była niska wartość wskaźnika RQD 
wynosząca od 7 do 16% (Majcherczyk et al. 2008). Zgodnie 
z tabelą 1 tylko łupki ilaste sporadycznie reagują na działanie 
wody, pękając wzdłuż płaszczyzn uławicenia. Badania pene-
trometryczne wykazały większą zgodność wytrzymałości na 
ściskanie dla poszczególnych warstw litologicznych, np. dla 
łupku ilastego Rc = 30–34 MPa.

3.	Ocena	stanu	technicznego	wyrobiska		
	 poddanego	wpływom	eksploatacji

Chodnik Cw-1 badawczy w pokładzie 401 drążony był 
od grudnia 2007 roku z pochylni odstawczej C-1 w kierunku 
wschodnim. Do połowy czerwca 2008 roku przodek wyro-
biska osiągnął wybieg 868 m. Chodnik wykonany został 
w obudowie łukowej podatnej ŁP10/V29 CORR, a więc 
ze stali o podwyższonych własnościach wytrzymałościo-
wych. Rozstaw odrzwi wynosił 0,75 m. Na odcinku 125– 

Tab. 1. Średnie wartości parametrów geomechanicznych skał stropowych w chodniku Cw-1 badawczym, pokład 401

Parametr
Badania laboratoryjne Badania 

penetrometryczne
Rc [MPa] Rr [MPa] RQD [%] rozmak. Rc [MPa] Rr [MPa]

Otwór
Gp 6
155 m

łupek ilasty 75,825 4,206
-

0,93 33,816 2,254
łupek piaszczysty 80,591 5,550 1,00 48,177 4,015

piaskowiec 83,241 4,865 1,00 56,870 5,687
średnia ważona - 

badany pakiet skał 77,056 4,467 16,29 0,946 37,569 2,751

Otwór
Gp 13
343 m

łupek ilasty 48,830 3,814

-

0,93 31,839 2,122
łupek piaszczysty 66,213 - 1,00 40,420 3,367

łupek węglowy - - - 25,968 1,732
piaskowiec 79,977 4,991 41,282 4,128

średnia ważona - 
badany pakiet skał 55,577 3,984 7,43 0,951 33,781 2,511

Otwór
Gp 22
703,8 m

łupek ilasty 56,144 3,167
-

1,00 30,726 2,049
łupek piaszczysty 123,285 - 1,00 69,445 5,786
średnia ważona - 

badany pakiet skał - - 10,42 1,00 37,717 2,724
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5

185 m zwiększono rozstaw odrzwi obudowy do 1,0 m, a strop  
wzmocniono w każdym polu pomiędzy odrzwiami dwoma 
kotwami strunowymi o długości 4,5 m w otworze. Na od-
cinku 301–361 m zwiększono rozstaw odrzwi obudowy do  
1,2 m przy zastosowaniu wzmocnienia również w postaci 
dwóch kotew strunowych. 

W połowie kwietnia 2008 roku rozpoczęto eksploatację 
pokładu 364/2 ścianą Cw-1. Odległość pomiędzy pokładami 
w tej partii wynosi około 33–35 m. Krawędź eksploatacyjna 
ściany Cw-1 w pokładzie 364/2 usytuowana jest równolegle 
do chodnika Cw-1 badawczego w pokładzie 401. Odległość 
pozioma pomiędzy krawędzią eksploatacyjną a północnym 
ociosem przedmiotowego chodnika wynosi 5–10 m. Należy 
nadmienić, że cały rejon partii C został wybrany ścianami  
w pokładzie 358/1, a roboty eksploatacyjne w pokładzie  
364/2 oraz przygotowawcze w pokładzie 401 prowadzono 
pod zrobami, a więc w strefie nie poddanej koncentracji 
naprężeń.

W połowie maja 2008 roku, gdy front ściany Cw-1 w po-
kładzie 364/2 osiągnął wybieg około 100 m, chodnik Cw-1 
badawczy w pokładzie 401 w ciągu krótkiego czasu uległ 
uszkodzeniu na odcinku od około 570 m do około 800 m. 
Uszkodzenia w wyrobisku (20.05.2008) polegały na wyciska-
niu spągu (do ok. 1,0 m), deformacji (prostowaniu) łuków ocio-

sowych od strony ociosu lewego (północnego), wystąpieniu 
zsuwów na strzemionach. Zsuwy te były większe w ociosie 
lewym (dochodziły do 1,0–1,2 m) niż w ociosie prawym (do 
0,5–0,7 m). Minimalna zaobserwowana wówczas wysokość 
chodnika Cw-1 badawczego wynosiła 2,4–2,5 m. Na podsta-
wie powyższego stwierdzono wizualnie, że destrukcyjny wy-
przedzający wpływ krawędzi eksploatacyjnej pokładu 364/2 
na chodnik w pokładzie 401 sięgał 120–130 m. W związku 
z zaistniałą sytuacją drążenie chodnika Cw-1 badawczego 
zostało przerwane, a uszkodzenia wyrobiska postępowały 
wraz z przesuwającym się frontem ściany w pokładzie 364/2. 
Obserwacje wykonane w dniu 23 lipca potwierdziły destrukcyj-
ny wpływ eksploatacji na przedmiotowy chodnik w odległości 
100–120 m przed czołem ściany.

Nieco odmienne zachowywał się chodnik Cw-1 badaw-
czy w pokładzie 401, gdy front ściany zbliżył się do odcinka  
w obudowie o zwiększonym rozstawie odrzwi i wzmocnionej 
kotwami strunowymi. Zasięg deformacji obudowy chodnika 
Cw-1 badawczego przed frontem ściany zmniejszył się do 
około 60–70 m (20.08.2008), a zmiany przekroju wyrobiska 
ograniczały się głównie do wypiętrzenia spągu (0,3–0,4 m). 
Zsuwy na strzemionach były niewielkie i wynosiły 0,10–
0,20 m. Obserwacje wykonane 02.09.2008 r. wykazywały 
podobny stopień uszkodzenia wyrobiska.

Rys. 2. Wyniki badań zeszczelinowania skał stropowych na 155 m chodnika Cw-1 badawczego

Rys. 3. Wyniki badań zeszczelinowania skał stropowych na 324 m chodnika Cw-1 badawczego
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Rys. 4. Wyniki badań obciążeń obudowy w chodniku Cw-1 badawczym

Rys. 5. Zależność obciążeń obudowy w chodniku Cw-1 badawczym od odległości od czoła ściany Cw-1 w pokładzie 364/2

Rys. 6. Deformacje konturu chodnika Cw-1 badawczego
a) zmiana przekroju poprzecznego wyrobiska, b) zsuw na zamkach obudowy – ocios lewy

b)a)
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7

3.1.	Wyniki	badań	prowadzonych	w	chodniku	Cw-1	
badawczym	w	pokładzie	401

Badania szczelinowatości skał za pomocą endoskopu, 
wykonane w przodku w trakcie drążenia chodnika Cw-1 ba-
dawczego w pokładzie 401 na 155 m.b. (rys. 2), tj. na ponad 
miesiąc przed rozpoczęciem eksploatacji w pokładzie wyżej 
leżącym, wykazały, że skały stropowe charakteryzują się dużą 
liczbą spękań oraz znacznym rozwarstwieniem, rzędu 30 cm. 
Jeszcze większe zniszczenie skał stropowych określono na 
podstawie badań na 324 m.b. (rys. 3).

Sumaryczna wartość rozwarstwienia, obejmująca również 
odcinki silnie spękanych i rozkruszonych skał (rozwarstwienie 
z rumoszem), sięgnęła w tym przypadku około 50 cm. Zasięg 
strefy spękań wyniósł 5,0 m. Wyniki wskazują więc, że wyro-
bisko już w trakcie drążenia, gdy nie było poddane wpływom 
eksploatacji, charakteryzowało się znaczną strefą spękań  
w stropie. Jedną z przyczyn takiego stanu była litologia, po-
nieważ w stropie wyrobiska zalegały laminowane łupki ilaste. 
Jeżeli nałożyła się na to duża głębokość, sięgająca 1100 m, 
to można uznać, że wyrobisko drążone było w niekorzystnej 
sytuacji geologicznej. Potwierdzeniem tego były pomiary 
obciążeń obudowy prowadzone na 159 m oraz 340 m wy-
robiska, gdzie podczas drążenia wyrobiska, bezpośrednio  
w przodku, zainstalowano dynamometry. Badania wykazały, 
że w okresie około 2 tygodni od zainstalowania dynamome-
trów, obciążenie obudowy od skał stropowych wzrosło do 
100–110 kN (rys. 4). 

Po trzech miesiącach pomiarów obciążenie obudowy wa-
hało się w granicach 60–110 kN dla bazy I oraz 100–140 kN 
dla bazy II. Po tym okresie nastąpił zauważalny wzrost 
obciążenia obudowy na bazie II, do około 170 kN, w wyniku 
oddziaływania frontu ściany pokładu wyżej leżącego. Nieco 
później wzrost obciążeń nastąpił również na I bazie – do 
130 kN (rys. 5). Rejestrowane przyrosty nie były znaczące, 
chociaż na uwagę zasługuje fakt, że dynamometr zabudo-
wany na 340 m, poddany wpływowi ciśnienia eksploatacyj-
nego, jako pierwszy wykazywał wyraźną tendencję wzro-
stową. Ostatni pomiar na tym stanowisku wykonano około  
84 m przed czołem ściany w pokładzie 364/2, jednakże kolej-
nego odczytu w odległości 24 m już nie udało się przeprowa-
dzić, bo w wyniku deformacji konturu wyrobiska dynamometr 
uległ przemieszczeniu, uniemożliwiając pomiar. Z rysunku 
5 można też wnioskować, że wpływ frontu ściany pokładu 

wyżej leżącego był zauważalny ponad 200 m. Ze względu na 
trudności techniczne w prowadzeniu pomiarów nie określono 
odciążenia obudowy w wyniku zsuwu na strzemionach, jak 
to miało miejsce w początkowej fazie pomiarów.

W odległości 30–40 m przed frontem ściany nastąpiły 
znaczne przemieszczenia konturu wyrobiska, tzn. wyso-
kość chodnika Cw-1 badawczego zmniejszyła się do około  
2,4 m, przy wypiętrzeniu spągu około 1,0 m i zsuwie na strze-
mionach 0,4–0,6 m (rys. 6). Po przejściu ściany stan chodnika 
nie ulegał już zmianom, także maksymalna konwergencja 
wystąpiła już przed frontem ściany.

Z przeprowadzonych badań wynika, że stan chodnika 
poddanego działaniu czynnego frontu ściany prowadzonej 
w pokładzie wyżej zalegającym jest bardzo zbliżony do 
przypadku chodnika przyścianowego utrzymywanego za 
frontem ściany. Chronologia deformacji obudowy w pierw-
szym przypadku jest jednak zdecydowanie odmienna niż  
w drugim. W analizowanym przypadku maksymalne deforma-
cje wystąpiły już przed zbliżającym się frontem, podczas gdy 
w wyrobiskach przyścianowych ma to miejsce kilkadziesiąt 
metrów po przejściu ściany. Zmiany wysokości chodnika Cw-1 
badawczego w pokładzie 401 względem przesuwającego 
się frontu ściany Cw-1 w pokładzie 364/2 przedstawiono 
na rys. 7, uwzględniając rodzaj zastosowanej w wyrobisku 
obudowy.

4.	Obliczenia	numeryczne	wytężenia	
	 w	otoczeniu	chodnika	Cw-1	badawczego	

Dla określenia stanu wytężenia wokół chodnika Cw-1 
badawczego w pokładzie 401, znajdującego się w rejonie 
oddziaływania czynnego frontu ściany Cw-1 pokład 364/2, 
zdecydowano się zastosować metodę elementów skoń-
czonych (MES). Na podstawie otworów geologicznych  
w obliczeniach przyjęto jeden układ warstw, zakładając ich 
zaleganie poziome (nachylenie warstw w wyrobisku wynosiło 
poniżej 50). 

Na podstawie analizy wykonanych wcześniej badań 
określono własności fizykomechaniczne warstw skalnych 
występujących w otoczeniu rozpatrywanego wyrobiska chod-
nikowego. Do obliczeń przyjęto parametry górotworu (tabela 
2) określone z próbek skalnych z wykorzystaniem warunku 
Hoeka-Browna (Hoek et al. 2002). Obliczenia przeprowadzo-
no, przyjmując sprężysto-plastyczne własności materiałów.

Rys. 7. Zaciskanie pionowe chodnika Cw-1 badawczego w zależności od położenia frontu ściany Cw-1 w pokładzie 364/2
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Tab. 2. Własności warstw skalnych przyjęte do obliczeń numerycznych 

Rodzaj skały
Moduł 

Younga,
E [MPa]

Wskaźnik
GSI

Współczynnik 
Poissona,

ν

Wytrzymałość 
 na ściskanie,

σc [MPa]

Stała 
kryterium 

Hoeka-
Browna

mb

Stała 
kryterium 

Hoeka-
Browna

s
węgiel 1504 29 0,30 15,426 0,554 0,0004

łupek ilasty 2567 35 0,26 36,779 0,785 0,0007

piaskowiec 9340 50 0,20 65,820 2,515 0,0039

zroby 500 - 0,4 5,00 0,297 0,0002

pas podsadzkowy 1500 - 0,35 8,00 0,400 0,0003

Rys. 8. Schemat modelu numerycznego dla występującego 
zawału w pokładzie 364/2

Obliczenia przeprowadzono dla dwóch wariantów:
– wariant I – zamodelowany chodnik Cw-1 w pokładzie 364/2 

oraz chodnik Cw-1 badawczy w pokładzie 401;
– wariant II – zamodelowanie zawału ściany Cw-1 w pokła-

dzie 364/2 (rys. 8).
Na rysunku 9 przedstawiono mapę stref uplastycznienia 

określonych przy pomocy warunku Hoeka-Browna dla I wa-
riantu sytuacji górniczo-geologicznej. Z rysunku wynika, że 
wokół  chodnika przyścianowego w pokładzie 364/2, a także 
wokół chodnika Cw-1 badawczego w pokładzie 401 powstała 
strefa spękań, głównie w wyniku ścinania, i sięga ona około 
4–5 m od konturu wyrobisk. Niewielki wzrost wytężenia za-
uważalny jest w całym obszarze pomiędzy wyrobiskami. 

W przypadku II wariantu (rys. 10), w którym zamodelowa-
no zawał w pokładzie 364/2, strefa uplastycznienia wzrosła 
nieco w stropie chodnika Cw-1 badawczego w pokładzie 401, 
natomiast w przypadku chodnika przyścianowego pokładu 
wyżej zalegającego nastąpiło zwiększenie strefy zniszczenia 
w spągu do około 13 m. Jednocześnie można stwierdzić, 
że pomiędzy wymienionymi chodnikami występuje strefa  
o podwyższonej koncentracji naprężeń. Wskazuje to na fakt, 
iż w niekorzystnej sytuacji mogło dojść do połączenia dwóch 
stref spękań. 

Analiza numeryczna potwierdziła obserwacje poczynione 
w trakcie pomiarów w chodniku Cw-1 badawczym, że rozpo-
częcie eksploatacji w pokładzie 364/2, znajdującym się około 
30–35 m powyżej, wpływa niekorzystnie na stan wyrobiska.

 

5.	Wnioski

1. W stropie chodnika Cw-1 badawczego w pokładzie 401 
znajdują się warstwy łupku ilastego z przewarstwieniami 
o dużej skłonności do rozwarstwiania. Duża głębokość 
prowadzenia prac, wynosząca niemal 1100 m, i wiążące 
się z tym wysokie naprężenia pierwotne wpłynęły na 
wartości wskaźnika RQD skał stropowych uzyskane na 
etapie drążenia chodnika Cw-1 badawczego. Badania 
wykazały dużą podzielność rdzeni wiertniczych oraz 
wartość średnią RQD dla trzech otworów poniżej 12%. 

2. Badania endoskopowe prowadzone w tym czasie po-
zwoliły stwierdzić, że już w odległości kilkunastu metrów 
od przodka (bez oddziaływania eksploatacji w pokładzie 
wyżej leżącym) rozwarstwienie było bardzo duże i wa-
hało się w granicach 30–50 cm. Wykonanie wyrobiska 
spowodowało również powstanie wokół niego znacznej 
strefy spękań w stropie, dochodzącej do 5 m w odległości 
kilkunastu metrów od przodka.

3. Pomiar obciążeń realizowany w trakcie drążenia wy-
robiska wykazał obciążenie obudowy na poziomie 
100–140 kN. Zastosowana obudowa o podwyższonych 
parametrach ŁP10/V29 CORR, wzmocniona w miejscu 
badania kotwami strunowymi, nie wykazywała w tym 
czasie deformacji. Ujawnianie się wpływu ciśnienia eks-
ploatacyjnego było przyczyną dalszego wzrostu obciąże-
nia do 130–170 kN, a w konsekwencji przemieszczenia 
dynamometrów uniemożliwiającego odczyty. 

4. Eksploatacja w pokładzie 364/2 odbywała się w nie-
wielkiej odległości, tj. około 30–35 m w pionie i około 
5–10 m w poziomie od drążonego chodnika w pokładzie 
401. Spowodowało to nakładanie się wpływów ciśnienia 
eksploatacyjnego oraz powstającej krawędzi eksploata-
cyjnej. Zaciskanie chodnika Cw-1 badawczego w pokła-
dzie 401 ustabilizowało się, gdy wyrobisko osiągnęło 
wysokość 2,2–2,5 m.

5. Obserwacje wykonane w chodniku Cw-1 badawczym w 
pokładzie 401 wskazują, że destrukcyjny wpływ na przed-
miotowy chodnik można zauważyć już 100–120 m przed  
frontem ściany w pokładzie 364/2. Nieco odmienna sytu-
acja powstała przy zbliżaniu się frontu ściany do odcinka 
w obudowie wzmocnionej kotwami strunowymi. Wstępne 
obserwacje wskazują, że wpływ ściany zmniejszył się 
i występuje w odległości 70–80 m. Jednocześnie już 
przed zbliżającym się frontem ściany zaciskanie pionowe 
przyjmuje wartości maksymalne i tylko nieznacznie ulega 
zmianom po przejściu ściany.

6. Wykonane obliczenia numeryczne potwierdziły nieko-
rzystny wpływ robót górniczych prowadzonych jednocze-
śnie w pokładach zalegających w małej odległości. Wła-
sności warstw skalnych oraz duże naprężenia pierwotne 
wynikające z głębokości około 1050 m wskazują, że już 
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Rys. 9. Mapa stref uplastycznienia wokół wyrobisk w pokładzie 364/2 oraz 401 dla I wariantu obliczeniowego

Rys. 10. Mapa stref uplastycznienia wokół wyrobisk w pokładzie 364/2 oraz 401 dla II wariantu obliczeniowego
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wykonanie wyrobisk chodnikowych w pokładzie 364/2 
oraz 401 powoduje powstanie znacznej strefy zniszczenia. 
Po rozpoczęciu eksploatacji w pokładzie wyżej leżącym 
i wystąpieniu zawału strefy zniszczenia znacznie wzra-
stają, co może prowadzić do przekroczenia granicznej 
wytrzymałości warstw skalnych pomiędzy wyrobiskami, 

a w konsekwencji do zwiększenia obciążenia obudowy  
i deformacji wyrobiska niżej zalegającego. 

Artykuł powstał w ramach badań statutowych na AGH nr 
11.11.100.277/TM
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Treść:
W rezultacie uwalniania do środowiska podziemnych wód zawierających rad w kopalniach 
węgla kamiennego oraz w ich bezpośrednim sąsiedztwie powstają osady zawiera- 
jące wysokie stężenia izotopów radu. Osady powinny być utylizowane z uwzględnie- 
niem powodowanego przez nie zagrożenia radiacyjnego, zgodnie z zasadami wynikającymi 
z ustawy – Prawo atomowe oraz związanych z nią przepisów wykonawczych. W artykule 
przedstawiono analizę istniejących wymagań z zakresu ochrony radiologicznej w kon- 
tekście ich zastosowania do postępowania z osadami kopalnianymi. Wskazane zostały 
nieścisłości poszczególnych zapisów, propozycje ich interpretacji oraz niezbędnych 
zmian.

1.	Wstęp

W kopalniach węgla kamiennego ob-
serwuje się występowanie słonych wód za-
wierających izotopy radu [1]. Stężenia 226Ra 
w wodach dopływających z górotworu do 
podziemnych wyrobisk kopalń mogą sięgać 
nawet 390 kBq/m3, podczas gdy stężenia  
tego izotopu w wodach powierzchniowych 
zazwyczaj nie przekraczają 0,1 kBq/m3. Tak 
wysokie stężenia radu są rzadko spotykane 
w przyrodzie. W pewnych okolicznościach  
z wód tych wytrącają się osady, w których 
izotopy radu podlegają dodatkowej koncen-
tracji. Zjawisko to prowadzi do powstania 
w kopalniach i ich sąsiedztwie trudnych do 
oszacowania ilości osadów, w których suma-
ryczna zawartość izotopów radu (226Ra i 228Ra) 
sięga nawet kilkuset tysięcy Bq/kg [2].

Powstawanie osadów uwarunkowane 
jest chemizmem wód, z których powstają. 
W sytuacji, kiedy radonośne wody zawierają 
również jony baru, po zmieszaniu z wodami 
zawierającymi siarczany, które są dosyć po- 
wszechne w przyrodzie, może samoistnie 
zachodzić proces wytrącania radu w postaci 
siarczanu barowo-radowego. Proces ten  
w sprzyjających okolicznościach zachodzi już 
w podziemnych wyrobiskach górniczych, jed-
nak znaczna część radu jest wynoszona wraz 
z wodami usuwanymi z kopalń na powierzch-
nię. W rezultacie osady promieniotwórcze 
gromadzą się w osadnikach, rurociągach lub 
korytach cieków powierzchniowych. 

Gdy w wodach kopalnianych brak jest 
baru, rad może być adsorbowany na po-
wierzchni minerałów ilastych tworzących 

zawiesinę. W takiej sytuacji proces sedymen-
tacji jest stosunkowo wolny i rad może być 
niesiony z wodami powierzchniowymi nawet 
kilkadziesiąt kilometrów od miejsca zrzutu 
wód kopalnianych. 

2.	Opis	problemu	

Pozostające w podziemnych wyrobiskach 
osady zawierające rad stanowią istotne 
źródło zagrożenia radiacyjnego dla pracują- 
cych w ich sąsiedztwie osób, zarówno jako 
źródło zewnętrznego promieniowania gam-
ma, jak i przyczyna, powstających wskutek 
wniknięcia drogą oddechową lub pokarmo-
wą, skażeń wewnętrznych. Funkcjonujący  
w polskich kopalniach węgla kamiennego, 
od 1989 roku, system monitoringu naraże-
nia górników na promieniowanie jonizujące 
wymaga oceny wszystkich czynników nara-
żenia występujących na stanowiskach pracy. 
Z kolei, z systemu klasyfikacji wyrobisk ze 
względu na poziom zagrożenia radiacyjnego 
wynika konieczność podjęcia określonych 
działań zapobiegawczych. Podstawowym 
działaniem, skutecznie ograniczającym za-
grożenie radiacyjne, jest usunięcie osadów 
zawierających rad z bezpośredniego są-
siedztwa stanowisk pracy. Usuwanie osadów 
często jest również wymagane ze względów 
technicznych, związanych z koniecznością 
utrzymania drożności systemu odwadnia-
nia kopalni. W rezultacie podejmowanych 
działań pojawia się problem natury prawnej, 
jak należy traktować powstające w takich 
okolicznościach odpady oraz w jaki sposób 
powinny być zagospodarowane? 
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Problem ten dotyczy również, nawet w większym stopniu, 
osadów zgromadzonych w powierzchniowych zbiornikach 
wód kopalnianych. Podstawowym zadaniem takich zbiorni- 
ków jest retencja wód dołowych przed zrzutem do rzek oraz 
ich oczyszczanie z zawiesiny mechanicznej. W wyniku eks- 
ploatacji zbiornika powstają osady, które bardzo często za-
wierają podwyższone stężenia radu. Całkowita aktywność 
radu zgromadzona w jednym osadniku może osiągać kilkaset 
GBq1, a największa stwierdzona moc dawki pochłoniętej 
promieniowania gamma na brzegu takiego osadnika wyno- 
siła 42 µGy/h [3]. Dla porównania, wartość naturalnego  
tła promieniowania gamma dla województwa śląskiego 
przyjmuje się na poziomie 0,069 µGy/h. Zbiorniki te stano-
wią problem, zarówno jako źródła zagrożenia radiacyjne- 
go dla pracujących czy też tylko przebywających w ich są- 
siedztwie osób, jak i obciążenie dla środowiska naturalne-
go.

3.	Struktura	systemu	prawnego	
	 w	zakresie	ochrony	przed		 	 	
	 promieniowaniem	jonizującym	

Zagadnienia związane z zagrożeniem radiacyjnym regu-
lowane są w Polsce przez ustawę – Prawo atomowe2 i szereg 
wynikających z niej przepisów wykonawczych. Struktura 
tego systemu, podobnie zresztą jak w pozostałych krajach 
europejskich, w części deskryptywnej polega na ustaleniu 
limitów zagrożenia radiacyjnego w postaci tzw. dawek gra-
nicznych. Dawki te w okolicznościach normalnych (tzn. nie 
awaryjnych) nie mogą być przekroczone. Egzekwowanie 
tego wymogu prowadzone jest poprzez ustanowienie sys-
temu licencjonowania (autoryzacji) działalności związanej 
z wykorzystaniem źródeł promieniowania, materiałów rozsz-
czepialnych, odpadów promieniotwórczych oraz wypalonego 
paliwa jądrowego. System licencjonowania opiera się na 
zgłoszeniach (rejestracji) lub uzyskiwaniu zezwoleń na wyżej 
wymienione działalności.

3.1.	Promieniotwórczość	naturalna	

Zagrożenie radiacyjne jest zjawiskiem kojarzonym zazwy-
czaj z energetyką i bronią jądrową oraz działalnością wyko-
rzystującą źródła promieniowania lub tylko promieniowanie 
jonizujące. Okazuje się jednak, że prawie we wszystkich 
gałęziach przemysłu przetwarzającego surowce mineralne 
występują materiały lub odpady zawierające naturalne nuklidy 
promieniotwórcze w takich ilościach, że w pewnych oko-
licznościach mogą powodować przekroczenia granicznych 
dawek promieniowania i górnictwo węgla kamiennego nie 
jest również w tym przypadku wyjątkiem. Po raz pierwszy 
konieczność podjęcia określonych działań w takich sytuacjach 
reguluje Dyrektywa Rady Unii Europejskiej z 1996 roku. Dy-
rektywa ta, w części VII, nakłada na państwa członkowskie  
obowiązek identyfikacji obszarów i działalności zawodo-
wych, w których może wystąpić zagrożenie promieniowa-
niem jonizującym pochodzącym od naturalnych nuklidów 
promieniotwórczych na poziomie istotnym ze względów na 
wymagania ochrony radiologicznej. W szczególności wymóg 
ten dotyczy:
–	działalności zawodowej, w trakcie której pracownicy i/

lub ewentualnie osoby postronne są narażone na pro-
mieniowanie alfa pochodzące od izotopów radonu i jego 
produktów rozpadu oraz na promieniowanie gamma. Jako 

przykłady wymienia się tutaj wszelkie podziemne kopalnie 
i jaskinie,

–	działalności zawodowej związanej z eksploatacją, prze-
robem i przechowywaniem materiałów nie uważanych 
zwykle za promieniotwórcze, ale zawierających naturalne 
nuklidy promieniotwórcze powodujące znaczący wzrost 
narażenia pracowników, i tam gdzie to jest właściwe, osób 
postronnych, 

–	działalności zawodowej prowadzącej do powstawania 
odpadów nie uważanych zwykle za promieniotwórcze, 
ale zawierających naturalne izotopy promieniotwórcze  
i w rezultacie powodujących zagrożenia radiacyjne dla osób 
postronnych, i tam gdzie to jest właściwe, pracowników,

–	komunikacji lotniczej.
Wymienione w drugim i trzecim podpunkcie sytuacje są 

stosunkowo dobrze opisane w światowej literaturze. Oma-
wiając zagadnienia dotyczące występowania naturalnej 
wzmożonej promieniotwórczości, stosuje się powszechnie 
dwa akronimy: NORM i TENORM. Choć terminy te są często 
używane zamiennie, to w rzeczywistości odzwierciedlają  
dwa różne mechanizmy powstawania zagrożenia radiacyj-
nego związanego z występowaniem naturalnych nuklidów 
promieniotwórczych. Mianowicie skrót NORM (Naturally 
Occurring Radioactive Materials)3 powinien być stosowany, 
zgodnie z dosłownym znaczeniem, dla sytuacji, kiedy zagro-
żenie radiacyjne powodowane jest obecnością materiałów, 
które w sposób naturalny, bez ingerencji człowieka, charak-
teryzują się zawartością naturalnych izotopów promieniotwór-
czych znacznie odbiegającą od wartości przyjmowanych za 
wartości średnie dla skał tworzących powierzchniową warstwę 
skorupy ziemskiej. W literaturze anglojęzycznej dla określenia 
występowania minerałów promieniotwórczych często używa 
się określenia elevated natural radioactivity. Definiując ten 
mechanizm powstawania zagrożenia radiacyjnego, należy 
podkreślić, że obiektem zainteresowania ochrony radiologicz-
nej są tylko i wyłącznie sytuacje, kiedy NORM są wprowadza-
ne do otoczenia człowieka na skutek jego działalności. NORM 
występujące w środowisku w postaci nienaruszonej, zgodnie 
z przyjętymi aktualnie zasadami ochrony radiologicznej, nie 
są uważane za czynniki powodujące powstanie zagrożenia 
radiacyjnego. 

TENORM zaś jest akronimem angielskiego określenia: 
Technologically Enhanced Naturally Occurring Radioactive 
Materials4. Pojęcie to określa materiał, wyrób lub odpad,  
w których zawartość naturalnej promieniotwórczości została 
zwiększona w rezultacie procesu technologicznego do po-
ziomu, który może powodować względny wzrost ekspozycji 
na promieniowanie jonizujące oraz wzrost związanego z tym 
ryzyka radiacyjnego ponad tło naturalne. W przypadku tym 
nie jest istotne, czy wzrost stężenia naturalnych izotopów 
promieniotwórczych był zamierzony czy nie. Dla tego typu 
zjawisk spotkać można również określenie enhanced natural 
radioactivity. Jak łatwo zauważyć, definicja TENORM nie 
wyklucza sytuacji, kiedy NORM stanowią materiał wyjściowy 
dla procesu, który prowadzi do powstania TENORM. Pod-
stawową jednak przyczyną, która powoduje konieczność 
odrębnego traktowania obydwu sytuacji prowadzących do 
wzrostu zagrożenia radiacyjnego, jest fakt, że do powstania 
TENORM mogą prowadzić procesy, w których nie wystę-
pują surowce NORM. Klasycznym przykładem takiego  
procesu jest spalanie węgla kamiennego w celach energe-
tycznych. Węgiel kamienny charakteryzuje się stosunkowo 
niską zawartością naturalnych nuklidów promieniotwórczych, 

1 1 GBq = 109 Bq
2 Aktualne wersje wszystkich przepisów mających bezpośrednie zastosowanie 

w ochronie radiologicznej znajdują się na stronie internetowej PAA: www.
paa.gov.pl

3 Naturalnie występujące materiały promieniotwórcze.
4 Materiały, w których zawartość naturalnych izotopów promieniotwórczych 

została zwiększona na skutek procesów technologicznych, którym zostały 
poddane.
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zatem w żaden sposób nie może być zaklasyfikowany 
do kategorii NORM. Proces spalania prowadzi jednak do 
znacznej redukcji masy surowca wejściowego, co powoduje 
istotne zatężenie zanieczyszczeń pierwotnie zawartych  
w węglu. Również naturalne izotopy promieniotwórcze ulegają 
zatężeniu w takim stopniu, że stałe produkty spalania węgla 
są zaliczane do kategorii TENORM. Definiując TENORM, 
należy zaznaczyć, że zazwyczaj z kategorii tej wyłącza się  
surowce i materiały, które są przedmiotem procesu pozy-
skiwania materiałów rozszczepialnych w celach bądź to 
energetycznych, bądź militarnych. Dziedzina ta jest niejako 
z definicji jedną z podstawowych domen klasycznej ochrony 
radiologicznej.

W związku z koniecznością dostosowania polskiego 
prawa do wymagań Unii Europejskiej w 2002 roku w Prawie 
atomowym pojawił się enigmatyczny zapis:

Art. 1. 3. Ustawę stosuje się również do działalności 
wykonywanej w warunkach zwiększonego, w wyniku dzia-
łania człowieka, narażenia na naturalne promieniowanie 
jonizujące.

Niestety ustawodawca nie sprecyzował tego zapisu  
w kolejnych ustępach Prawa atomowego. I tak np. w cytowa-
nym wcześniej artykule 4.1., określającym wymóg licencjono-
wania działalności, w dalszym ciągu brak jest jakiegokolwiek 
odniesienia do działalności prowadzonej w warunkach nara-
żenia na promieniowanie naturalne. Zatem działalność taka 
ciągle nie podlega licencjonowaniu i tym samym rutynowej 
kontroli zagrożenia radiacyjnego. 

W zamian ustawodawca wprowadził dodatkowy artykuł: 

Art. 23. 1. Działalność zawodowa związana z wystę-
powaniem promieniowania naturalnego prowadzącego do 
wzrostu narażenia pracowników lub ludności, istotnego  
z punktu widzenia ochrony radiologicznej, wymaga oceny 
tego narażenia. 
2. Ocena narażenia dokonywana jest na podstawie pomiarów 
dozymetrycznych w środowisku pracy. 
3. Do działalności, o której mowa w ust. 1, zalicza się w szcze-
gólności działalność związaną z wykonywaniem prac: 

1) w zakładach górniczych, jaskiniach i innych miejscach 
pod powierzchnią ziemi oraz w uzdrowiskach; 

2) w lotnictwie, z wyłączeniem prac wykonywanych przez 
personel naziemny. 

4. Rada Ministrów może określić, w drodze rozporządze-
nia: 

1) inne niż wymienione w ust. 3 rodzaje działalności za-
wodowej związanej z występowaniem promieniowania 
naturalnego prowadzącego do wzrostu narażenia 
pracowników lub ludności istotnego z punktu widzenia 
ochrony radiologicznej, 

2) sposoby dokonywania oceny narażenia powstałego  
w związku z wykonywaniem działalności, o której 
mowa w ust. 1, tryb postępowania mającego na celu 
zmniejszenie tego narażenia oraz inne działania 
mające na celu ochronę radiologiczną narażonych 
pracowników i ludności 

– uwzględniając zalecenia Unii Europejskiej, przepisy 
wydane na podstawie art. 25 pkt 1, specyfikę wykony-
wanej działalności zawodowej i specyfikę pracy osoby 
narażonej. 

Jedynym dotychczasowym skutkiem tego zapisu jest 
fakt, że funkcjonujący w polskich podziemnych zakładach 
górniczych system kontroli zagrożenia radiacyjnego związany 
z występowaniem radonu oraz wód i osadów zawierających 
podwyższone stężenia radu, ustalony na mocy Prawa gór-

niczego już w 1982 roku, został usankcjonowany również 
na mocy Prawa atomowego. Względny tryb ustępu 4 art. 23 
skutkuje tym, że do dnia dzisiejszego Rada Ministrów nie 
wskazała innych obszarów działalności związanej z naraże-
niem na promieniowanie jonizujące ani też nie określiła zasad, 
kiedy i w jakich okolicznościach należy prowadzić działania 
mające na celu ograniczenie tego zagrożenia. W rezultacie 
wiele dziedzin przemysłu, w których występują problemy 
naturalnej promieniotwórczości, takich jak np. górnictwo 
ropy naftowej i gazu, są całkowicie poza nawiasem oficjalnej 
ochrony radiologicznej. 

Z kolei wprowadzony do Prawa atomowego uzupełniający 
artykuł: 

Art. 23a. Jeżeli w następstwie działalności wykonywanej 
w przeszłości, w szczególności polegającej na wydobyciu  
i przerobie rud uranu oraz na gromadzeniu osadów promie-
niotwórczych wód kopalnianych, utrzymuje się skażenie pro- 
mieniotwórcze środowiska istotne z punktu widzenia bez-
pieczeństwa jądrowego i ochrony radiologicznej, użytkow-
nik terenu, na którym utrzymuje się to skażenie, wyznacza 
granice tego terenu, prowadzi na nim pomiary kontrolne 
narażenia, a jeżeli jest to uzasadnione, także reguluje dostęp 
do tego terenu oraz wykorzystanie ziemi i położonych na nim 
budynków;

ustala jedynie istniejące status quo i nie sugeruje żadnych 
rozwiązań, które powinny być zastosowane w przypadku 
likwidacji osadników czy też rekultywacji takiego terenu. 

Ze względu na nurtujący kopalnie problem zagospo-
darowania osadów kopalnianych wprowadzone do Prawa 
atomowego zmiany związane z dostosowaniem prawa 
narodowego do wymagań Unii Europejskiej w zakresie natu-
ralnej promieniotwórczości nie stanowią w zasadzie niczego 
nowego. Należy się zatem zastanowić, czy i w jakim stopniu 
pozostałe zapisy Prawa atomowego oraz związane z nimi  
przepisy wykonawcze mogą być zastosowane do uregulo-
wania trybu postępowania z osadami zawierającymi izotopy 
radu. 

3.2.	Działalność	związana	z	narażeniem	 
na	promieniowanie	jonizujące	

Ocena narażenia określonych osób jest procesem sto-
sunkowo skomplikowanym i wymaga uwzględnienia wielu 
czynników, takich jak czas i sposób ekspozycji czy odległość 
od źródła promieniowania. Zawsze jednak bezpośrednim 
czynnikiem decydującym o wielkości dawki jest obecność 
źródła promieniowania powodującego zagrożenie. Stąd 
też, w celu uproszczenia procesu uzyskiwania zezwoleń lub 
stwierdzenia konieczności zgłoszenia, zdefiniowane zostały 
pochodne limity zagrożenia radiacyjnego, wyrażone jako 
stężenie promieniotwórcze lub całkowita aktywność wyko-
rzystywanego źródła promieniowania. Wartości tych limitów 
dla każdego nuklidu promieniotwórczego zostały przyjęte 
na podstawie przepisów europejskich. Natomiast rodzaje 
działalności podlegające licencjonowaniu zostały wymienione 
w Prawie atomowym:

Art. 4. 1. Wykonywanie działalności związanej z naraże-
niem, polegającej na: 
1) wytwarzaniu, przetwarzaniu, przechowywaniu, składo-

waniu, transporcie lub stosowaniu materiałów jądrowych, 
źródeł i odpadów promieniotwórczych oraz wypalonego 
paliwa jądrowego i obrocie nimi, a także na wzbogacaniu 
izotopowym, 

2) budowie, rozruchu, próbnej i stałej eksploatacji oraz 
likwidacji obiektów jądrowych, 



B
EZ

PI
EC

ZE
Ń

ST
W

O
 P

R
A

C
Y

 I 
O

C
H

R
O

N
A

 Ś
R

O
D

O
W

IS
K

A
 W

 G
Ó

R
N

IC
TW

IE
 n

r 8
(1

80
)/2

00
9 

13

3) budowie, eksploatacji, zamknięciu i likwidacji składowisk 
odpadów promieniotwórczych i składowisk wypalonego 
paliwa jądrowego oraz budowie i eksploatacji przecho-
walników wypalonego paliwa jądrowego, 

4) produkowaniu, instalowaniu, stosowaniu i obsłudze urzą-
dzeń zawierających źródła promieniotwórcze oraz obrocie 
tymi urządzeniami, 

5) uruchamianiu i stosowaniu urządzeń wytwarzających 
promieniowanie jonizujące, 

6) uruchamianiu pracowni, w których mają być stosowane 
źródła promieniowania jonizującego, w tym pracowni 
rentgenowskich, 

7) zamierzonym dodawaniu substancji promieniotwórczych 
w procesie produkcyjnym wyrobów powszechnego użyt-
ku i wyrobów medycznych, obrocie tymi wyrobami oraz 
przywozie na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej i wy-
wozie z tego terytorium wyrobów powszechnego użytku 
i wyrobów medycznych, do których dodano substancje 
promieniotwórcze, 

8) zamierzonym podawaniu substancji promieniotwórczych 
ludziom i zwierzętom w celu medycznej lub weterynaryjnej 
diagnostyki, leczenia lub badań naukowych.

Jak wynika z powyższego artykułu, Prawo atomowe określa 
trzy czynniki powodujące powstanie narażenia na promie-
niowanie: materiały rozszczepialne, źródła promieniowania 
oraz odpady promieniotwórcze. Zastosowane pojęcie źródła 
promieniowania obejmuje przypadki, kiedy promieniowanie 
jonizujące lub sama substancja promieniotwórcza są wyko-
rzystywane do określonego celu: 

źródło promieniowania jonizującego: źródło promieniotwór-
cze, urządzenie zawierające takie źródło, urządzenie wytwa-
rzające promieniowanie jonizujące lub urządzenie emitujące 
substancje promieniotwórcze. 

Źródło promieniotwórcze zostało zdefiniowane jako substan-
cja promieniotwórcza przygotowana do wykorzystywania jej 
promieniowania jonizującego. Z kolei występująca w powyż-
szych definicjach substancja promieniotwórcza rozumiana 
jest jako substancja zawierająca jeden lub więcej izotopów 
promieniotwórczych o takiej aktywności lub stężeniu promie-
niotwórczym, które nie mogą być pominięte z punktu widzenia 
ochrony radiologicznej. 

Pojęcie substancji promieniotwórczej jest w kontekście 
powyższych definicji niezwykle istotne. Od jego interpre-
tacji zależy zakres obowiązywania Prawa atomowego,  
w szczególności w odniesieniu do licencjonowania działal-
ności związanej z narażeniem na promieniowanie jonizu-
jące. Jednak sformułowana w powyższy sposób definicja  
substancji promieniotwórczej nastręcza wiele kłopotów. 
Przede wszystkim prawodawca nie sprecyzował co oznacza 
dokładnie zapis „które nie mogą być pominięte z punktu 
widzenia ochrony radiologicznej”. W rezultacie powstaje 
dylemat, czy należy tutaj zastosować pochodne limity za-
grożenia, wyrażone jako aktywność całkowita lub stężenie 
promieniotwórcze, np. identyczne z limitami będącymi pod-
stawą licencjonowania działalności, czy też po prostu przyjąć  
generalną zasadę ochrony radiologicznej, zgodnie z którą 
obecność substancji nie będącej „substancją promienio-
twórczą” nie powinna spowodować przekroczenia dawki 
granicznej? 

W zakresie tradycyjnie pojmowanej ochrony radiologicz-
nej, która ogranicza się do przypadków celowego wykorzy-
stania promieniowania jonizującego, a substancja promienio-
twórcza występuje w ograniczonych ilościach i zazwyczaj jest 
dobrze zlokalizowana w przestrzeni, można stosunkowo łatwo 
stwierdzić li tylko na podstawie aktywności, czy jej obecność 

powoduje zagrożenie istotne ze względu na wymagania 
ochrony radiologicznej. Jednak w przypadku materiałów 
zawierających naturalne nuklidy promieniotwórcze sytuacja 
staje się paradoksalna. Każdy materiał mineralny zawiera 
przynajmniej śladowe zawartości promieniotwórczych nukli-
dów tworzących naturalne szeregi lub izotopu potasu, 40K. 
Przy uwzględnieniu zatem kryterium aktywności całkowitej 
zaliczenie go do kategorii substancji promieniotwórczych jest 
tylko kwestią ilości tego materiału. Z drugiej strony, materiały, 
w których stężenie naturalnych nuklidów promieniotwórczych 
jest mniejsze od zdefiniowanych w prawie limitów granicz-
nych określających wymóg licencjonowania związanej z nimi 
działalności, a występujące w dużych ilościach w przypadku 
długotrwałego oddziaływania, mogą prowadzić do przekro-
czenia dawek granicznych. 

W takiej sytuacji wydaje się słuszne przyjęcie interpr- 
etacji definicji substancji promieniotwórczej opierającej się na 
kryterium dawki granicznej. Podejście takie wymaga jednak 
wiedzy o czynnikach wpływających na dawkę, obejmują- 
cej charakterystykę źródła, czas i sposób oddziaływania, łącz-
nie z możliwością wniknięcia substancji promieniotwórczej 
do organizmu. W dalszym ciągu jednak zakwalifikowanie do 
kategorii „substancja promieniotwórcza” będzie niejedno-
znaczne i w zależności od okoliczności ten sam materiał może  
być traktowany jak substancja promieniotwórcza lub nie. 
Ponadto, w każdym rozpatrywanym indywidualnie przypadku 
należy uwzględnić fakt, że naturalne nuklidy promienio- 
twórcze występują w środowisku bez względu na działal-
ność czy też intencje człowieka, tworząc tzw. tło promienio- 
wania. Prawo atomowe w art. 13. ust. 2. wymienia oko- 
liczności, kiedy ekspozycja na promieniowanie jonizujące  
nie jest uwzględniana przy wyznaczaniu dawek granicz-
nych.

Do przyjmowania zgłoszeń i wydawania zezwoleń na 
działalność związaną z wykorzystaniem źródeł promienio- 
wania uprawniony jest Prezes Państwowej Agencji Atomistyki 
(PAA). Prawo atomowe powołuje również Państwowy Dozór 
Ochrony Radiologicznej i Bezpieczeństwa Jądrowego jako 
organ odpowiedzialny za licencjonowanie oraz kontrolę takiej 
działalności. Osobą odpowiedzialną za działalność prowa-
dzoną w warunkach narażenia na promieniowanie jonizujące 
jest kierownik jednostki organizacyjnej, w której działalność 
ta jest wykonywana.

Reasumując, można stwierdzić, że niezależnie od przyję- 
tej interpretacji i kryteriów oceny żaden z rodzajów działal-
ności związanej z narażeniem na promieniowanie jonizują- 
ce wymienionych w Prawie atomowym nie uwzględnia 
działalności związanej z osadami kopalnianymi (chyba, że 
ktoś potraktuje system odwadniania kopalni jako „urządze-
nie emitujące substancje promieniotwórcze”). W związku  
z tym działalność taka nie powinna podlegać licencjonowa-
niu. 

Na podstawie Prawa atomowego osady zawierające 
rad mogą być zakwalifikowane tylko do kategorii substancji 
promieniotwórczych. Kwalifikacja taka zależy jednak od 
interpretacji definicji substancji promieniotwórczej, która jak 
wykazano, nie jest jednoznaczna. 

3.3.	Odpady	promieniotwórcze	

Osobny rozdział Prawa atomowego poświęcony jest 
odpadom promieniotwórczym (Rozdział 7. Odpady promie-
niotwórcze i wypalone paliwo jądrowe). W rozdziale tym 
określone są zasady kwalifikowania odpadów do odpadów 
promieniotwórczych oraz sposób postępowania z odpadami 
promieniotwórczymi. Na użytek Prawa atomowego odpa-
dy promieniotwórcze zostały zdefiniowane w następujący 
sposób: 
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odpady promieniotwórcze – materiały stałe, ciekłe lub gazo-
we, zawierające substancje promieniotwórcze lub skażone 
tymi substancjami, których wykorzystanie jest niecelowe lub 
niemożliwe, zakwalifikowane do kategorii odpadów wymie-
nionych w art. 47; niniejsza definicja nie ma zastosowania 
do rozdziału 8a. 

Zastosowane w powyższej definicji wyłączenie dotyczy 
rozdziału 8a, określającego zasady przywozu do Polski, 
wywozu z Polski oraz tranzytu przez terytorium Polski od-
padów promieniotwórczych i wypalonego paliwa jądrowego.  
Powyższy rozdział jest mało istotny w przypadku interesu-
jącego nas problemu osadów kopalnianych, gdyż zazwy-
czaj nie są one przedmiotem transgranicznego transportu.  
Warto jednak zaznaczyć, że funkcjonowanie dwóch róż-
nych definicji tego samego pojęcia w obrębie jednego aktu  
prawnego rodzi wątpliwości co do adekwatności obydwu  
z nich. 

W myśl Prawa atomowego (art. 47) odpady promienio-
twórcze powinny być kwalifikowane ze względu na poziom 
aktywności lub moc dawki na powierzchni odpadu do kategorii 
odpadów: niskoaktywnych, średnioaktywnych i wysokoak-
tywnych. Z kolei art. 51 zobowiązuje Radę Ministrów do 
określenia:

1) sposobu kwalifikowania odpadów promieniotwórczych do 
kategorii i podkategorii, uwzględniającej kryteria, o których 
mowa w art. 47 ust. 1 i 3; 

2) sposobu prowadzenia ewidencji i kontroli odpadów 
promieniotwórczych oraz wzoru karty ewidencyjnej, 
uwzględniającej sposób prowadzenia wspólnej ewidencji 
dla różnych działań w postępowaniu z odpadami promie-
niotwórczymi oraz rodzaje czynności kontrolnych; 

3) warunków przechowywania odpadów promieniotwór- 
czych lub wypalonego paliwa jądrowego i wymogów,  
jakim muszą odpowiadać obiekty, pomieszczenia i opa-
kowania przeznaczone do przechowywania poszczegól- 
nych kategorii odpadów promieniotwórczych, z uwzględ-
nieniem stanu skupienia i innych właściwości fizykoche-
micznych odpadów, a także wymogów, jakim muszą  
odpowiadać przechowalniki wypalonego paliwa jądro-
wego.

W rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 3 grudnia 2002 r. 
w sprawie odpadów promieniotwórczych i wypalonego paliwa 
jądrowego (Dz. U. Nr 230, poz. 1925) podstawowym kryterium 
zaliczenia do którejkolwiek z kategorii odpadów promienio-
twórczych jest stężenie promieniotwórcze poszczególnych 
nuklidów promieniotwórczych5. Ustawa i przedmiotowe roz-
porządzenie nie różnicują naturalnych i sztucznych nuklidów 
promieniotwórczych ani też nie określają grup (rodzajów) 
odpadów, które należy, lub nie, uwzględniać przy klasyfikacji 
do kategorii odpadów promieniotwórczych.

 Dla osadów z kopalń najistotniejsze są izotopy radu (226Ra 
i 228Ra). Dla tych izotopów stężenia graniczne, obligujące do 
zaliczenia zawierających je odpadów do kategorii niskoak-
tywnych odpadów promieniotwórczych, są takie same, jak 
w przypadku licencjonowania działalności związanej z nara-
żeniem na promieniowanie jonizujące. W związku z tym, po-
mimo że zakres działalności podlegającej licencjonowaniu nie 
uwzględnia działalności związanej z osadami kopalnianymi, 
po przekroczeniu granicznej wartości stężenia radu związana 
z nimi działalność, jako działalność związana z odpadami 

promieniotwórczymi, podlega obowiązkowi zgłoszenia lub 
uzyskania zezwolenia. 

Rozpatrywane rozporządzanie całkowicie nie wykorzystu-
je możliwości zastosowania mocy dawki promieniowania jako 
kryterium do zaliczania, bądź nie, odpadów do odpowiednich 
kategorii odpadów promieniotwórczych. Przyjęcie wartości 
granicznych wyrażonych jako moc dawki na powierzchni lub 
w bezpośrednim sąsiedztwie odpadów znacznie uprościło-
by proces klasyfikacji odpadów, które występują w dużych 
ilościach. 

3.4.	Ochrona	środowiska	

W kwestii ochrony środowiska Prawo atomowe jest  
bardzo lakoniczne. W zasadzie tylko jeden artykuł tej ustawy 
porusza sprawę środowiska:

Art. 52. 1. Odpady promieniotwórcze ciekłe lub gazowe, 
powstałe w wyniku działalności określonej w art. 4 ust. 1 
mogą być odprowadzane do środowiska, o ile ich stęże-
nie promieniotwórcze w środowisku może być pominięte  
z punktu widzenia ochrony radiologicznej. Sposób odprowa-
dzania odpadów i ich dopuszczalną aktywność określa się 
w zezwoleniu. 
4. Odpady promieniotwórcze można składować wyłącznie  
w stanie stałym, w opakowaniach zapewniających bez-
pieczeństwo ludzi i środowiska pod względem ochrony 
radiologicznej, przy zapewnieniu odprowadzania ciepła  
i nie dopuszczeniu do powstania masy krytycznej oraz prowa-
dzeniu stałej kontroli tych czynników w okresie składowania, 
a także po zamknięciu składowiska. 

Artykuł ten przewiduje, że do środowiska mogą być odpro-
wadzane tylko odpady ciekłe lub gazowe powstające tylko  
w ramach działalności podlegającej licencjonowaniu. Ponadto 
kontrola emisji do środowiska dotyczy tylko odpadów promie-
niotwórczych, czyli odpadów, w których stężenie promienio-
twórcze lub/i, zależnie od odpowiedniej definicji, całkowita 
aktywność poszczególnych nuklidów promieniotwórczych 
przekracza wartości określone jako kryteria klasyfikacji do 
kategorii odpadów promieniotwórczych. 

Z kolei odpady w postaci stałej podlegają składowaniu 
w określonych warunkach. Ustawa jednak ani nie definiuje, 
ani też nie zobowiązuje nikogo do zdefiniowania pojęcia 
„zapewniający bezpieczeństwo dla ludzi i środowiska”.  
O ile w przypadku „bezpieczeństwa ludzi” można założyć, 
że chodzi tutaj o nieprzekroczenie dawek granicznych,  
to w przypadku „bezpieczeństwa środowiska” brak jest od-
powiednich kryteriów. Jest to wyraźna luka prawna w świetle 
aktualnych zaleceń ICRP z 2007 [4], gdzie przyjęto zasadę, 
którą w sposób ogólny można sformułować: „zapewnie- 
nie odpowiedniego bezpieczeństwa radiologicznego ludzi nie 
gwarantuje odpowiedniego bezpieczeństwa środowiska”.

Ze względu na rozważany problem osadów kopalnianych 
najważniejszym wnioskiem z artykułu 52 jest fakt, że Prawo 
atomowe całkowicie zaniedbuje możliwości wystąpienia 
skażeń związanych z emisją do środowiska odpadów, w któ-
rych stężenie promieniotwórcze radu jest niższe od wartości 
obligujących do zaliczenia ich do jakiejkolwiek kategorii odpa-
dów promieniotwórczych oraz odpadów promieniotwórczych 
powstających poza działalnością podlegającą licencjonowa-
niu. Z formalnego punktu widzenia, odpady zawierające np.  
10,5 kBq/kg radu powinny być traktowane zgodnie ze 
wszystkimi procedurami przewidzianymi dla odpadów pro-
mieniotwórczych, łącznie z ostatecznym składowaniem na 
składowisku odpadów promieniotwórczych, a odpady za-
wierające 9,5 kBq/kg tegoż nuklidu mogą być składowane  
w środowisku bez jakichkolwiek ograniczeń… 

5 Tylko w przypadku odpadów ciekłych odprowadzonych w ramach 
działalności związanej z narażeniem na promieniowanie jonizujące brana 
jest pod uwagę całkowita aktywność danego nuklidu promieniotwórczego 
wytwarzana w ciągu 30 dni.
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Z drugiej strony, w prawodawstwie z zakresu ochrony 
środowiska i gospodarki odpadami problem promieniotwór-
czości i narażenia na promieniowanie jonizujące praktycznie 
nie występuje. Ustawa o ochronie środowiska czy też ustawa 
od odpadach z definicji odsyłają w przypadku wszystkich 
problemów związanych z występowaniem promieniotwór-
czości do Prawa atomowego i wynikających z niego prze-
pisów wykonawczych. Podobnie jest w przypadku prawa  
z zakresu ochrony zdrowia i środowiska pracy. Można zało- 
żyć, że jest to rozwiązanie skuteczne w obszarze regulo-
wanym przez prawodawstwo z zakresu ochrony radiolo- 
gicznej, tzn. dla działalności bezsprzecznie podlegającej 
licencjonowaniu oraz w postępowaniu z jednoznacznie 
zakwalifikowanymi odpadami promieniotwórczymi, czyli  
w zakresie „klasycznej” działalności związanej z celowym wy-
korzystaniem źródeł promieniowania lub tylko emitowanego 
przez nie promieniowania. Natomiast w przypadku interesu-
jącego nas problemu osadów kopalnianych zainteresowana 
osoba  znów wpada w pustkę prawną. Warto podkreślić, że 
problem ten dotyczy nie tylko osadów kopalnianych, lecz 
również całej kategorii odpadów, które mogą być zaliczone do 
wcześniej zdefiniowanej kategorii NORM czy też TENORM.  
Doskonałym przykładem tego jest rozporządzenie Ministra 
Środowiska z dnia 8 października 2002 r. w sprawie skła-
dowisk odpadów oraz miejsc magazynowania odpadów 
pochodzących z procesów wytwarzania dwutlenku tytanu 
oraz z przetwarzania tych odpadów (Dz. U. Nr 176, poz. 
1456). Rozporządzenie to ustala tryb postępowania z odpa-
dami, o których ogólnie wiadomo, że zawierają podwyższo-
ne zawartości naturalnych nuklidów promieniotwórczych.  
W rozporządzeniu tym nie ma jednak ani słowa o ewentual-
nych problemach związanych z zagrożeniem radiacyjnym dla 
ludzi czy dla środowiska. Nie ma się zatem co dziwić, że rów-
nież np. rozporządzenie Ministra Środowiska z dnia 9 grudnia 
2002 r. w sprawie zakresu, czasu, sposobu oraz warunków 
prowadzenia monitoringu składowisk odpadów (Dz. U. Nr 220, 
poz. 1858) czy rozporządzenie Ministra Środowiska z dnia  
14 listopada 2002 r. w sprawie szczegółowych warunków, 
jakim powinna odpowiadać prognoza oddziaływania na 
środowisko dotycząca projektów miejscowych planów za-
gospodarowania przestrzennego (Dz. U. Nr 197, poz. 1667) 
nie poruszają problemu podwyższonej naturalnej promie-
niotwórczości. 

W rezultacie w polskim prawodawstwie brak jest bezpo-
średniej zgodności przepisów z szeroko rozumianej ochrony 
środowiska i przepisów regulujących występowanie zagroże-
nia radiacyjnego. W przypadku substancji zawierających natu-
ralne nuklidy promieniotwórcze kompatybilność odpowiednich 
regulacji prawnych z zakresu ochrony środowiska i ochrony 
przed promieniowaniem jest szczególnie istotna, ponieważ 
odpady typu NORM lub TENROM oprócz naturalnych nukli-
dów promieniotwórczych zawierają zazwyczaj również inne 
zanieczyszczenia. Bardzo często są to metale ciężkie, dla 
których schemat kształtowania się zagrożenia jest podobny 
jak w przypadku nuklidów promieniotwórczych. Należy się 
liczyć także z występowaniem innych skażeń skojarzonych, 
jak np. substancje ropopochodne, dla których wymagane są 
odmienne metody neutralizacji czy też rekultywacji. 

4.	Interpretacja	wymogów	dotyczących		
	 postępowania	z	materiałami		 	 	
	 zawierającymi	podwyższone	zawartości		
	 naturalnych	nuklidów		 	 	 	
	 promieniotwórczych	

Kiedy uwzględnimy przedstawione wyżej fakty, pojawia 
się pytanie: czy w ogóle istnieje możliwość jednoznacznego 
zinterpretowania istniejących regulacji prawnych dla postępo-

wania z osadami kopalnianymi zawierającymi podwyższone 
zawartości naturalnych nuklidów promieniotwórczych? 

Jedyne, co można jednoznacznie ustalić na podstawie 
Prawa atomowego, to fakt, że kopalniane osady zawierające 
rad mogą być substancją promieniotwórczą. W związku z tym 
wszelka związana z nimi działalność nie podlega obowiązkowi 
zgłoszenia czy też uzyskania zezwolenia, ponieważ działal-
ność związana z wytwarzaniem, przetwarzaniem itd. sub-
stancji promieniotwórczych nie została wymieniona w art. 4.  
ust. 1. Prawa atomowego.

Wydawałoby się zatem, że sprawa działalności związa-
nej z wykorzystaniem substancji zawierających naturalne 
nuklidy promieniotwórcze jest jednoznacznie uregulow- 
ana. Jednak problem komplikują dwie dodatkowe okoliczno- 
ści. Po pierwsze, interpretacja taka jest słuszna pod wa-
runkiem, że przedmiotowe osady nie zostaną zaliczone 
do kategorii odpadów promieniotwórczych. Drugi problem 
stanowi rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 6 sierpnia  
2002 r. w sprawie przypadków, w których działalność związa-
na z narażeniem na promieniowanie jonizujące nie podlega 
obowiązkowi uzyskania zezwolenia albo zgłoszenia, oraz 
przypadków, w których może być wykonywana na podstawie 
zgłoszenia (Dz. U. Nr 137, poz. 1153). Rozporządzenie to 
zostało wydane na mocy art. 6. Prawa atomowego, który 
stanowi:

Rada Ministrów określi, w drodze rozporządzenia:
1) przypadki, w których wykonywanie działalności określo-

nej w art. 4 ust. 1 nie podlega obowiązkowi uzyskania 
zezwolenia albo zgłoszenia, oraz przypadki, w których 
działalność może być wykonywana na podstawie zgło-
szenia, ustalając graniczne wartości aktywności całkowitej 
i stężenia promieniotwórczego izotopów promieniotwór-
czych jako kryteria zwolnienia z obowiązku uzyskania 
zezwolenia albo zgłoszenia.

4.1.	Wyłączenia	z	obowiązku	zgłoszenia	lub	uzyskania	
zezwolenia	

Zawiła konstrukcja ww. rozporządzenia, polegająca na 
wskazywaniu wyjątków od reguł zamiast reguł, wymaga 
umiejętności wykonywania złożonych działań logicznych przy 
interpretacji. Ponadto prawodawca, dostrzegając konieczność 
uwzględnienia problemu materiałów i odpadów zawierają-
cych podwyższone zawartości naturalnych nuklidów pro-
mieniotwórczych, wprowadził w niniejszym rozporządzeniu 
następujące zapisy, które de facto wykraczają poza ustalenia  
Prawa atomowego:

§ 2. Obowiązkowi uzyskania zezwolenia albo zgłoszenia nie 
podlega: 
1) wytwarzanie, przetwarzanie, obrót, składowanie, trans- 

port lub stosowanie substancji zawierających izotopy 
promieniotwórcze, których aktywność całkowita lub stę- 
żenie promieniotwórcze nie przekraczają wartości poda-
nych w załączniku do rozporządzenia, z zastrzeżeniem 
pkt 4; 

3) działalność polegająca na wytwarzaniu, przetwarzaniu, 
obrocie, składowaniu, transporcie lub stosowaniu materia-
łów, surowców lub odpadów, w szczególności surowców 
mineralnych, nawozów sztucznych, iłów, popiołów, żużli 
i osadów kopalnianych, zawierających naturalne izotopy 
promieniotwórcze, jeżeli średnie stężenie promieniotwór-
cze tych izotopów nie przekracza wartości podanych  
w załączniku do rozporządzenia, a maksymalne stężenie 
promieniotwórcze wynikające z niejednorodności mate-
riału przekracza te wartości, nie więcej niż 10-krotnie dla 
reprezentatywnej próbki o masie 1 kg. 
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Sformułowane w ten sposób rozporządzenie w zakresie tych 
zapisów jest tautologią. Użyte w punkcie 1 pojęcie „substancji 
zawierającej izotopy promieniotwórcze” faktycznie odpowiada 
definicji „substancji promieniotwórczej” w rozumieniu Prawa 
atomowego. Z kolei wymienione w punkcie 3 materiały, su-
rowce i odpady nie są w rozumieniu Prawa atomowego ani 
źródłami promieniowania, ani źródłami promieniotwórczymi, 
ani urządzeniami wytwarzającymi promieniowanie jonizu-
jące i ani w większości przypadków, odpadami promienio-
twórczymi. Jak łatwo więc zauważyć, zdefiniowane w tym 
paragrafie rodzaje działalności nie pokrywają się z żadnym 
rodzajem działalności wymienionym w art. 4 ust. 1. Prawa 
atomowego. Nie stanowią równocześnie ich szczególnych 
przypadków. W związku z tym w rozumieniu Prawa atomo-
wego działalność z nimi związana nie podlega obowiązkowi 
zgłoszenia lub uzyskania zezwolenia. I jest to fakt, który nie 
wymaga dodatkowego potwierdzania na drodze odrębnego 
rozporządzenia!

Jak jednak należy interpretować ten paragraf w sytuacji, 
kiedy stężenie promieniotwórcze konkretnych nuklidów 
promieniotwórczych przekracza odpowiednie wartości  
graniczne? Naturalną konsekwencją takich okoliczności wy-
daje się konieczność uzyskania zezwolenia lub przynajmniej 
zgłoszenia, co zresztą było zapewne zamierzeniem twórcy 
niniejszego rozporządzenia. Należy jednak znów zwrócić 
uwagę na fakt, że intencją ustawodawcy było ustalenie na 
drodze tego rozporządzenia szczególnych okoliczności, kiedy 
rodzaje działalności związane z narażeniem na promienio-
wanie jonizujące i wymienione w art. 4 ust. 1. Prawa atomo- 
wego nie podlegają rygorom tego artykułu, a nie tworzenie 
nowych rodzajów działalności (art. 6 ust. 1.)! Działalności 
wymienione w pkt. 1 i 3 przedmiotowego rozporządzenia 
na mocy ustawy nie podlegają obowiązkowi zgłoszenia 
albo uzyskania zezwolenia. Nie mogą więc podlegać temu 
obowiązkowi na skutek niespełnienia wymagań określonych  
w rozporządzeniu. Interpretowane w ten sposób rozporzą-
dzenie naruszałoby zasadę hierarchiczności aktów norma-
tywnych. 

Wydane w tej postaci rozporządzenie Rady Ministrów 
wykracza poza ramy nakreślone w ustawie. Narusza tym 
samym zasadę określoną w art. 92 Konstytucji RP, który 
stwierdza, co następuje: 

1. Rozporządzenia są wydawane przez organy wskazane w 
Konstytucji, na podstawie szczegółowego upoważnienia 
zawartego w ustawie i w celu jej wykonania. Upoważnienie 
powinno określać organ właściwy do wydania rozporzą-
dzenia i zakres spraw przekazanych do uregulowania 
oraz wytyczne dotyczące treści aktu.

 2. Organ upoważniony do wydania rozporządzenia nie może 
przekazać swoich kompetencji, o których mowa w ust. 1, 
innemu organowi.

Z formalnego punktu widzenia wymóg zawarty w punktach 
1 i 3 przedmiotowego rozporządzenia Rady Ministrów jest 
całkowicie bezpodstawny i nie powinien wywoływać żadnych 
skutków prawnych. 

Abstrahując od konstrukcji i wad przedmiotowego roz-
porządzenia, niejasne jest, dlaczego jego twórca wymienił 
tylko „surowce mineralne, nawozy sztuczne, iły, popioły, żużle  
i osady kopalniane”, kiedy ogólnie wiadomo, że lista materia-
łów i odpadów „podejrzanych” o to, że zawierają podwyższone 
zawartości naturalnych nuklidów promieniotwórczych, jest 
daleko dłuższa. 

Podsumowując, należy podkreślić, że zgodnie z obowią-
zującą literą prawa działalność związana z osadami wytrą-
cającymi się z podziemnych wód dołowych i zawierającymi 
podwyższone stężenie izotopów radu nie podlega obowiąz-

kowi zgłoszenia ani uzyskania zezwolenia, niezależnie od 
całkowitej aktywności oraz stężenia promieniotwórczego 
zawartych w nich izotopów radu. 

4.2	 Zasady	klasyfikowania	osadów	

Przedstawiona w poprzednim rozdziale interpretacja pra-
wa jest słuszna tylko wtedy, kiedy osady nie zostaną zaliczone 
do kategorii odpadów promieniotwórczych. W momencie 
zaliczenia osadów do odpadów promieniotwórczych związana 
z nimi działalność wymieniona jest w art. 4. 1. pkt. 1 Prawa 
atomowego i koło się zamyka.

Podstawowy problem sprowadza się zatem do rozstrzy-
gnięcia, czy osady z podwyższonymi stężeniami izotopów 
radu są odpadami promieniotwórczymi, czy też nie?

Zasady klasyfikowania odpadów do odpowiednich kate-
gorii odpadów promieniotwórczych określa w szczegółach 
wspomniane wcześniej rozporządzenie Rady Ministrów  
z dnia 3 grudnia 2002 r. Ze względu na rzeczywiste stężenia 
promieniotwórcze izotopów radu obserwowane w osadach 
kopalnianych do ich kwalifikacji właściwy jest paragraf 3 tego 
rozporządzenia: 

§ 3. 1. Odpady kwalifikuje się do kategorii odpadów promie-
niotwórczych niskoaktywnych, z zastrzeżeniem § 4, jeżeli stę-
żenie promieniotwórcze izotopu w tych odpadach przekracza 
wartość określoną w załączniku nr 1 do rozporządzenia, ale 
nie więcej niż dziesięć tysięcy razy. 
2. W przypadku odpadów zawierających różne izotopy pro-
mieniotwórcze, odpady te kwalifikuje się do kategorii odpadów 
promieniotwórczych niskoaktywnych, z zastrzeżeniem § 4, 
jeżeli suma stosunków stężeń promieniotwórczych każde-
go z izotopów w tych odpadach do wartości określonych  
w załączniku nr 1 do rozporządzenia przekracza 1, ale nie 
przekracza 10000. 

Dla izotopów radu wartość graniczna stężenia promienio-
twórczego, powyżej której odpady powinny być zaliczone do 
kategorii odpadów promieniotwórczych, to 10 kBq/kg zarówno 
dla radu 226Ra, jak i 226Ra. Zatem osady, w których stężenie 
promieniotwórcze radu 226Ra lub 228Ra przekracza 10 kBq/kg, 
powinny być zaliczone do odpadów promieniotwórczych.  
W sytuacji, kiedy obydwa izotopy radu występują jednocze-
śnie, kryterium stanowi suma ich stężeń, ponieważ wartości 
graniczne są takie same. 

Prawodawca, dostrzegając jednak problem naturalnej 
promieniotwórczości, dopuścił, podobnie jak w przypadku 
rozporządzenia dotyczącego licencjonowania działalności, 
możliwość wyłączenia pewnych materiałów z ogólnych zasad 
zaliczania do odpowiednich kategorii odpadów:

§ 4. Nie kwalifikuje się do kategorii odpadów promienio-
twórczych niskoaktywnych mas ziemnych lub skalnych, 
usuwanych lub przemieszczanych w związku z realizacją 
inwestycji lub prowadzeniem eksploatacji kopalin, wraz z ich 
przerabianiem, zawierających naturalne izotopy promienio-
twórcze, jeżeli suma stosunków maksymalnych stężeń tych 
izotopów, wynikających z niejednorodności odpadów, do 
wartości określonych w załączniku nr 1 do rozporządzenia 
nie przekracza 10 dla reprezentatywnej próbki odpadów  
o masie 1 kg. 

Interpretacja tego paragrafu stanowi nie lada wyzwanie 
dla zainteresowanego adresata prawa. Po pierwsze, czym 
dokładnie są „niskoaktywne masy ziemne i skalne”? 

Zapewne twórca niniejszego rozporządzenia, przez 
analogię do „niskoaktywnych odpadów promieniotwór-
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czych”, miał na myśli masy skalne i ziemne, w których 
stężenie promieniotwórcze poszczególnych izotopów może 
przekraczać wartości graniczne (dla izotopów radu było- 
by to 10 kBq/kg). Dla tego typu odpadów dopuszcza się 
10-krotne przekroczenie poziomu granicznego „dla repre- 
zentatywnej próbki odpadów o masie 1 kg”. Bez dodatkowych 
wytycznych (których jednak brak) jedyną słuszną interpre- 
tacją tak postawionego warunku jest stwierdzenie, że dopóki 
w badanym materiale nie znajdziemy próbki, w której stę- 
żenie promieniotwórcze radu nie przekracza 100 kBq/kg, 
odpady te nie są odpadami promieniotwórczymi. Skutecz-
ność tak postawionego warunku jest jednak wątpliwa. Kto  
będzie szukał „reprezentatywnej próbki”, wiedząc, że za-
liczenie jego odpadów do odpadów promieniotwórczych 
rodzi określone konsekwencje prawne, techniczne i ekono-
miczne?

Abstrahując jednak od intencji i chęci hipotetycznego „wy-
twórcy” odpadów, nie ma wątpliwości, że osady kopalniane 
powinny być zaklasyfikowane do kategorii niskoaktywnych 
odpadów promieniotwórczych, jeżeli stwierdzimy w nich 
stężenie promieniotwórcze radu przekraczające 100 kBq/kg, 
nawet dla pojedynczej próbki o masie 1 kg. 

Po drugie, pozostaje niewyjaśniona kwestia, dlaczego 
prawodawca usiłuje stworzyć wyjątki dla innych materiałów  
w zakresie zaliczania do odpadów promieniotwórczych 
i innych w przypadku licencjonowania działalności zwią-
zanej z narażeniem na promieniowanie? Jak pamiętamy,  
w przypadku licencjonowania działalności związanej z na-
rażeniem na promieniowanie, prawodawca usiłuje wyłączyć 
z obowiązku zgłaszania działalność związaną z „surowcami 
mineralnymi, nawozami sztucznymi, iłami, popiołami, żuż-
lami i osadami kopalnianymi„, stosując zresztą identyczne 
kryterium.

W rezultacie zastosowanie w praktyce istniejących  
w tej postaci wymogów do osadów kopalnianych prowadzi do 
sprzeczności i decydującą rolę zaczyna odgrywać odpowiedź 
na kolejne pytanie: czy osady powstające z wód dołowych 
w wyniku wytrącania i sedymentacji mogą być zaliczone do 
mas ziemnych i skalnych? 

Niestety rozporządzenie o odpadach promieniotwórczych 
nie podaje definicji pojęcia mas ziemnych i skalnych. Termin 
ten, co prawda, pojawia się również w ustawie o odpadach, 
ale na tyle nieprecyzyjne, że uniemożliwia to jednoznaczną 
interpretację. Rozporządzenie o odpadach promieniotwór-
czych, wprowadzając przepisy działające na pograniczu 
obowiązywania prawa z dziedziny ochrony radiologicznej  
i ochrony środowiska, stosuje jednocześnie pojęcia, których 
jednoznaczna interpretacja nastręcza wiele kłopotów. 

Do rozwiązania problemu braku spójności stosowanej 
terminologii można wykorzystać rozporządzenie Ministra 
Środowiska z dnia 27 września 2001 r. w sprawie katalo-
gu odpadów (Dz. U. Nr 112, poz. 1206). Rozporządzenie  
to wprowadza jednolitą terminologię oraz oznaczenia kodowe 
prawie wszystkich odpadów powstających wskutek działal-
ności człowieka. Masy ziemne i skalne powstające w czasie 
eksploatacji górniczej na pewno mogą być zaliczone do grupy 
odpadów 01 (Odpady powstające przy poszukiwaniu, wydo-
bywaniu, fizycznej i chemicznej przeróbce rud oraz innych 
kopalin). Zatem z formalnego punktu widzenia, jeżeli osady 
dołowe zostałyby zakwalifikowane do tej grupy, stosunkowo 
łatwo można by wykazać, że wartością graniczną stężenia 
radu, skutkującą koniecznością zaliczenia ich do niskoaktyw-
nych odpadów promieniotwórczych, jest 100 kBq/kg. 

Osady dołowe są jednak zazwyczaj kwalifikowane do 
kategorii 19 08 (Odpady z oczyszczalni ścieków nie ujęte 
w innych grupach). Można zatem oczekiwać, że dla ta-
kiej kwalifikacji wyłączenie sformułowane w paragrafie 4 
rozporządzenia o odpadach promieniotwórczych nie ma 

zastosowania i osady dołowe powinny być zaliczane do ka-
tegorii niskoaktywnych odpadów promieniotwórczych, już po 
przekroczeniu sumarycznej aktywności właściwej izotopów 
radu, równej 10 kBq/kg. 

Zakwalifikowanie do kategorii odpadów promieniotwór-
czych rodzi szereg konsekwencji. Zgodnie z omówionymi 
regulacjami prawnymi, konieczne jest wtedy zgłoszenie 
działalności związanej z osadami do PAA (art. 4.1. Prawa 
atomowego). Z kolei poziomy graniczne stężenia pro- 
mieniotwórczego są takie same w przypadku konieczności 
zaliczania do odpadów promieniotwórczych i licencjonowania 
działalności związanej z narażeniem na promieniowanie. 
Tym samym zaliczenie do odpadów promieniotwórczych  
jest równoznaczne ze stwierdzeniem, że przekroczony został 
graniczny poziom stężenia promieniotwórczego. W takim 
przypadku, niezależnie od zakwalifikowania osadów do 
odpadów promieniotwórczych, konieczne jest przynajmniej 
zgłoszenie takiej działalności do PAA. 

4.3.	Osady	o	stężeniu	radu	poniżej	10	kBq/kg

Przyjęta zasada kwalifikowania odpadów do poszczegól-
nych kategorii odpadów promieniotwórczych w oparciu o kon-
kretne wartości stężenia promieniotwórczego poszczególnych 
nuklidów prowokuje pytanie, czy odpady, które nie kwalifikują 
się jeszcze do żadnej kategorii opadów promieniotwórczych, 
ale jednak zawierają pewne stężenia promieniotwórczych 
nuklidów, są bezpieczne dla ludzi i środowiska? 

Czynnikiem decydującym o poziomie zagrożenia radia-
cyjnego jest nie tylko stężenie promieniotwórcze, ale również 
ilość odpadów i co za tym idzie, ich całkowita aktywność. 
Prawo w zakresie ochrony radiologicznej wykorzystuje te 
wielkości w odrębnych przepisach. Zasady klasyfikowa-
nia do odpadów promieniotwórczych opierają się tylko na 
stężeniu promieniotwórczym, poza wyjątkami dotyczącymi 
niskoaktywnych ciekłych odpadów promieniotwórczych oraz 
transgranicznego transportu odpadów promieniotwórczych6. 
Z kolei rozporządzenie regulujące licencjonowanie działalno-
ści związanej z narażeniem na promieniowanie jonizujące 
operuje tymi obydwiema wielkościami na zasadzie sumy 
logicznej (lub). Taka konstrukcja prawa powoduje, że jest 
ono skuteczne tylko w ściśle zdefiniowanym obszarze, dla 
którego faktycznie było przygotowane. 

Prawo w zakresie ochrony radiologicznej było tworzone  
w celu kontroli i ograniczenia zagrożenia radiacyjnego związa-
nego z występowaniem tzw. „sztucznej promieniotwórczości” 
w postaci źródeł promieniowania i odpadów promieniotwór-
czych w dzisiejszym rozumieniu Prawa atomowego. Źródła 
takie występują w zasadzie w ograniczonych ilościach i, poza 
przypadkami zdarzeń radiacyjnych, są dobrze zlokalizowa-
ne w miejscu i czasie. Dla przykładu objętość wszystkich  
odpadów promieniotwórczych, które powstały w czasie 
działalności całej energetyki jądrowej w USA od początku 
jej istnienia, to około 57 000 m3 [5]. Odpady te znajdują się 
w basenach schładzających przy reaktorach lub składo- 
wane są w prowizorycznych zbiornikach7. W takich okolicz-
nościach stosowanie do oceny zagrożenia radiacyjnego 
pochodnych wielkości w postaci stężenia promieniotwórczego 
lub całkowitej aktywności pozwala skutecznie kontrolować 
sytuację. 

Dla porównania ilość osadów powstających w jednej 
kopalni może sięgać kilku tysięcy m3/rok, a np. całkowita 
ilość osadów zgromadzonych w istniejących powierzchnio-

6 Kryterium aktywności całkowitej stosowane jest również w przypadku 
odpadów ciekłych odprowadzanych do środowiska.

7 Żadne z państw wykorzystujących energetykę jądrową nie uruchomiło do 
tej pory docelowego składowiska wypalonego paliwa jądrowego. 
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wych osadnikach wód kopalnianych została oszacowana na  
5 milionów metrów sześciennych. Oczywiście nie wszystkie 
z nich kwalifikują się do kategorii odpadów promieniotwór-
czych, ale średnie stężenie promieniotwórcze radu jest rzędu 
kilku kBq/kg. 

Osady te zajmują zazwyczaj na tyle dużą powierzchnię, 
że dla celów oceny zagrożenia radiacyjnego mogą być 
traktowane jak nieskończenie rozciągłe i grube źródło pro-
mieniowania. Faktycznie dla zastosowania takiego przybliże- 
nia wystarczająca jest porcja odpadów zajmująca obszar 
około 100 m2 i o grubości 1 metra. Przy założeniu równomier-
nego rozłożenia naturalnych nuklidów promieniotwórczych  
w całej masie odpadów możemy obliczyć moc dawki po-
chłoniętej w powietrzu, na wysokości jednego metra nad 
poziomem takiego terenu, na podstawie odpowiednich 
współczynników przeliczeniowych. Współczynniki takie 
zostały wyznaczone dla nuklidów tworzących poszczególne 
szeregi promieniotwórcze [6]. Określone na podstawie takich 
założeń sumaryczne stężenie izotopów radu odpowiadające 
mocy dawki 300 nGy/h wynosi odpowiednio około 0,7 kBq/kg 
i 0,45 kBq/kg dla występujących odrębnie 226Ra i 228Ra. Bez 
zbędnego w tym momencie przeliczania dawki pochłoniętej na 
dawkę skuteczną8 można stwierdzić, że osoba dorosła prze-
bywająca na takim terenie około 125 dni w ciągu roku będzie 
narażona na dawkę promieniowania przekraczającą dawkę 
graniczną 1 mSv/rok. Należy dodać, że jest to dawka otrzy-
mana tylko i wyłącznie w rezultacie ekspozycji na zewnętrzne 
promieniowanie gamma. Po uwzględnieniu dawki obciążają-
cej, związanej z wniknięciem nuklidów promieniotwórczych 

Rys. 1. Stężenia promieniotwórcze izotopów radu, będących w stanie stałej równowagi promieniotwórczej z pozostałymi 
składnikami szeregów promieniotwórczych, powodujące wzrost mocy dawki pochłoniętej do 300 nGy/h na wysokości  

jednego metra nad poziomem terenu (przy założeniu równomiernego rozkładu nuklidów promieniotwórczych  
w nieskończenie grubym i rozciągłym źródle promieniowania).

do wnętrza organizmu drogą oddchową lub pokarmową, 
narażenie byłoby jeszcze większe. Oszacowany w ten spo-
sób poziom zagrożenia radiacyjnego znajduje potwierdzenie  
w wynikach pomiarów zagrożenia radiacyjnego w kopalniach 
i ich bezpośrednim otoczeniu, prowadzonych systematycznie 
w Laboratorium Radiometrii GIG od 1982 roku. 

Zgodnie zatem z taką interpretacją definicji substancji 
promieniotwórczej osady kopalniane zawierające rad w stę-
żeniach rzędu kilkuset Bq/kg powinny być zaliczone do tej 
kategorii, gdyż jak wykazano, stężenia te są na tyle duże, 
że „nie mogą być pominięte z punktu widzenia ochrony 
radiologicznej”.

Osobny problem stanowi obciążenie środowiska wyni-
kające z obecności odpadów zawierających podwyższone 
zawartości naturalnych nuklidów promieniotwórczych. Nie-
stety w chwili obecnej nie ma oficjalnych szczegółowych 
zaleceń wskazujących określone dawki graniczne lub limity 
pochodne w postaci stężenia promieniotwórczego czy też 
całkowitej aktywności odpadów składowanych w środowisku. 
Prowadzone współcześnie badania mają na celu określenie 
dawek granicznych dla tzw. organizmów referencyjnych, 
charakterystycznych dla najbardziej powszechnych ekosys-
temów. W przypadku środowiska równie istotne jak bezpo-
średnie limity zagrożenia radiacyjnego są: postać chemiczna 
czynnika skażającego, jego zdolność do migracji w środowi-
sku i biodostępność [7, 8]. Nie bez znaczenia jest również 
obecność tzw. skażeń stowarzyszonych oraz związanych  
z nimi efektów synergistycznych lub/i antagonistycznych. Aby 
skutecznie działać w tym obszarze, niezbędna jest unifikacja 
przepisów prawa z zakresu ochrony środowiska i ochrony 
radiologicznej. 

Z przeprowadzonych szacunków oraz dostępnej literatury 
jednoznacznie wynika, że odprowadzanie do środowiska 

8 Dawka skuteczna jest wielkością normatywną, w której wyrażone są limity 
zagrożenia radiacyjnego, dawka pochłonięta jest wielkością operacyjną, 
uzyskiwaną w rezultacie pomiaru. 
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odpadów zawierających rad w stężeniach niższych od war-
tości granicznych, skutkujących zaliczeniem do odpadów 
promieniotwórczych, nie jest obojętne z punktu widzenia 
istniejących wymagań ochrony radiologicznej. W związku 
z powyższym wszelka działalność związana z osadami,  
w których sumaryczne stężenie promieniotwórcze izotopów 
radu przekracza 600 Bq/kg, powinna być prowadzona w wa- 
runkach kontrolowanych. Warunek ten na pewno jest speł-
niany w czasie działalności prowadzonej w podziemnych 
wyrobiskach zakładów górniczych, ze względu na syste-
matyczną i obligatoryjną kontrolę zagrożenia radiacyjnego.  
W przypadku jednak odprowadzania osadów na powierzchnię 
czy też rekultywacji terenów byłych osadników wód doło-
wych na powierzchni brak odpowiednich regulacji prawnych  
powoduje, że proces ten pozostaje poza jakąkolwiek kon-
trolą. 

5.	Podsumowanie

Z przeprowadzonej analizy istniejącej sytuacji prawnej 
wynika, że osady kopalniane, w których sumaryczne stężenie 
promieniotwórcze izotopów radu 226Ra i 228Ra przekracza  
10 kBq/kg, powinny być zaliczone do kategorii niskoaktyw-
nych odpadów promieniotwórczych. Odpowiednia klasy- 
fikacja osadów na podstawie katalogu odpadów pozwala 
przesunąć tą granicę do 100 kBq/kg. Należy jednak pamiętać, 
że wartość ta dotyczy maksymalnego stężenia promienio-
twórczego stwierdzonego w próbce o masie 1 kg. Odpowie-
dzialność za odpowiednią klasyfikację odpadów spoczywa  
na kierowniku ruchu zakładu górniczego. Zakwalifikowanie 
osadów do kategorii odpadów promieniotwórczych jedno-
cześnie obliguje przynajmniej do zgłoszenia działalności 
polegającej na „wytwarzaniu, przetwarzaniu, przechowywa-
niu, składowaniu, transporcie lub stosowaniu” takich osadów 
do PAA.

Klasyfikacja taka rodzi określone konsekwencje. Tryb 
postępowania z odpadami promieniotwórczymi nie przewiduje 
takiej sytuacji, kiedy odpady tego typu występują w dużych 
ilościach. Sposób postępowania przewidziany dla odpadów 
promieniotwórczych jest niemożliwy do spełnienia dla osa-
dów kopalnianych ze względu na ich ilość oraz miejsce i/lub  
sposób występowania. Związane z tym koszty mogłyby  
w znacznym stopniu ograniczyć działalność przemysłu 
wydobywczego. Również z technicznego punktu widzenia 
niezbędne środki byłyby niewspółmierne do osiągniętych 
efektów.

Czy istnieje zatem racjonalny sposób rozwiązania pro-
blemu osadów kopalnianych zawierających podwyższone 
stężenia izotopów radu na gruncie obecnie obowiązującego 
prawa? Jest to trudne bez zastosowania własnej interpre- 
tacji ustawy Prawo atomowe. Jedyne racjonalnie uzasadnione 
rozwiązanie w ramach obowiązującego obecnie prawa to,  
w przypadku stwierdzenia występowania osadów zawierają-
cych rad w stężeniach przekraczających 10 kBq/kg, zgłosze-
nie związanej z nimi działalności do PAA. Organ wydający 
zezwolenie jest zobowiązany na mocy ustawy do określenia 
trybu postępowania z powstającymi w ramach zgłaszanej 
działalności odpadami. Tym samym rozstrzygnięcie problemu, 
jak należy postępować z osadami dołowymi i czy propo- 
nowany tryb postępowania jest zgodny z obowiązującym 
prawem, pozostanie w gestii PAA. Mało prawdopodobne 
jest, aby PAA zażądała zastosowania ścisłego trybu postę-
powania przewidzianego dla odpadów promieniotwórczych  
dla osadów kopalnianych, choćby dlatego, że brak jest w Pol- 
sce odpowiedniego składowiska odpadów, które byłoby 
w stanie przyjąć taką ilość niskoaktywnych odpadów pro-
mieniotwórczych. Być może pewna ilość takich zgłoszeń  

byłby dla PAA czynnikiem mobilizującym do podjęcia od-
powiednich działań w celu formalnego uregulowania tego 
problemu? 

Innym problemem oprócz osadów dołowych spełniających 
kryteria przewidziane dla odpadów promieniotwórczych, po-
zostają osady zawierające niższe stężenia radu. Osady takie 
mogą powodować istotne zagrożenia dla przebywających  
w ich sąsiedztwie ludzi i obciążenie dla środowiska natu-
ralnego w przypadku ich lokowania czy też składowania na 
powierzchni. Obecność takich osadów w pewnych okoliczno-
ściach może powodować przekroczenie dawek granicznych. 
Pomimo to nie istnieją żadne przepisy zarówno z zakresu 
ochrony radiologicznej, jak i ochrony środowiska bezpośred-
nio regulujące tryb postępowania z nimi. Ze względu na wy-
magania ochrony radiologicznej wszystkie istniejące materiały 
dzielone są na te, które są odpadami promieniotwórczymi 
i te, które nimi nie są. Z kolei kontrola dawek granicznych 
prowadzona jest tylko w sytuacjach ewidentnie związanych 
z wykorzystaniem promieniowania jonizującego.

W rezultacie podejmowane obecnie działania mające 
na celu rekultywację terenów odsadników kopalnianych 
nie uwzględniają, ze względów ekonomicznych, wymagań 
ochrony radiologicznej. Stosowana metoda pokrywania  
terenu osadników warstwą skały płonnej rozwiązuje pro-
blem zagrożenia radiacyjnego częściowo i tylko doraźnie. 
Zmniejszona jest wprawdzie ekspozycja na zewnętrzne pro-
mieniowanie gamma, ale możliwości migracji nuklidów pro-
mieniotwórczych nie podlegają żadnym ograniczeniom. Poza 
tym całkowita aktywność radu w zdeponowanych osadach 
pozostaje ciągle w jednym miejscu, stanowiąc punkt kumulacji 
produktów rozpadu radu oraz źródło ich migracji. Ze wzglę-
du na bardzo długi okres połowicznego rozpadu radu 226Ra 
(~1600 lat) związane z jego obecnością zagrożenie, z punktu 
widzenia człowieka, jest nieprzemijające. Wraz ze zmieniają-
cymi się warunkami zewnętrznymi specyfika tego zagrożenia 
będzie ewoluować. W miarę upływu czasu z rozpadającego 
się radu będą powstawać produkty jego rozpadu. Po około 
100 latach 226Ra będzie w stanie równowagi promieniotwór-
czej z izotopem polonu 210Po. Oznacza to, że aktywność 
polonu będzie taka sama jak 226Ra przez następne setki lat. 
210Po jest jednym z najbardziej niebezpiecznych pierwiast-
ków. Jest emiterem tylko promieniowania α (promieniowania  
o największym względnym współczynniku skuteczności bio-
logicznej), chemicznie czynnym i bardzo mobilnym w środo-
wisku. Należy się liczyć z intensywną migracją tego izotopu, 
powodującą skażenia fauny, flory oraz w rezultacie łańcucha 
pokarmowego. Pozostawienie osadników kopalnianych,  
w których zgromadzono osady zawierające czasami po 
kilkaset GBq radu, bez odpowiedniego zabezpieczenia 
stanowi zagrożenie, którego intensywność będzie wzrastała  
w miarę upływu czasu, a skutki dla środowiska są trudne do 
przewidzenia. 

6.	Wnioski

Bez istotnej nowelizacji Prawa atomowego i przepi- 
sów wykonawczych zastosowanie ich potencjału prawnego 
do rozwiązywania problemów związanych z substancjami 
zawierającymi podwyższone stężenia naturalnych nuklidów 
promieniotwórczych jest praktycznie niemożliwe. Istniejące 
możliwości interpretacji albo prowadzą do zaniedbania 
istotnego ryzyka, albo generują konieczność spełnienia nie-
realnych dla rzeczywistych okoliczności wymagań. W rezulta- 
cie pewne zjawiska powodujące istotne zagrożenie radiacyjne 
są całkowicie zaniedbywane w prawie dotyczącym zasad 
ochrony radiologicznej. Z drugiej strony, prawo związane  
z ochroną środowiska, które wydaje się być bardziej konsy-
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stentne, w ogóle nie uwzględnia czynników powodujących 
wzrost zagrożenia radiacyjnego. W rezultacie istotny ob-
szar działalności związanej z „narażeniem na wzmożone 
promieniowanie naturalne” (Prawo atomowe) pozostaje  
poza kontrolą, pomiędzy prawem ochrony radiologicznej 
a prawem ochrony środowiska. Co istotne, nie dotyczy to 

tylko górnictwa węgla kamiennego. Międzynarodowa Agen-
cja Energii Atomowej wymienia przynajmniej 11 dziedzin 
przemysłu, w których może występować istotne zagrożenie 
radiacyjne, wynikające z obecności substancji zawierają- 
cych podwyższone stężenia naturalnych nuklidów promie-
niotwórczych. 
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ĆWiERTNiA

Doświadczenia z pomiarów sił 
rzeczywistych oddziaływania naczynia 

górniczego wyciągu szybowego 
na zbrojenie szybu 

Treść:
W artykule omówiono wyniki eksperymentalnych pomiarów sił rzeczywistych oddziaływania 
skipu górniczego wyciągu szybowego, pracującego w południowym przedziale szybu „Karol” 
(Katowicki Holding Węglowy S.A., KWK „Mysłowice-Wesoła”), wykonanych w warunkach 
równoczesnego zastosowania czterech różnych układów pomiarowych, tj. rolek pomiarowych 
typu GiG, ślizgu pomiarowego czołowego typu DARTECH, układu pomiarowego sił czołowych 
typu CBiDGP oraz układu pomiarowego sił czołowych i bocznych typu AGH-WiMiR.
Przedstawiono możliwość wykorzystywania takich kontrolnych pomiarów do sprawdzania 
przez rzeczoznawców rozwiązania technicznego zbrojenia szybu w aspekcie bezpiecznego 
zwiększania dopuszczalnego zużycia stalowych prowadników i dźwigarów.

1.	Wprowadzenie

Kontrolne pomiary sił rzeczywistych od-
działywania naczyń wyciągowych na zbroje-
nie szybu mają cel podstawowy oraz cel stra-
tegiczny. Cel podstawowy to systematyczne 
sprawdzanie, czy podczas eksploatacji górni-
czego wyciągu szybowego nie przekracza się 
dopuszczalnej siły oddziaływania naczynia na 
zbrojenie szybu, którą w wyniku dokonanych 
obliczeń określono wraz z dopuszczalnym 
zużyciem prowadników i dźwigarów w do-
kumentacji górniczego wyciągu szybowego. 
Cel strategiczny to dostarczanie każde-
mu użytkownikowi szybu wyposażonego  
w sztywne zbrojenie wiarygodnej oraz wystar-
czającej wiedzy na temat strategii jak najko-
rzystniejszego utrzymywania wymaganego 
bezpieczeństwa zbrojenia szybu do końca 
jego planowej eksploatacji.

Merytorycznie właściwe wykonywanie 
pomiarów sił rzeczywistych oddziaływania 
naczyń wyciągowych na zbrojenie szybów 
leży zatem w interesie samych użytkowników 
szybów, ponieważ praktyczne wykorzystanie 
wyników takich pomiarów może w wielu 
szybach znacząco ograniczyć koszty, które 
są ponoszone na utrzymanie wymaganego 
bezpieczeństwa zbrojenia. 

Z tego powodu przepis dotyczący takich 
pomiarów, zawarty w rozporządzeniu Mini-
stra Gospodarki z dnia 28 czerwca 2002 r. 
w sprawie bezpieczeństwa i higieny pracy, 
prowadzenia ruchu oraz specjalistyczne-
go zabezpieczenia przeciwpożarowego  
w podziemnych zakładach górniczych (Dz. U.  
Nr 139, poz. 1169 oraz z 2006 r. Nr 124, poz. 
863), nie narzuca ich metodyki, której wyboru 
dokonuje sam użytkownik szybu, stosownie 

do swoich potrzeb. Wybór ten jest jednak 
ograniczony do metod oferowanych przez 
rzeczoznawców upoważnionych do prze-
prowadzania takich pomiarów przez Prezesa 
Wyższego Urzędu Górniczego.

Niektóre zagadnienia dotyczace wyko-
nywania kontrolnych pomiarów sił rzeczywi-
stych oddziaływania naczynia wyciągowego  
na zbrojenie szybu, o których mowa w punk- 
cie 5.13.9.6. załącznika nr 4 do rozporządze-
nia Ministra Gospodarki [1], omówione zo-
stały w artykule [5], gdzie wskazano m.in. na 
celowość kontynuacji rozwoju metod pomiaru 
przedmiotowych sił, szczególnie w kierunku 
weryfikowania wiarygodności uzyskiwanych 
wyników. W ramach kontynuacji zgadnienia 
przeprowadzono w dniu 17 stycznia 2009 r. 
eksperymentalne pomiary sił rzeczywistych 
oddziaływania skipu górniczego na zbrojenie 
szybu, które wykonano za pomocą czterech 
różnych układów pomiarowych odpowiada-
jących czterem różnym metodom pomiaru, 
stosowanym aktualnie przez rzeczoznawców 
upoważnionych przez Prezesa Wyższego 
Urzędu Górniczego. Pomiary wykonano dla 
skipu południowego górniczego wyciągu 
szybowego pracującego w przedziale połu-
dniowym szybu „Karol” w Kopalni Węgla Ka-
miennego „Mysłowice-Wesoła”. W pomiarach 
uczestniczyły cztery jednostki upoważnione 
do takich pomiarów jako rzeczoznawca do 
spraw ruchu zakładu górniczego, tj.:
–	Główny Instytut Górnictwa w Katowicach  

– Zakład Badań Urządzeń Mechanicznych 
– Laboratorium Lin i Urządzeń Szybo-
wych,

–	DARTECH Sp. z o. o. w Mysłowicach,
–	Centrum Badań i Dozoru Górnictwa Pod-

ziemnego Sp. z o. o. w Lędzinach,



22

B
EZ

PI
EC

ZE
Ń

ST
W

O
 P

R
A

C
Y

 I 
O

C
H

R
O

N
A

 Ś
R

O
D

O
W

IS
K

A
 W

 G
Ó

R
N

IC
TW

IE
 n

r 8
(1

80
)/2

00
9 

–	Akademia Górniczo-Hutnicza w Krakowie – Wydział Inży-
nierii Mechanicznej i Robotyki.

Poniżej dokonano omówienia oraz oceny uzyskanych 
wyników i na tej podstawie przedstawiono warunki wykorzy-
stywania kontrolnych pomiarów sił rzeczywistych oddziaływa-
nia naczyń wyciągowych na zbrojenie szybu do sprawdzania 
przez rzeczoznawców rozwiązania technicznego zbrojenia 
szybu w aspekcie bezpiecznego zwiększania dopuszczal-
nego zużycia stalowych prowadników i dźwigarów powyżej 
50% pierwotnego wymiaru nominalnego [1].

2.	Przebieg	eksperymentalnych	pomiarów	

2.1.	Parametry	układu	„naczynie-zbrojenie”	poddanego	
pomiarom

1. Głębokość ciągnienia – od nadszybia poz. +29,35 m do 
poz. -461 m,

2. Maksymalna prędkość jazdy naczyń w szybie – 16 m/s,
4. Obciążenie użyteczne przy ciągnieniu urobku w skipie – 

300 kN,
5. Układ konstrukcji zbrojenia szybu:
–	dźwigary główne 220 x 160 mm z podziałką 4 m,
–	cztery ciągi prowadników 220 x 160 x 8000 mm.

2.2.	Opis	przebiegu	pomiarów

W celu wykonania omawianych pomiarów we wschodniej 
części konstrukcji południowego skipu górniczego wyciągu 
szybowego pracującego w południowym przedziale szybu 
„Karol”, zainstalowano cztery następujące układy pomia-
rowe:
–	 rolki pomiarowe typu GIG,
–	ślizg pomiarowy czołowy typu DARTECH, 
–	układ pomiarowy sił czołowych typu CBiDGP,
–	układ pomiarowy sił czołowych i bocznych typu AGH-WI-

MiR.
W niniejszym artykule zrezygnowano z omówienia rozwią-

zań poszczególnych układów, ponieważ rozwiązanie układu 
pomiarowego sił czołowych i bocznych typu AGH-WIMiR 
zostało już przedstawione w publikacjach [4, 8], rozwiązanie 
ślizgu pomiarowego czołowego typu DARTECH stanowi 
przedmiot zgłoszenia patentowego nr P-382613, rozwią-
zanie rolek pomiarowych typu GIG przedstawione zostało  
w opisie zgłoszenia wzoru użytkowego nr PL 63695 Y1, a opis 
rozwiązania układu pomiarowego typu CBiDGP nie został 
dotychczas opublikowany przez jego autorów.

W celu przeprowadzenia pomiarów każdy z zasto-
sowanych układów pomiarowych został zainstalowany  
w konstrukcji skipu przez pracowników oddziału szybowego, 
według instrukcji i pod nadzorem rzeczoznawcy stosującego 
instalowany układ. Rolki pomiarowe typu GIG, jako elementy 
zadające podczas pomiaru siły oddziaływania naczynia na 
zbrojenie, zostały zabudowane na głowicy skipu, po uprzed-
nim wymontowaniu prowadnic tocznych typu PHH-3, stoso-
wanych przy tym skipie. Z kolei ślizg pomiarowy czołowy typu 
DARTECH został zamocowany do czołowej ściany głowicy 
skipu, bezpośrednio pod ślizgową prowadnicą zabezpiecza-
jącą głowicy, przy czym został tak ustawiony, aby czołowa 
powierzchnia robocza tego ślizgu była wysunięta w stronę 
prowadnika ponad czołową płaszczyznę roboczą ślizgowej 
prowadnicy zabezpieczającej o ok. 1 mm. Natomiast układ 
pomiarowy sił czołowych typu CBiDGP oraz układ pomiarowy 
sił czołowych i bocznych typu AGH-WIMiR, tj. układy pomia-
rowe niezawierające elementów zadających siły oddziały-
wania naczynia na zbrojenie, zamocowano do głowicy skipu  
w miejscach wskazanych przez rzeczoznawców, przy czym 
układ pomiarowy sił czołowych i bocznych typu AGH-WIMiR 
usytuowano pod głowicą.

Po takim zainstalowaniu układów pomiarowych wykona-
no jazdy pomiarowe według planu podanego w tab. 1, który 
został zaakceptowany przez wszystkich rzeczoznawców 
uczestniczących w pomiarach oraz zatwierdzony przez oso-
by dozoru ruchu zakładu górniczego. Jak wynika z tab. 1,  
podczas cyklu pomiarowego nr 1 siły czołowe, zadawane 
na wschodni ciąg prowadników przez rolkę pomiarową 
czołową typu GIG oraz przez ślizg pomiarowy czołowy typu  
DARTECH, były zmierzone przez wszystkie cztery układy 
pomiarowe zastosowane w omawianych pomiarach. Nato-
miast siły boczne, zadawane na ciąg prowadników przez 
rolki pomiarowe boczne typu GIG oraz przez ślizgową 
prowadnicę głowicy skipu, były zmierzone tylko przez rolki 
pomiarowe oraz przez układ pomiarowy sił bocznych typu 
AGH-WIMiR. 

Z kolei podczas cyklu pomiarowego nr 2 siły czołowe, 
zadawane na wschodni ciąg prowadników tylko przez ślizg 
pomiarowy czołowy typu DARTECH, były zmierzone przez 
trzy układy pomiarowe, tj. przez ślizg pomiarowy czołowy 
typu DARTECH, przez układ pomiarowy sił czołowych typu 
CBiDGP oraz przez układ pomiarowy sił czołowych typu 
AGH-WIMiR. Natomiast siły boczne zadawane przez rolki 
pomiarowe boczne typu GIG oraz przez ślizgową prowadni-
cę głowicy skipu, były zmierzone tak samo jak podczas cyklu 
pomiarowego nr 1.

Tab.1. Plan jazd pomiarowych wykonanych w szybie „Karol” w dniu 17.01.2009 r.

Nr cyklu 
pomiarowego

Liczba jazd 
pomiarowych  

w cyklu

Elementy zadające siły na wschodni ciąg prowadników 
podczas jazd pomiarowych

W kierunku czołowym W kierunku bocznym

1 3
Rolka pomiarowa czołowa 

typu GIG oraz ślizg pomiarowy 
czołowy typu DARTECH

Rolki pomiarowe boczne  
typu GIG oraz ślizgowa prowadnica 

głowicy skipu

2 3 Tylko ślizg pomiarowy czołowy typu 
DARTECH

Rolki pomiarowe boczne typu GIG 
oraz ślizgowa prowadnica głowicy 

skipu

3 3 Tylko ślizgowa prowadnica 
zabezpieczająca głowicy skipu

Tylko ślizgowa prowadnica 
zabezpieczająca głowicy  skipu

4 1
Rolka pomiarowa czołowa 

typu GIG oraz ślizgowa prowadnica 
zabezpieczająca głowicy skipu

Rolki pomiarowe boczne  
typu GIG oraz ślizgowa prowadnica 

zabezpieczająca głowicy skipu
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Tab. 2. Zestawienie maksymalnych sił oddziaływania skipu na zbrojenie szybu „Karol” zmierzonych w warunkach  
równoczesnego zastosowania czterech różnych układów pomiarowych

Następnie, podczas cyklu pomiarowego nr 3, siły zada-
wane na wschodni ciąg prowadników tylko przez ślizgową 
prowadnicę zabezpieczającą głowicy skipu, były zmierzone, 
jako siły czołowe, przez układ pomiarowy sił czołowych typu 
CBiDGP oraz przez układ pomiarowy sił czołowych typu 
AGH-WIMiR, a jako siły boczne były zmierzone tylko przez 
układ pomiarowy sił bocznych typu AGH-WIMiR. 

Natomiast podczas cyklu pomiarowego nr 4 siły zada-
wane na wschodni ciąg prowadników przez rolki pomiarowe 
typu GIG oraz przez ślizgową prowadnicę zabezpieczającą 
głowicy skipu były zmierzone, jako siły czołowe, przez trzy 
układy pomiarowe, tj. przez samą rolkę pomiarową czołową 
typu GIG, przez układ pomiarowy sił czołowych typu CBiDGP 
oraz przez układ pomiarowy sił czołowych typu AGH-WIMiR. 
Z kolei siły boczne były zmierzone tak samo jak podczas cyklu 
pomiarowego nr 1.

3.	Wyniki	eksperymentalnych	pomiarów		
	 oraz	ich	ocena

W dniu 6 marca 2009 r. odbyło się w KWK „Mysłowi-
ce-Wesoła” spotkanie rzeczoznawców uczestniczących  
w eksperymentalnych pomiarach przeprowadzonych  
w szybie Karol. Na tym spotkaniu zostały zaprezentowane 
następujące wyniki:
1. Przebiegi pomiarowe w funkcji czasu sił czołowych  

i bocznych zmierzonych przez rolki pomiarowe typu GIG, 
odpowiadające kolejnym jazdom pomiarowym w cyklu  
pomiarowym nr 1 oraz nr 4, opracowane przez Główny 
Instytut Górnictwa w Katowicach – Zakład Badań Urzą-
dzeń Mechanicznych – Laboratorium Lin i Urządzeń 
Szybowych.

2. Rozkład wzdłuż głębokości szybu sił zmierzonych za po-
mocą ślizgu pomiarowego czołowego typu DARTECH  
w cyklu pomiarowych nr 1 i nr 2, z rozdzieleniem na jazdy 
skipu w dół i w górę szybu, opracowany przez DARTECH 
Sp. z o. o. w Mysłowicach.

3. Przebiegi pomiarowe w funkcji drogi jazdy skipu w szybie 
sił zmierzonych przez układ pomiarowy sił czołowych typu 
CBiDGP, odpowiadające kolejnym jazdom pomiarowym  
w cyklach pomiarowych nr 1, nr 2, nr 3 i nr 4, z rozdzie-
leniem na jazdy skipu w dół i w górę szybu, opracowane 
przez Centrum Badań i Dozoru Górnictwa Poziemnego 
Sp. z o. o. w Lędzinach.

4. Przebiegi pomiarowe w funkcji drogi jazdy skipu w szybie 
sił zmierzonych przez układ pomiarowy sił czołowych  
i bocznych typu AGH-WIMiR, z rozdzieleniem na jazdy 
skipu w dół i w górę szybu w cyklach pomiarowych nr 1, 
nr 2, nr 3 i nr 4, opracowane przez Akademię Górniczo-
Hutniczą w Krakowie – Wydział Inżynierii Mechanicznej 
i Robotyki.
Na podstawie prezentacji ww. wyników, dokonanej na 

spotkaniu w dniu 6 marca 2009 w KWK „Mysłowice-Wesoła”, 
uczestniczący w tym spotkaniu autor niniejszego artykułu do-
konał zbiorczego zestawienia maksymalnych sił oddziaływania 
badanego skipu w szybie „Karol” na zbrojenie tego szybu. 

To zestawienie, które zamieszczono w tab. 2, dało pod-
stawę do sformułowania następującej oceny:
1. Maksymalne siły czołowe zmierzone za pomocą rolek po-

miarowych typu GIG podczas cykli pomiarowych nr 1 i nr 4  
były zdecydowanie mniejsze niż siły czołowe zmierzone 
podczas tych samych cykli zarówno przez układ pomia-
rowy sił czołowych typu CBiDGP (ponad 1,5 raza), jak  
i przez układ pomiarowy sił czołowych typu AGH-WIMiR 
(ponad 2,7 razy). Wskazuje to, że oprócz sił czołowych 
zadawanych na ciąg prowadników przez rolki pomiarowe 
typu GIG działały na ten ciąg prowadników podczas cyklu 
pomiarowego nr 1 duże siły czołowe zadawane przez 
ślizg pomiarowy czołowy typu Dartech, a podczas cyklu 
pomiarowego nr 4 – jeszcze siły od ślizgowej prowadnicy 
zabezpieczającej głowicy skipu.

2. Również zmierzone za pomocą rolek pomiarowych typu 
GIG podczas cykli pomiarowych nr 1 i nr 4 maksymalne 
siły boczne były zdecydowanie mniejsze niż siły boczne 
zmierzone podczas tych samych cykli przez układ pomia-
rowy sił bocznych typu AGH-WIMiR (co najmniej 4 razy).  
A zatem podczas cykli pomiarowych nr 1 i nr 4 oprócz sił 
bocznych zadawanych na ciąg prowadników przez rolki 
pomiarowe typu GIG działały na ciąg prowadników także 
znaczne siły boczne, zadawane przez ślizgową prowad-
nicę zabezpieczającą głowicy skipu. 

3. Siła maksymalna czołowa, zmierzona przez ślizg pomia-
rowy czołowy typu DARTECH w warunkach zadawania 
sił czołowych tylko przez ten ślizg, tj. podczas cyklu 
pomiarowego nr 2, była taka sama, jak maksymalna siła 
czołowa zmierzona podczas tego cyklu pomiarowego 
przez układ pomiarowy sił czołowych typu AGH-WIMiR, 
natomiast była blisko 1,6 razy większa od maksymalnej 

Nr cyklu 
pomiarowego  

 wg tab.1

Maksymalna zmierzona siła czołowa Maksymalna zmierzona siła 
boczna

Rolki 
pomiarowe 
typu GIG

Ślizg 
pomiarowy 

czołowy typu 
DARTECH

Układ 
pomiarowy 

sił czołowych 
typu CBiDGP

Układ 
pomiarowy 

sił czołowych  
 typu  AGH-

WIMiR

Rolki 
pomiarowe 
typu GIG

Układ 
pomiarowy 

sił bocznych 
typu AGH-

WIMiR

1 7,2 kN Brak wyników 12,0 kN 19,5 kN 4,5 kN 21,4 kN

2
Rolki 

pomiarowe 
nie pracowały

21,2 kN 13,3 kN 21,2 kN
Rolki 

pomiarowe nie 
pracowały

18,6 kN

3
Rolki 

pomiarowe 
nie pracowały

Ślizg 
pomiarowy 

nie pracował
18,3 kN 30,3 kN

Rolki 
pomiarowe nie 

pracowały
24,3 kN

4 6,4 kN
Ślizg 

pomiarowy 
nie pracował

9,8 kN 18,6 kN 4,5 kN 18,0 kN
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siły czołowej zmierzonej w tym samym cyklu pomiarowym 
przez układ pomiarowy sił czołowych typu CBiDGP. Wyni-
ka stąd, że metoda przetwarzania sygnałów pomiarowych 
przyspieszeń na rzeczywiste siły oddziaływania naczynia 
na zbrojenie, stosowana przez Centrum Badań i Dozoru 
Górnictwa Podziemnego Sp. z o. o. w Lędzinach, wskazu-
je mniejsze maksymalne wartości sił rzeczywistych, co 
pokazały także wyniki pomiarów uzyskanych podczas 
cykli pomiarowych nr 3 i nr 4. Maksymalne wartości 
sił czołowych, zmierzone podczas cyklu pomiarowego  
nr 3 przez układ pomiarowy sił czołowych typu CBiDGP, 
były ok. 1,6 razy mniejsze niż maksymalne wartości sił 
czołowych, zmierzone również podczas tego cyklu przez 
układ pomiarowy sił czołowych typu AGH-WIMiR. Z kolei 
w przypadku cyklu pomiarowego nr 4 omawiane zmniej-
szenie wartości wynosiło ok. 1,9 razy.

4. Maksymalne siły czołowe zmierzone przez układ pomiaro-
wy sił czołowych typu CBiDGP oraz przez układ pomiarowy 
sił czołowych i bocznych typu AGH-WIMiR w warunkach 
intensywnego oddziaływania ślizgowej prowadnicy zabez-
pieczającej głowicy skipu, tj. podczas cyklu pomiarowego 
nr 3, były największe w stosunku do sił zmierzonych przez 
każdy z tych układów w pozostałych cyklach pomiaro-
wych. Oznacza to potwierdzenie słuszności poglądu [3, 4, 
6, 7, 8], że w celu określenia maksymalnych sił rzeczywi-
stych oddziaływania naczynia na zbrojenie, decydujących  
o bezpieczeństwie zbrojenia, pomiar tych sił należy wyko-
nywać w warunkach intensywnego oddziaływania naczy-
nia na zbrojenie, tj. bez krążka prowadnicy tocznej.

5.  Maksymalne siły czołowe występujące w cyklu pomia-
rowym nr 3, tj. podczas jazd bez krążka w warunkach 
zadawania sił czołowych na ciąg prowadników tylko przez 
ślizgową prowadnicę zabezpieczającą głowicy skipu, były 
ok. 1,4 razy większe niż maksymalne siły czołowe wystę-
pujące również podczas jazd bez krążka, ale w warunkach 
zadawania sił czołowych na ciąg prowadników tylko przez 
ślizg pomiarowy czołowy typu DARTECH (cykl pomiarowy 
nr 2). Ta relacja, która dotyczy sił maksymalnych zmierzo-
nych podczas cyklu nr 2 oraz nr 3, zarówno przez układ 
pomiarowy sił czołowych typu CBiDGP, jak i przez układ 
pomiarowy sił czołowych typu AGH-WIMiR, wskazuje, że 
potwierdzona została słuszność kolejnego poglądu [2, 3, 
4, 8], iż siły oddziaływania naczynia na zbrojenie szybu 
zmierzone za pomocą ślizgu pomiarowego zmniejszają-
cego naturalną sztywność układu „naczynie – zbrojenie”, 
są istotnie mniejsze niż rzeczywiste siły zadawane na 
zbrojenie przez robocze prowadnice ślizgowe naczynia. 

6. Uzyskane wyniki pomiarów sił rzeczywistych oddziaływa-
nia naczynia wyciągowego na zbrojenie szybu oraz ich 
ocena pozwalają określić kierunki dalszego doskonalenia 
stosowanych metod pomiarowych.

4.	Propozycja	wykorzystywania		 	 	
	 kontrolnych	pomiarów	do	sprawdzania		
	 rozwiązania	technicznego	zbrojenia			
	 szybu	

Dopuszczalne zużycie stalowych prowadników i dźwi-
garów jest parametrem decydującym o wytrzymałości kon-
strukcji zbrojenia szybu, określonym w dokumentacji górni-
czego wyciągu szybowego zgodnie z wymogiem zapisanym  
w § 455 ust. 2 pkt 8 lit. b rozporządzenia [1]. A zatem zwiększe-
nie dopuszczalnego zużycia stalowych prowadników i dźwi- 
garów powyżej 50% pierwotnego wymiaru nominalnego jest 
zmianą wytrzymałości konstrukcji zbrojenia szybu, która 
po wprowadzeniu w czynnym wyciągu wymaga uzyskania 
zezwolenia właściwego organu nadzoru górniczego na 
oddanie do ruchu górniczego wyciągu szybowego (§ 455 

ust. 2 rozporządzenia [1]). Na tej podstawie sformułowano 
zalecenie [6], aby właściwy rzeczoznawca sprawdzający 
rozwiązanie techniczne zbrojenia szybu w aspekcie zmiany 
wartości dopuszczalnego zużycia prowadników i dźwigarów 
zweryfikował wyniki tego sprawdzenia pomiarem rzeczywi-
stych sił oddziaływania naczynia wyciągowego na zbrojenie 
szybu w warunkach intensywnego oddziaływania prowadnicy 
ślizgowej zabezpieczającej. 

Wyniki eksperymentalnych pomiarów sił rzeczywistych 
oddziaływania skipu na zbrojenie szybu „Karol” dowiodły, 
że to zalecenie jest słuszne. A zatem na bazie tego zale-
cenia celowe jest ujednolicenie zasad sprawdzania przez 
rzeczoznawców rozwiązania technicznego zbrojenia szybu  
w aspekcie bezpiecznego zwiększania dopuszczalnego 
zużycia stalowych prowadników i dźwigarów powyżej 50% 
pierwotnego wymiaru nominalnego. Z tego powodu proponuje 
się, aby wyniki takiego sprawdzenia były przedstawiane przez 
rzeczoznawcę w postaci raportu, zawierającego:
1. Zestawienie wyników obliczeń dopuszczalnych sił od-

działywania naczyń wyciągowych na zbrojenie szybu 
oraz dopuszczalnego zużycia prowadników i dźwigarów 
właściwego dla wprowadzanej zmiany.

2. Aktualne wyniki kontrolnych pomiarów grubości ścianek 
stalowych elementów zbrojenia w szybie przeprowadzo-
nych za pomocą nadzorowanego wyposażenia pomiaro-
wego oraz przez przeszkolone zespoły pomiarowe.

3. Wyniki kontrolnych pomiarów prostoliniowości torów 
prowadzenia naczyń oraz wymiarów określonych w § 462  
ust. 1 pkt 1 oraz w § 475 rozporządzenia Ministra Gospo-
darki [1], przeprowadzonych zgodnie z wymaganiami pktu 
5.13.9.6 zał. nr 4 do rozporządzenia [1].

4. Przebiegi pomiarowe względem głębokości szybu sił 
rzeczywistych oddziaływania naczynia wyciągowego na 
zbrojenie szybu, zmierzonych zgodnie z wymaganiami 
pktu 5.13.9.6 zał. nr 4 do rozporządzenia [1], w warun-
kach intensywnego oddziaływania czołowego i bocznego 
prowadnicy ślizgowej zabezpieczającej, dla wszystkich 
ciągów prowadników tworzących konstrukcję zbrojenia 
w szybie, przy stosowanych parametrach jazdy naczyń 
wyciągowych, z zastosowaniem metody opublikowanej 
w recenzowanym opracowaniu naukowo-badawczym 
oraz za pomocą nadzorowanego układu pomiarowego 
spełniającego następujące warunki:

a. podczas pomiaru rzeczywistych sił oddziaływania naczy-
nia na zbrojenie jest zachowana naturalna sztywność 
układu „naczynie – zbrojenie”,

b. układ do pomiaru rzeczywistych sił jest wyposażony  
w niezależny tor pomiarowy przeznaczony do dokładnej 
lokalizacji kontaktów ślizgowej prowadnicy zabezpie-
czającej z prowadnikami, występujących w warunkach 
intensywnego oddziaływania tej prowadnicy, tj. bez krążka 
prowadnicy tocznej.

5. Wyniki analizy zawartych w raporcie przebiegów po-
miarowych sił rzeczywistych oddziaływania naczyń 
wyciągowych na zbrojenie szybu, wykonanej metodą 
opublikowaną w recenzowanym opracowaniu naukowo-
badawczym, określające maksymalne siły rzeczywiste 
oddziaływania naczynia na zbrojenie, jakie w warunkach  
normalnej eksploatacji wyciągu górniczego mogą wy-
stąpić w okresie między kolejnymi pomiarami tych sił  
w szybie.

6. Wyniki analizy wytrzymałościowej zbrojenia szybu, wy-
konanej metodą opublikowaną w recenzowanym opra-
cowaniu naukowo-badawczym, określające zależności 
pomiędzy siłami dopuszczalnymi a dopuszczalnym zuży-
ciem prowadników i dźwigarów ze względu na wymagane 
współczynniki bezpieczeństwa oraz dopuszczalne ugięcie 
ciągów prowadników.
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7. Wyniki analizy rzeczywistego zużycia stalowych elemen-
tów zbrojenia w szybie, wykonanej metodą opublikowaną 
w recenzowanym opracowaniu naukowo-badawczym, 
określające, które prowadniki oraz dźwigary oraz w jakim 
terminie powinny być poddane wymianie, aby w okresie 
do następnych kontrolnych pomiarów grubości ścianek 
elementów stalowych zbrojenia w szybie oraz rzeczywi-
stych sił oddziaływania naczynia na zbrojenie utrzymane 
zostało wymagane bezpieczeństwo zbrojenia szybu. 

8. Zestawienie porównawcze zawartych w raporcie prze-
biegów pomiarowych sił rzeczywistych oddziaływania 
naczynia wyciągowego na zbrojenie szybu z operatami 
pomiarowymi prostoliniowości torów prowadzenia naczyń 
wraz ze wskazaniem miejsc występowania odchyleń od 
prostoliniowości decydujących o największych siłach 
oddziaływania naczynia na zbrojenie szybu. 

5.	Podsumowanie

Wyniki eksperymentalnych pomiarów sił rzeczywistych 
oddziaływania skipu górniczego na zbrojenie szybu „Karol” 
KWK „Mysłowice-Wesoła”, wykonanych w warunkach rów-
noczesnego zastosowania metod pomiarowych stosowanych 
aktualnie przez upoważnionych rzeczoznawców, wykazały, 
że podane w artykule [6] zalecenie dotyczące sprawdzania 
przez rzeczoznawców rozwiązania technicznego zbrojenia 
szybu w aspekcie bezpiecznego zwiększania dopuszczal-
nego zużycia stalowych prowadników i dźwigarów powyżej 
50% pierwotnego wymiaru nominalnego jest w pełni słusz-
ne. Z tego powodu zaproponowano, aby wyniki takiego  
sprawdzenia były przedstawiane przez rzeczoznawcę  
w formie raportu o ujednoliconym zakresie rzeczowym, który 
przedstawiono w rozdziale. 4. niniejszego artykułu. 
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Artykuł recenzował 
dr inż. Adam MIREK

dr inż. Adam HASSA
Wyższy Urząd Górniczy

Koncepcja nowej generacji profilaktyki 
bezpieczeństwa i higieny pracy  

w górnictwie

Treść:
Artykuł stanowi kontynuację cyklu publikacji dotyczących higieny pracy w górnictwie. 
Przedstawiono w nim aktualny stan bezpieczeństwa i higieny pracy w polskim górnictwie 
oraz oczekiwania w tym zakresie w aspekcie realizacji celów wynikających z „Krajowej 
Strategii na Rzecz Bezpieczeństwa i Higieny Pracy na lata 2009–2012”.

1.	Wprowadzenie

Przyjęta przez Komisję Europejską w lu- 
tym 2007 roku „Wspólnotowa strategia na 
rzecz bezpieczeństwa i higieny pracy na 
lata 2007–2012” proponuje osiągnięcie celu, 
jakim jest zmniejszenie wypadków przy pracy 
o 25% i zmniejszenie absencji spowodowanej 
złym stanem zdrowia. Opracowana przez 
Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej 
„Krajowa Strategia na Rzecz Bezpieczeń-
stwa i Higieny Pracy na lata 2009–2012” 
[3] powinna umożliwić osiągnięcie strategii 
wspólnotowej, tj. zmniejszenie do 2012 roku 
wskaźnika częstości wypadków przy pracy 
o 25% oraz  zmniejszenie o 10% wskaźnika 
częstości chorób zawodowych. Cele tych 
strategii są ambitne, pozostaje jedynie je 
zrealizować.

Należy pamiętać, że w górnictwie wystę-
puje około 4% ogółu wypadków, ale również 
17% chorób zawodowych w odniesieniu 
do całej gospodarki narodowej. Stąd też 
adekwatne są oczekiwania i wymagania 
środowisk zainteresowanych, partnerów 
społecznych oraz sektora finansów publicz-
nych wobec górnictwa. Górnictwo powinno 
te oczekiwania zrealizować.

W górnictwie kopalin podstawowych w ba-
zowym 2007 roku, według danych Wyższego 
Urzędu Górniczego [4], wskaźnik częstości 
wypadków przy pracy na 1000 zatrudnionych 
wynosił 17,43, a współczynnik zapadalności 
na choroby zawodowe na 100 tys. zatrud-
nionych, według danych Instytutu Medycyny 
Pracy [1], osiągnął wartość 336,6.

W 2008 roku analogiczne wskaźniki  
w stosunku do roku 2007 były jednak nie-
znacznie większe, gdyż zanotowano od-
powiednio: wskaźnik częstości wypadków 
17,97, a współczynnik zapadalności na 
choroby zawodowe – 340,6. W 2008 roku 
zanotowano więc wzrost wartości obu wskaź-
ników. Jak będzie w latach 2009–2012, 
jeszcze nie wiadomo. Dotychczasowe wyniki 

nie nastrajają  optymizmem. Już ze wstępnej 
analizy widać, że z realizacją celów ujętych 
w Krajowej Strategii w górnictwie może 
być pewien problem. Uzasadnione wydaje 
się więc podejmowanie prób wskazania na 
przyczyny tej sytuacji i poszukiwanie odpo-
wiednich rozwiązań. Taką właśnie próbą jest 
niniejsza publikacja, a teza tej publikacji jest 
następująca: 

Przyczyna braku znaczącej poprawy  
w zakresie bezpieczeństwa i higieny pracy 
w górnictwie tkwi w tym, że dotychcza-
sowy sposób realizacji profilaktyki bez-
pieczeństwa i higieny pracy w górnictwie 
wyczerpał już swoje możliwości. Nadszedł 
czas na działania profilaktyczne nowej 
generacji.

2.	Obecny	stan	bezpieczeństwa		
	 i	higieny	pracy	w	górnictwie	

Przyjęło się, że stan bezpieczeństwa i hi-
gieny pracy w dowolnej jednostce działalności 
gospodarczej można ocenić na podstawie 
kształtowania się dwóch wskaźników, wypad-
kowości ogólnej, jako podstawowego mierni-
ka bezpieczeństwa pracy, oraz zapadalności 
na choroby zawodowe, uznanego za najistot-
niejszy miernik higieny pracy. W „Krajowej 
Strategii na Rzecz Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy na lata 2009–2012” jako podstawowy 
cel założono zmniejszenie do roku 2012  tych 
właśnie wskaźników (w stosunku do roku 
2007). Założono mianowicie zmniejszenie  
o 25% wskaźnika częstości wypadków ogó-
łem oraz zmniejszenie o 10% współczynnika 
zapadalności na choroby zawodowe.

2.1.	Wypadkowość	w	górnictwie

Liczbę wypadków ogółem w górnictwie 
kopalin podstawowych za lata 1999–2008 
przedstawiono na rysunku 1.
Już pobieżna analiza kształtowania się 
wypadkowości w górnictwie wskazuje, że 
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Rys. 1. Liczba wypadków ogółem w górnictwie kopalin podstawowych w latach 1999–2008 

Rys. 2. Wskaźnik częstości wypadków ogółem na 1000 zatrudnionych w górnictwie kopalin podstawowych  
w latach 1999–2008

Rys. 3. Liczba chorób zawodowych w górnictwie w latach 1999–2008 
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od 2006 roku mamy do czynienia z nieznacznym, ale dość 
widocznym wzrostem ogólnej liczby wypadków w górnictwie, 
co potwierdza przedstawiony na rys. 2 przebieg wskaźników 
częstości wypadków na 1000 zatrudnionych.

2.2.	Choroby	zawodowe	w	górnictwie	[1]

W górnictwie w roku 2008 stwierdzono 610 chorób za-
wodowych, co stanowi 17% wszystkich chorób zawodowych  
w Polsce. Współczynnik zapadalności na choroby zawodowe 
wyniósł 340,6  na 100 tys. zatrudnionych i jest prawie  dzie-
sięć razy większy niż w całej gospodarce narodowej (34,7). 
Kształtowanie się liczby stwierdzonych chorób zawodowych  
w górnictwie na przestrzeni ostatnich lat przedstawiono na 
rys. 3.

Również w przypadku chorób zawodowych pobieżna 
analiza kształtowania się liczby współczynnika zapadalno-
ści  na 100 tys. zatrudnionych w górnictwie wskazuje, że 
od 2006 roku mamy do czynienia z nieznacznym, ale dość 
widocznym wzrostem zapadalności na choroby zawodowe 
w górnictwie [2].

Obserwowany od 2006 roku wzrost wartości tych dwóch 
wskaźników wskazuje niestety na pogarszanie się zarówno 
stanu bezpieczeństwa, jak i higieny pracy w polskim górnic-
twie. Wzrost ten musi niepokoić, gdyż stawia pod znakiem 
zapytania osiągnięcie w górnictwie zamierzonych celów 
„Krajowej Strategii na Rzecz Bezpieczeństwa i Higieny Pracy 
na lata 2009–2012”. Tym bardziej, że wzrost zaobserwowa-
ny w roku 2008 jest kontynuacją tendencji obserwowanej 
w górnictwie już od roku 2006. Mamy więc do czynienia ze 
zjawiskiem obserwowanym trzy lata z rzędu, a tego już nie 
można  tłumaczyć zawirowaniem statystycznym.

3.	Analiza	przyczyn	obecnego		stanu		 	
	 bezpieczeństwa	i	higieny	pracy	 
	 w	górnictwie

W niniejszym rozdziale dokonana zostanie próba wstęp- 
nej analizy przyczyn obserwowanego w ostatnich latach 
pogarszania się stanu bezpieczeństwa i higieny pracy  
w górnictwie. Zamierzeniem jest wskazanie najistotniejszej 
przyczyny obserwowanego wzrostu dwóch podstawowych 
wskaźników obrazujących stan bezpieczeństwa i higieny 
pracy w górnictwie. Analiza zostanie przeprowadzona dwuto-
rowo, w zakresie wypadkowości oraz w zakresie zapadalności 
na choroby zawodowe.

3.1.	Wypadkowość	w	górnictwie

Celem analizy wypadkowości jest wyodrębnienie tego 
elementu, który ma  największy wpływ na liczbę wypadków 
w górnictwie. Na początek można posłużyć się zestawie-
niem liczby wypadków ogółem w poszczególnych rodzajach 
górnictwa. 

Najwięcej wypadków, aż 76% w 2008 roku, miało miejsce 
w kopalniach węgla kamiennego. Aby ustalić najczęstszą  
przyczynę wypadków, można posłużyć się opisem głównych 
grup przyczynowych, w wyniku których zaistniało najwięcej 
wypadków w 2008 roku.

Główne grupy przyczynowe wypadków górnictwie w 2008 
roku były następujące:
– stan dróg dojścia i sposób przemieszczania się załogi  

– 28%,
– spadnięcie, stoczenie się mas lub brył  skalnych – 11%, 
– spadnięcie innych przedmiotów – 10%.
W tych trzech grupach przyczynowych zaistniało 49% ogółu 
wypadków, czyli  prawie połowa wszystkich wypadków.

Rys. 4. Współczynnik zapadalności na choroby zawodowe na 100 tys. zatrudnionych w górnictwie w latach 1999–2008 

Tab. 1. Wypadki ogółem w poszczególnych działach górnictwa 
w 2008 roku

Działy górnictwa Liczba [%]

Kopalnie węgla kamiennego 2551 76%

Kopalnie rud metali 656 19%

Kopalnie soli 29 1%

Kopalnie węgla brunatnego 58 2%

Ropa i gaz 3 -

Pozostałe górnictwo 40 2%

RAZEM 3337 100%
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3.2.	Choroby	zawodowe

Kolej na określenie najważniejszej przyczyny aktualnego 
stanu zachorowalności na choroby zawodowe w górnictwie. 
Aby ustalić tę przyczynę, należy zacząć od sprawdzenia za-
padalności na choroby zawodowe w poszczególnych działach 
górnictwa. Zapadalność na choroby zawodowe w poszcze-
gólnych działach górnictwa przedstawiono w tabeli 2.
Najwięcej chorób zawodowych, bo aż 95% rejestruje się  
w kopalniach węgla kamiennego.

Strukturę chorób zawodowych w górnictwie w 2008 roku 
według jednostek chorobowych przedstawiono w tabeli 3.
Struktura wyraźnie wskazuje, że problem chorób zawodo- 
wych w górnictwie w przeważającym stopniu jest problemem 
jednej jednostki chorobowej – pylicy płuc.

Z przeprowadzonej wstępnej analizy przyczyn obserwo-
wanego w ostatnich latach pogarszania się stanu bezpieczeń-
stwa i higieny pracy  w górnictwie wynika poniższa konkluzja. 
Największy wpływ na stan bezpieczeństwa i higieny pracy 
w górnictwie ma sytuacja w kopalniach węgla kamiennego. 
Przyczyną prawie połowy wszystkich wypadków w kopalniach 
węgla kamiennego jest stan dróg przemieszczania się załogi 
oraz spadnięcie skał lub przedmiotów, a największym zagro-
żeniem zdrowotnym dla górników jest pylica płuc. 

4.	Obecna	profilaktyka	bezpieczeństwa	 
	 i	higieny	pracy	w	górnictwie	

Podsumowaniem poprzedniego rozdziału jest diagnoza 
przyczyn powodujących najwięcej wypadków oraz zjawisk bę-
dących największym zagrożeniem zdrowotnym w górnictwie.  
Stwierdzono, że źródło tego stanu tkwi w kopalniach węgla 
kamiennego, gdzie przyczyną prawie połowy wszystkich 
wypadków jest stan dróg przemieszczania się załogi oraz 
spadnięcie skał lub przedmiotów, a największym zagrożeniem 
zdrowotnym dla górników jest pylica płuc. Jest to stwierdzenie 
niezbyt odkrywcze i raczej oczywiste dla wszystkich zainte-
resowanych. Ale co jest zastanawiające? 

Najważniejsze przyczyny aktualnego stanu bezpie-
czeństwa i higieny pracy w kopalniach węgla kamiennego 
nie są związane z  zagrożeniami  naturalnymi!

Czyż to nie dziwne? Dzieje się tak pomimo rosnącej z roku 
na rok średniej głębokości eksploatacji, pomimo rosnących 
pozostałych zagrożeń związanych ze wzrostem głębokości. 
Równocześnie, czy nie jest to stwierdzenie obiecujące? 

Tab. 2. Choroby zawodowe w poszczególnych działach 
górnictwa

Tab. 3. Struktura chorób zawodowych  
w KWK w 2008 roku 

Działy górnictwa
Liczba chorób 
zawodowych  
w 2008 roku

[%]

KWK 578 95%

Rudy metali 16 2,5%

Ropa i gaz 0 0%

Pozostałe górnictwo 16 2,5%

RAZEM 610 100%

Choroby zawodowe
Liczba chorób 
zawodowych
w 2008 roku

[%]

Pylice płuc 443 76,6%

Trwały ubytek słuchu 71 12,3%

Zespół wibracyjny 33 5,7%

Przewlekłe zapalenie 
oskrzeli 2 0,4%

Inne choroby  zawodowe 29 5%

RAZEM 578 100%

Przecież stan ten nie zależy od zagrożeń naturalnych, czyli 
stanowi on domenę, na którą można skutecznie wpływać 
działaniami typowo organizacyjnymi. Teoretycznie najprost-
szymi i najtańszymi.

Stan dróg i zabezpieczenie stropu i ociosów, a także 
transportowanych przedmiotów, jest wynikiem działań typo-
wo organizacyjnych, o charakterze porządkowym. Jest to 
stosunkowo proste do skorygowania. W oczywisty sposób 
zależy to od pracy dozoru kopalnianego wszystkich szczebli 
oraz procedur nadzoru i kontroli zakładów górniczych reali-
zowanych przez urzędy górnicze. Oczywiście, w pewnym 
sensie świadczy to o niedoskonałości dotychczasowej pracy 
dozoru i nadzoru górniczego. Ale równocześnie jest dowodem 
na istnienie realnej szansy na uzyskanie postępu w zakresie 
poprawy stanu bezpieczeństwa w górnictwie.

Co się tyczy pylicy płuc w kopalniach węgla kamiennego, 
mało jest dziedzin tak szeroko i dogłębnie rozpoznanych 
jak zagrożenie pyłowe w kopalniach węgla kamiennego. 
Ileż narad, konferencji, seminariów, artykułów i szkoleń  
było poświęconych temu tematowi, ile jednostek nauko-
wo-badawczych, medycznych i kontrolnych  tym proble-
mem zajmowało się i zajmuje? I co? I nic, albo niewiele. 
Widocznych efektów brak. Liczba zachorowań na pylicę  
płuc wśród górników kopalń węgla kamiennego od szeregu 
lat utrzymuje się na tym samym poziomie. Tych ponad 400 
stwierdzanych corocznie przypadków pylicy płuc świadczy, 
że dotychczasowa profilaktyka w tym zakresie jest niesku-
teczna.

Reprezentujący 40 krajów uczestnicy 21 Światowego 
Kongresu Górniczego, jaki odbył się w Polsce w 2008 roku, 
zobowiązali się do podjęcia działań celem realizacji stwier-
dzeń ujętych w Deklaracji Krakowskiej. Wśród 10 stwierdzeń 
ujętych w tej Deklaracji nie znalazła się problematyka dotyczą-
ca ochrony zdrowia górników. O czym to może świadczyć? 
Należy sądzić, iż w większości krajów sygnatariuszy problem 
ten został już rozwiązany. Niestety nie dotyczy to Polski,  
a właściwie polskich kopalń węgla kamiennego. Ale rów-
nocześnie jest w tym braku element optymizmu, ponieważ 
stanowi on dowód, że problem ten można rozwiązać. 
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5.	Unijna	i	krajowa	strategia	na	rzecz		 	
	 bezpieczeństwa	i	higieny	pracy	

Przyjęta przez Komisję Europejską  „Wspólnotowa 
strategia na rzecz bezpieczeństwa i higieny pracy na lata 
2007–2012” wskazuje, że zgodnie z art. 137 Traktatu WE 
bezpieczeństwo i higiena pracy stanowią jeden z najważ-
niejszych aspektów polityki Unii Europejskiej dotyczącej 
zatrudnienia i spraw społecznych. W strategii przyjętej na 
lata 2007–2012 proponuje się osiągnięcie celu, jakim jest 
zmniejszenie wypadków przy pracy o 25% i zmniejszenie 
absencji spowodowanej złym stanem zdrowia. Ze strategii 
wynika również obowiązek opracowania przez państwa człon-
kowskie Unii Europejskiej odpowiednich strategii krajowych. 
Realizację tego obowiązku stanowi „Krajowa Strategia na 
Rzecz Bezpieczeństwa i Higieny Pracy na lata 2009–2012” 
opracowana przez Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej. 
Krajowa strategia ma na celu:
1. zmniejszenie liczby wypadków przy pracy i chorób 

zawodowych, zwłaszcza w górnictwie, przetwórstwie 
przemysłowym, rolnictwie, łowiectwie i leśnictwie oraz  
budownictwie, 

2. likwidację lub ograniczenie najbardziej powszechnych 
rodzajów ryzyka zawodowego powodowanego przez 
hałas, pyły przemysłowe i substancje chemiczne,

3. zmniejszenie liczby pracowników zatrudnionych w wa-
runkach szkodliwych dla zdrowia lub uciążliwych.
Realizacja krajowej strategii powinna umożliwić osią-

gnięcie strategii wspólnotowej, tj. zmniejszenie do 2012 
roku wskaźnika częstości wypadków przy pracy o 25% oraz  
zmniejszenie o 10% liczby osób zatrudnionych w warun-
kach zagrożenia czynnikami szkodliwymi dla zdrowia oraz 
zmniejszenie o 10% wskaźnika częstotliwości chorób zawo-
dowych. Zmniejszenie ma być odniesione do wskaźników  
z 2007 roku, oczywiście przy założeniu tego samego poziomu 
zatrudnienia. 

Obecnie mamy w górnictwie do czynienia ze stanem,  
w którym istnieje potrzeba realizacji strategii na rzecz bez-

pieczeństwa i higieny pracy na lata 2009–2012, a równo-
cześnie obserwuje się tu pogarszanie stanu bezpieczeństwa  
i higieny pracy. Te dwa zjawiska są względem siebie w pewnej 
sprzeczności i generują groźbę, że nie zostaną osiągnięte 
w górnictwie cele nakreślone w Krajowej Strategii. Trze-
ba przecież  zaznaczyć, że górnictwo to branża o dużym 
znaczeniu dla oceny stanu bezpieczeństwa i higieny pracy  
w Polsce (około 4% liczby wypadków ogółem i 17% chorób 
zawodowych). Brak znaczącego postępu w górnictwie może 
więc spowodować narażenie Polski na zarzut nierealizowa-
nia polityki Unii Europejskiej w zakresie strategii na rzecz 
bezpieczeństwa i higieny pracy. A tego należałoby uniknąć. 
Parlament Europejski w rezolucji z dnia 15 stycznia 2008 roku 
wzywa Komisję Europejską do przedłożenia sprawozdania 
z postępów wdrażania strategii na jej półmetku, czyli już  
w roku 2010. 

6.	Podsumowanie

Główne cele „Krajowej Strategii na Rzecz Bezpieczeństwa 
i Higieny Pracy na lata 2009–2012” zakładają zmniejszenie 
do 2012 roku wskaźnika częstości wypadków przy pracy  
o 25% oraz zmniejszenie o 10% wskaźnika częstości chorób 
zawodowych. Zakłada to realizację w Polsce strategii wspól-
notowej przyjętej na lata 2007–2012. 

W górnictwie, począwszy od 2006 roku, obserwuje się 
symptomy braku postępu w zakresie poprawy stanu bez-
pieczeństwa i higieny pracy. Wykazują to niezbicie dane 
statystyczne. Dotychczas stosowane procedury profilaktyki 
nie poprawią stanu bezpieczeństwa i higieny pracy, gdyż wy-
czerpały one swe możliwości. Jedyną szansą na osiągnięcie 
w górnictwie głównych celów krajowej strategii jest natychmia-
stowe podjęcie działań profilaktycznych nowej generacji. 

Na podstawie przeprowadzonej w niniejszej publikacji 
analizy wykazano, że działania te powinny być nakierowane 
w pierwszej kolejności na kopalnie węgla kamiennego i do-
tyczyć szczególnie działań organizacyjnych, o charakterze 
porządkowym oraz profilaktyki pylicy płuc. 
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SZYMAŃSKi

Zabezpieczenie przed zwarciami  
i przeciążeniami silników i linii  

kablowych zasilanych z przemienników 
częstotliwości

Treść:
Zabezpieczenia zwarciowe urządzeń i elementów instalacji zasilanych z przemienników 
częstotliwości ze względów technicznych nie przystają do wymagań, jakie tego rodzaju 
zabezpieczeniom stawiają obowiązujące przepisy i normy przedmiotowe. Zamysłem autora 
jest przybliżenie tej tematyki w celu zapoczątkowania dyskusji na temat obowiązujących 
i postulowanych wymagań odnośnie tego typu układów.

1.	Wstęp	

Postęp techniczny nieodmiennie po-
woduje, że pojawiające się nowe rozwią-
zania i produkty coraz słabiej mieszczą się  
w ramach formalnoprawnych nakreślonych 
przez przepisy i unormowania techniczne 
powstałe przed ich zastosowaniem. Część 
norm będących podstawą projektowania  
i oceny instalacji elektrycznych w podziem-
nych wyrobiskach zakładów górniczych,  
w tym norma PN-G-42042 regulująca zasady 
doboru i wymagania stawiane zabezpiecze-
niom zwarciowym i przeciążeniowym, usta-
nowionych zostało ponad 10 lat temu. W tym 
czasie zarówno nowoczesne zabezpieczenia 
cyfrowe, powszechne obecnie w sieciach 
kopalnianych, jak i urządzenia odbiorcze 
oparte na przekształtnikach statycznych (na-
pędy falownikowe o regulowanej prędkości, 
statyczne rozruszniki itp.) w podziemnych 
wyrobiskach były w zasadzie nieobecne. 
Konsekwencją tego jest fakt, iż ze względu 
na specyficzne cechy tych urządzeń (od-
mienne od cech ich poprzedników) trudno 
jest odnieść do nich wymagania i zalecenia 
istniejących norm. 

2.	Wymagania	stawiane		 	
	 zabezpieczeniom		 	
	 zwarciowym	

Wielkością fizyczną będącą podstawą do 
określenia prądów rozruchowych (nastawień) 
zabezpieczeń zwarciowych jest wedle normy 
[1] tzw. minimalny prąd zwarciowy. Jest to naj-
mniejsza spodziewana wartość prądu zwar-
ciowego, który powinien wywołać zadziałanie 
zabezpieczenia, wyznaczana dla najmniej 
korzystnych (ale potencjalnie mogących wy-
stąpić) warunków zasilania. Wymieniono tu 
trzy warunki, które powinny być uwzględnione 
przy obliczaniu tego prądu:

– jako rodzaj zwarcia należy przyjąć zwarcie 
dwufazowe,

– jako obliczeniowe miejsce zwarcia – koniec 
zabezpieczanej strefy,

– jako obliczeniowy układ połączeń sieci 
elektroenergetycznej – układ, w którym 
wartość impedancji zastępczej obwodu 
zwartego jest największa.

Wartość minimalnego prądu zwarciowego 
określona jest zależnością: 

 

( ) ( )22min
2 XXRR

cU
I

zz

n

+++
=

gdzie:
c – współczynnik uwzględniający możliwość 

zmniejszenia wartości prądu na skutek 
czynników nie uwzględnionych przy kon- 
strukcji schematu zastępczego; przyjmuje 
się, że ma on wartość c = 0,9 przy obli- 
czeniach dotyczących sieci o napięciu 
większym niż 1 kV i c = 0,8 w pozostałych 
przypadkach;

Un – napięcie znamionowe sieci, w której 
zastosowano rozpatrywane zabezpiecze- 
nie;

Rz; Xz – odpowiednio: rezystancja i reaktancja 
indukcyjna obwodu od źródła zasilania do 
miejsca zainstalowania zabezpieczenia, 
przeliczone na znamionowe napięcie sieci,  
w której zabudowano rozpatrywane za-
bezpieczenie;

R; X – odpowiednio: rezystancja i reaktancja 
indukcyjna obwodu od miejsca zainstalo-
wania zabezpieczenia do obliczeniowego 
miejsca zwarcia, przeliczone na znamio-
nowe napięcie sieci, w której zabudowano 
rozpatrywane zabezpieczenie, przy czym 
rezystancja wyznaczona jest z uwzględ-
nieniem wpływu nagrzania przewodów 
prądami roboczymi.

(2.1)
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Nastawienie (prąd rozruchowy) przekaźnikowego zabezpie-
czenia zwarciowego powinien spełnić układ nierówności:

gdzie:
Io max – szczytowa spodziewana wartość prądu roboczego, 

uwzględniająca prądy rozruchowe zasilanych silników, 
udary prądu magnesującego załączanych transformato-
rów itp.;

knz – współczynnik niezawodności, w zależności od rodzaju 
zasilanych urządzeń przyjmowany w przedziale od 1,2 
do 10;

ks – współczynnik schematu, wynikający z układu połączeń 
przekładników (przetworników) prądowych;

kcz – współczynnik czułości równy 1,3 w przypadku zabez-
pieczeń chroniących urządzenia i instalacje zabudowane  
w polach niemetanowych oraz pomieszczeniach ze stop-
niem „a” niebezpieczeństwa wybuchu metanu lub równy 
1,5 w przypadku zabezpieczeń chroniących urządzenia  
i instalacje zabudowane w pomieszczeniach ze stopniem 
„b” lub „c”  niebezpieczeństwa wybuchu metanu;

ni – przekładnia przekładników prądowych;
Inp – nastawienie zabezpieczenia zwarciowego.

3.	Obwód	zwarciowy	przy	zwarciu	 
	 w	kopalnianym	odbiorniku	końcowym

Na rys. 3.1.a przedstawiono schemat zastępczy obwodów 
zasilających silnik przy zasilaniu konwencjonalnym, natomiast 
na rys. 3.1.b schemat zastępczy obwodu zasilania tego same-
go silnika za pośrednictwem przemiennika częstotliwości.

Na rysunku zaznaczono impedancje: Zs – sieci WN,  
ZT WN/SN – transformatora WN/SN, ZSN – sieci pomiędzy sta-
cjami GSZ i SO, ZLK SN – linii kablowej SN, ZT SN/DN – transfor-
matora SN/nn oraz ZLK-DN – odcinków linii kablowych w sieci  
o napięciu znamionowym równym napięciu odbiorczego 
silnika. Dodatkowo, na rys. 3.1.b przedstawiono nieliniową 
impedancję ZF, reprezentującą przemiennik częstotliwości.

3.1.	Minimalny	prąd	zwarciowy	i	warunki	pracy	
zabezpieczenia	zwarciowego	w	obwodzie	bez	
przemiennika	częstotliwości

Impedancje liniowych elementów w impedancji łącznej 
obwodu zwartego przyjmują różne proporcje, zależnie od 
mocy końcowego odbiornika (co determinuje przekroje 
przewodów i moc transformatora SN/DN) oraz odległości od 
miejsca zasilania.

Dla obwodu z rys. 3.1.a, równanie (2.1) przybiera po-
stać:

icz

s
np

i

onz

nk
IkI

n
Ik minmax ≤≤ (2.2)

Biorąc za przykład odbiorników końcowych M typowe silniki 
stosowane do napędów górniczych przenośników taśmo-
wych, można wyznaczyć minimalną wartość prądu Imin, a co 
za tym idzie, maksymalną wartość modułu impedancji Z, 
dla których spełniony jest układ nierówności (2.2). Spełnienie 
tego układu z jednej strony zapewnia prawidłowe zadziała-
nie zabezpieczenia zwarciowego, z drugiej zaś możliwość 
dokonania bezpośredniego rozruchu silnika bez zbędnego 
zadziałania tegoż zabezpieczenia. 

Na schemacie 3.1.a zabezpieczenie zlokalizowane będzie 
w zespole manewrowym ZM.
Biorąc za punkt wyjścia możliwość dokonania prawidłowego 
rozruchu bezpośredniego silnika przy prawidłowym nastawie-
niu zabezpieczeń zwarciowych, obliczono dla dwóch typów 
silników maksymalną impedancję obwodu zwarciowegoZ 
oraz wynikający z niej minimalny prąd zwarciowy Imin. Wyniki 
obliczeń zestawiono w tabeli 3.1. Przyjęto minimalną dla 
zabezpieczeń silników wartość knz = 1,2 oraz napięcie Un = 
1000 V.

Rys. 3.1. Schemat zastępczy układu dotkniętego zwarciem: 
a – układ bez przemiennika częstotliwości, 
b – układ z przemiennikiem częstotliwości

(3.1)

Tabela 3.1. Dopuszczalne parametry obwodu zwartego przy bezpośrednim rozruchu silnika

Dane znamionowe silnika
Parametry obwodu zwarciowego

Pomieszczenie 
niemetanowe lub „a”

Pomieszczenie „b” 
lub „c”

Typ Pn [kW] Un [V] In [A] Ir/In Imin [kA] Z [Ω] Imin [kA] Z [Ω]

SGP-355L-4 250 1000 174 5,6 1267 0,316 1462 0,274

SG4-315M-4 132 1000 95 6,0 741 0,540 855 0,468
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3.2.	Zwarcia	w	obwodach	zasilanych	z	przemienników	
częstotliwości	

Przytoczone w punkcie 2 warunki bazują na fundamen-
talnym założeniu, że analizowane obwody są obwodami 
liniowymi, zasilanymi napięciem o ustalonej wartości zna-
mionowej i określonym, wąskim przedziale zmienności tego 
napięcia. Implikacją tego założenia jest reprezentowana rów-
naniem (2.1) teza, iż minimalna wartość prądu zwarciowego 
możliwa jest do wyznaczenia z zadowalającą dokładnością. 
W przypadku zwarć w obwodzie zawierającym przemiennik 
częstotliwości założenie to jest nieprawdziwe. 

Na rys. 3.2 przedstawiono schemat blokowy przemiennika 
częstotliwości. 

Napięcie wejściowe ulega wyprostowaniu i wygładzeniu 
w członie pośrednim, a następnie – poprzez odpowiednie do 
rodzaju sterowania kluczowanie zaworów falownika – zamie-
nione na przemienne napięcie wyjściowe. Obwody wejściowe 
wyposażane są często w pojemnościowe filtry przeciwzakłó-
ceniowe, zaś obwody pośrednie – w dławiki wygładzające  
i baterie kondensatorów o stosunkowo znacznej pojemności. 
Fazowe napięcie wyjściowe ma postać szeregu impulsów 
o amplitudzie napięcia członu pośredniego i zmieniającej 
się szerokości na przestrzeni okna czasowego równego 
półokresowi napięcia wyjściowego (rys. 3.3). Stopień wypeł-
nienia tego okna uzależniony jest od oczekiwanej wartości 
skutecznej napięcia wyjściowego. Odpowiedni sposób modu-
lacji impulsów i obecność dużych indukcyjności wzdłużnych 
powodują, że międzyprzewodowe napięcie wyjściowe oraz 
prąd pobierany przez silnik odbiorczy niewiele odbiegają od 
przebiegów sinusoidalnych.

Układ sterowania realizuje regulację prędkości obroto-
wej według zadanej charakterystyki U/f, z czego wynikają 
graniczne robocze wartości zarówno częstotliwości, jak  
i napięcia. Dla falowników o znamionowym napięciu wyjścio-
wym 1000 V najniższe robocze napięcie wyjściowe wynosi 
zwykle kilkanaście V przy częstotliwości kilku Hz. Bieżąca 

Rys. 3.2. Schemat blokowy przemiennika częstotliwości

Rys. 3.3. Fazowe napięcie wyjściowe falownika

F

F

F
MProstownik Układ

pośredniczący Falownik

Układ sterowania i zabezpieczeń

robocza wartość napięcia jest zależna od wybranej w danym 
momencie prędkości obrotowej i zawiera się w przedziale od 
wartości najniższej do znamionowej.

W efekcie wartość skuteczna prądu pobieranego na 
wyjściu falownika zależy od impedancji obwodu zasilanego 
oraz od bieżącego wysterowania przemiennika. Dotyczy to 
zarówno prądów roboczych, jak i prądów zakłóceniowych.

Bezpośredni związek wartości i symetrii prądów wyjścio-
wych z wartościami prądów zasilających falownik nie jest 
możliwy do jednoznacznego ilościowego określenia.

Konsekwencją tego faktu jest to, że nastawienie zabez-
pieczenia w zespole manewrowym ZM (rys. 3.1.b) nie może 
być dobrane w celu skutecznej ochrony falownika i jego 
odbioru przed zwarciami, gdyż wartości prądu w punkcie ZM 
i miejscu zwarcia pozostają bez jednoznacznie określonego 
związku.

Zabezpieczenia nadprądowe zaimplementowane na 
wyjściu falownika (pomiędzy impedancjami ZF i ZLK2 DN na 
rys. 3.1.b) zapewnią co prawda właściwy pomiar prądów 
wyjściowych, lecz zagadnienie doboru ich nastawień nadal 
pozostaje niejednoznaczne. Prąd zakłóceniowy związany 
ze stanem zwarcia w silniku lub kablu przyjmował będzie 
wartości proporcjonalne do napięcia wyjściowego falownika, 
zależnego od bieżącego wysterowania. 

Należy zaznaczyć, że w odróżnieniu od napędów wyposa-
żonych w urządzenia tzw. łagodnego rozruchu w przypadku 
napędów o regulowanej częstotliwości istnieje możliwość 
długotrwałej, ustalonej pracy przy prędkościach niższych od 
znamionowej, mieszczących się w znamionowym zakresie 
regulacji. Prędkościom tym odpowiadać będą odpowiednio 
niższe od znamionowego wartości napięć wyjściowych.

4.	Zabezpieczenia	wewnętrzne		 	 	
	 przemienników	częstotliwości

Zabezpieczenia wewnętrzne przemienników częstotli-
wości chronią  zawory falownika w przypadku silnych zwarć 
zewnętrznych i na wyprowadzeniach oraz chronić powinny 
silnik odbiorczy wraz z kablem zasilającym. Ze względu na 
zakres zmian parametrów kontrolowanych (częstotliwość  
i wartość wyjściowych prądów i napięć) oraz sposób działania 
zabezpieczenia te w istniejących rozwiązaniach różnią się 
dość znacznie od rozwiązań znanych z typowej aparatury 
rozdzielczej nn czy SN. Na różnice te składają się przede 
wszystkim następujące czynniki:
– rodzaj przetworników prądu i algorytmy obliczeniowe  

muszą pozwolić na wyznaczenie wielkości reprezentującej 
wartość prądu w zakresie częstotliwości od zera do kilkuset 
Hz – jest to właściwość niedostępna (bo i niepotrzebna) dla 
typowych zabezpieczeń elektroenergetycznych;
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– podstawową reakcją zabezpieczenia jest wpływ na układ 
sterowania falownika – np. obniżenie częstotliwości i na-
pięcia wyjściowego lub zablokowanie zaworów i wyłączenie 
stycznika.

Cechy te powodują, że układ zabezpieczeń nadprądowych 
jest integralną (nie wyodrębnioną) częścią układu sterowa-
nia falownika. Typowe zabezpieczenia elektroenergetyczne 
stosuje się w przemiennikach częstotliwości jedynie dla 
zabezpieczenia odpływu przy pracy na obejściu, kiedy to 
przemiennik zostaje zbocznikowany dedykowanym do tego 
łącznikiem. Jest to stan pracy związany najczęściej z awarią 
przemiennika, a sieć staje się siecią „klasyczną”, w której 
wszystkie elementy obwodu są liniowe, a prądy zakłócenio-
we – obliczalne.

Zestaw zabezpieczeń nadprądowych zaimplemento-
wanych w przemienniku częstotliwości zostanie omówiony 
na przykładzie ognioszczelnego przemiennika typu PCO 
produkcji Carboautomatyka S.A.

4.1.	Zestaw	zabezpieczeń	silnika	wraz	 
z	kablem	zasilającym	

Zestaw zabezpieczeń obejmuje zabezpieczenie nadprą-
dowe zależne i niezależne, parametryzowane następującymi 
nastawieniami:
– Imax1 – ograniczenie prądowe dolne – wartość długo-

trwałego ograniczenia prądowego. Jest to maksymalny 
długotrwały prąd wyjściowy przemiennika dobierany ze 
względu na długotrwałą obciążalność silnika zasilanego  
z przemiennika; 

– Imax2 – ograniczenie prądowe środkowe – wartość prądu 
przeciążenia w określonym czasie t_ Imax2; 

– Imax3 – ograniczenie prądowe górne (1 min);
– Prąd wyl. –  prąd natychmiastowego wyłączenia. W przy-

padku gdy prąd silnika przekroczy wartość Prąd wyl., 
nastąpi natychmiastowe wyłączenie.

– Sposób wyl. – (normalne lub natychmiastowe), parametr 
ten jest powiązany z parametrem Imax3. W przypadku gdy 
sposób wyłączenia ustawiony będzie na „normalne”, przy 
wzroście prądu powyżej nastawionego parametru Imax3 
nastąpi obniżanie częstotliwości napięcia wyjściowego tak 
długo, dopóki prąd nie obniży swojej wartości do poziomu 
Imax2. W szczególnym przypadku układ regulacji może 
doprowadzić do obniżenia częstotliwości do wartości fmin, 
a jeżeli i to nie spowoduje obniżenia prądu do wartości 
bezpiecznej, to nastąpi wyłączenie napędu.

Na rys. 4.1 przedstawiono charakterystykę czasowo-prą-
dową opisanego zestawu zabezpieczeń, gdzie przez Iskut_max 
oznaczono parametr Prąd wyl. podany w opisie. 

Wartości nastawcze zabezpieczeń nie odpowiadają 
wprost fazowym prądom wyjściowym, a odpowiadają wartości 
tzw. „wektora przestrzennego prądu”, który jest funkcją chwi-
lowych (dyskretnych) wartości mierzonych prądów fazowych. 
Przebieg zmienności wektora przestrzennego i jego wartość 
zależne są od wartości i symetrii prądów fazowych, przy czym 
wartość wektora przestrzennego jest nie mniejsza od najwyż-
szej wartości prądu fazowego. Zarejestrowane przykładowe 
przebiegi wyjściowych prądów dla obciążenia symetrycznego 
i niesymetrycznego oraz odpowiadające im wartości wektora 
przestrzennego przedstawiono na rys. 4.2 i 4.3.

Dodatkowo układ zabezpieczeń wyposażony został w na-
stawialną funkcję asymetrii prądowej. Ze względu na zakres 
częstotliwości roboczych czas jej działania jest dość długi 
(kilkadziesiąt s). W związku z tym uzupełniona została ona 
znacznie szybszą funkcją wykrywającą brak sygnału prądo-
wego od przetwornika LEM służącego do pomiaru fazowych 
prądów wyjściowych. Jest to o tyle istotne, że ze względu na 

konstrukcję układu zabezpieczeń jest on trudny do okresowej 
kontroli. Wymienione dodatkowe funkcje – oprócz ochrony 
silnika w przypadku np. utraty ciągłości jednego z przewodów 
fazowych – stanowią także pewien element samokontroli 
obwodów pomiarowych samego układu zabezpieczeń.

4.2.	Zabezpieczenia	zwarciowe	przemiennika	

Zabezpieczenie zwarciowe przemiennika i stycznika 
stanowią bezpieczniki główne z wkładkami o charakterystyce 
aR (oznaczenie „F” na rys. 3.2). Dodatkowo, dla ochrony 
zaworów, zastosowano zabezpieczenie działające na za-
sadzie kontroli napięcia na zaciskach tranzystora mocy po 
załączeniu tranzystora do pracy. Przyjmuje się, że tranzy-
stor załączył się prawidłowo, jeżeli po czasie około 10 ms  
(10-6 s) napięcie na kolektorze tranzystora jest mniejsze od 
pewnej wartości uznawanej przez producenta tranzystorów 
za dopuszczalną. Dla zastosowanych tranzystorów napięcie 
to powinno być mniejsze niż około 10 V. Jeżeli po czasie  
10 ms od chwili załączenia napięcie jest wyższe niż 10 V sys-
tem sterowania wyłącza sterowanie tranzystora i przekazuje 
do sterownika przekształtnika informację o nieprawidłowym 
działaniu układu załączania tranzystora. Zabezpieczenie to 
jest sygnalizowane na wyświetlaczu przekształtnika w postaci 
awarii „foult falownika”.

4.3.	Pozostałe	zabezpieczenia	przed	zwarciami	 
i	przeciążeniami

Dla stanu pracy na obejściu przemiennik wyposażony 
został w przekaźnik MiCOM P211 oraz komplet współpracu-
jących z nim przekładników prądowych.

Ponadto sterownik falownika może współpracować  
z pozystorowymi czujnikami temperatury silnika.

5.	Dobór	nastawień	zabezpieczeń

Dobór nastawień zabezpieczeń przeciążeniowych w prze- 
miennikach częstotliwości (zależna część charakterystyki  
z rys. 4.1) nie odbiega od doboru tychże nastawień w przy-
padku zabezpieczeń klasycznych. Sprowadza się on do 
nastawienia prądu długotrwale dopuszczalnego zasilanego 
obwodu (Imax1) oraz takiego doboru pozostałych nastawialnych 
parametrów charakterystyki, aby optymalnie zbliżyć się do 
charakterystyki nagrzewania silnika.

Znacznie mniej jednoznaczny jest dobór nastawień 
zabezpieczenia zwarciowego. Zastosowanie przemiennika 
częstotliwości ogranicza znacznie wartość maksymalnego 
prądu roboczego odpływu, jakim jest prąd rozruchu silnika. 
Umożliwia to ustawienie znacznie niższego prądu rozru-
chowego zabezpieczenia zwarciowego. O ile w przypadku 
napędów z rozruchem bezpośrednim minimalne ze względu 
na niezawodość nastawienie zabezpieczenia zawierać się 
będzie w przedziale (7–12)Ins, gdzie Ins jest znamionowym 
prądem silnika, o tyle w przypadku napędu o regulowanej 
częstotliwości wystarczające są nastawienia rzędu (2–3)Ins.

Wartość ta jednak w przypadku silników, dla których napę-
dy te są stosowane, wynosi (350–400)A i więcej. Poniżej tej 
wartości zabezpieczenie to nie zostanie aktywowane. Stany 
takie mogą wystąpić przy zwarciu w chronionym obwodzie  
i niskim – ze względu na aktualnie wybraną prędkość ob-
rotową – napięciu wyjściowym falownika. Potencjalnie stan 
taki może prowadzić do trwania i rozwoju zwarcia aż do za-
działania zabezpieczeń przeciążeniowych lub asymetrowych 
zgodnie z zadaną charakterystyką lub wzrostu prądu powyżej 
wartości rozruchowej na skutek „dopalenia” miejsca zwarcia 
lub zmiany wysterowania falownika. Wiązać się to oczywiście 
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Rys. 4.2. Przebieg zmienności prądów fazowych Ia , Ib, Ic i wektora przestrzennego Im; obciążenie symetryczne

Rys. 4.3. Przebieg zmienności prądów fazowych Ia , Ib, Ic  i wektora przestrzennego Im; obciążenie niesymetryczne

Rys. 4.1. Charakterystyka czasowo-prądowa zestawu zabezpieczeń
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będzie z wydzielaniem energii w miejscu zwarcia o wartości 
i w czasie trudnym do oszacowania. Jest to tym istotniejsze, 
że urządzenie zasilane może znajdować się w przestrzeni 
zagrożonej wybuchem metanu.

6.	Podsumowanie

Stosowanie przemienników częstotliwości do zasila- 
nia maszyn górniczych znacznie poprawia ich możliwości  
regulacyjne oraz bilans energetyczny. Należy jednak zabie-
gać, aby uregulowania prawne, a także normy techniczne  
nadążały za pojawiającymi się rozwiązaniami techniczny-
mi.

W przypadku napędów o regulowanej prędkości celowe 
wydaje się zaktualizowanie normy PN-G-42042:1998 (lub też 
utworzenie odrębnego dokumentu), aby zawrzeć wskazówki 
i postanowienia ułatwiające dobór nastawień zabezpieczeń 

zwarciowych urządzeń zasilanych z falowników (silników  
i zasilających je kabli). Należałoby przy tym wziąć pod uwagę 
następujące zagadnienia:
– prawdopodobieństwo wystąpienia zwarć niewykrywalnych 

dla zabezpieczeń zwarciowych;
– oszacowanie wielkości energii, jaka może się wydzie- 

lić w miejscu zwarcia przez czas jego trwania w związku  
z wytrzymałością ognioszczelnych obudów silników.

Wydaje się także, że wobec niepewności działania zabez-
pieczenia zwarciowego tym istotniejsze jest rzeczywiste sto-
sowanie czujników temperatury silników, które mogą wykryć 
lokalne silne przyrosty temperatury w uzwojeniach silnika, 
wywołane np. rozwijającym się zwarciem zwojowym. Ponadto 
należałoby wymagać, aby instrukcje obsługi falowników za-
wierały dokładne opisy zabezpieczeń wraz z wytycznymi ich 
testowania i okresowej kontroli, a elementem dokumentacji 
były protokoły fabryczne z ich nastawienia.
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KRONIKA

Debata	poświęcona	przyszłości	
górnictwa	węglowego	w	Polsce

W dniu 7 lipca 2009 r. w Warszawie odbyła się debata 
dziennika „Rzeczpospolita” poświęcona przyszłości polskiego 
górnictwa węglowego. W dyskusji uczestniczyli m.in. wicemi-
nister skarbu Jan Bury, wiceprezes WUG Wojciech Magiera, 
prezes LW „Bogdanka” Mirosław Taras oraz wiceprezes KHW 
Marek Klusek. Poruszano m.in. problematykę prywatyzacji 
oraz inwestycji w sektorze węglowym.

KHW S.A., KW S.A. i PKW S.A., z wdrożonymi rozwiązaniami 
w dziedzinie zarządzania bezpieczeństwem pracy w Lafarge 
Cement S.A. w Małogoszczy, ZG „Kujawy” oraz wymiana 
doświadczeń w tym zakresie. Wnioski z wizyty mogą być po-
mocne w opracowaniu przez Zespół nowatorskich rozwiązań 
organizacyjnych i technicznych zmierzających do podniesie-
nia stanu bezpieczeństwa w górnictwie węglowym.

Wizyta	prezesa	Piotra	Litwy	 
w	lubelskim	OUG

29 lipca 2009 r. prezes Wyższego Urzędu Górniczego 
Piotr Litwa złożył wizytę w Okręgowym Urzędzie Górniczym 
w Lublinie. Podczas spotkania z pracownikami lubelskiego 
urzędu prezes WUG przedstawił najważniejsze wyzwania 
stojące przed organami nadzoru górniczego w bieżącym 
roku. Omówił również założenia do nowej strategii działania 
urzędów górniczych oraz najważniejsze przepisy prawa, 
których wejście w życie wpłynie na działalność organów 
nadzoru górniczego, w tym projekt ustawy – Prawo geolo-
giczne i górnicze.

Druga część spotkania poświęcona była omówieniu 
ważniejszych problemów związanych z bieżącą działalnością 
OUG w Lublinie.

Spotkanie	z	władzami	powiatu	
kłobuckiego

W dniu 23 lipca 2009 r. w siedzibie Starostwa Powiato-
wego w Kłobucku odbyło się spotkanie kierownictwa OUG 
w Gliwicach ze starostą kłobuckim. Celem spotkania było 
przedstawienie problemów związanych z działalnością gór-
niczą prowadzoną w odkrywkowych zakładach górniczych 
na terenie powiatu kłobuckiego.

W spotkaniu uczestniczyli: starosta kłobucki Stanisław 
Garncarek, dyrektor OUG w Gliwicach Piotr Wojtacha, za-

W kontekście prywatyzacji spółki LW „Bogdanka” dys-
kutowano na temat możliwych modeli prywatyzacji innych 
spółek węglowych. Na kanwie zasadniczego tematu dyskusji 
wiceprezes WUG Wojciech Magiera przypomniał, że jednym 
z czynników wpływających na zapewnienie bezpieczeństwa 
pracy w górnictwie są inwestycje w nowoczesną infrastruk-
turę kopalń. Zwrócił również uwagę na wpływ tzw. czynnika 
ludzkiego na stan bezpieczeństwa w górnictwie, podkreślając 
znaczenie działalności szkolenio-
wej w dziedzinie bhp i związanych 
z tym odpowiednich nakładów 
finansowych. 

Wizyta	w	kopalni	
wapienia	 
„Kujawy”

W dniach 20–21 lipca 2009 r.  
członkowie powołanego przez 
Prezesa WUG Zespołu do spraw 
wpływu czynnika ludzkiego na 
zaistnienie wypadków przy pracy 
oraz niebezpiecznych zdarzeń w 
kopalniach węgla kamiennego 
przebywali w Zakładzie Górni-
czym „Kujawy” należącym do 
Lafarge Cement S.A. – jednego  
z głównych producentów kruszyw, 
cementu i betonu w Polsce.

Celem wyjazdu było zapozna-
nie się przez członków Zespołu, 
w skład którego wchodzą przed-
stawiciele urzędów górniczych 
i przedsiębiorców z JSW S.A., 
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stępca dyrektora gliwickiego OUG Piotr Karkula oraz geolog 
powiatowy Andrzej Kaczmarek.

Podczas spotkania zapoznano przedstawicieli powiatu 
kłobuckiego z działalnością górniczą prowadzoną na terenie 
powiatu. Nakreślono ramy dalszej współpracy, szczególnie 
w zakresie rekultywacji wyrobisk poeksploatacyjnych oraz 
zwalczania zjawiska nielegalnej eksploatacji. Uzgodniono, 
że w IV kwartale 2009 r. odbędzie się spotkanie ze starosta-
mi, burmistrzami i wójtami „subregionu częstochowskiego” 
poświęcone roli i zadaniom OUG w Gliwicach.

Spotkanie	samorządowców	
poświęcone	walorom	turystycznym	

kopalni	„Kłodawa”

W dniu 28 lipca 2009 r., na zaproszenie burmistrza Kło-
dawy, dyrektor Okręgowego Urzędu Górniczego w Poznaniu 
uczestniczył w spotkaniu przedstawicieli jednostek samo-
rządowych województwa wielkopolskiego, poświęconym  
m.in. omówieniu planów wykorzystania wyrobisk Kopalni Soli 
„Kłodawa” do celów turystycznych. W spotkaniu wziął udział 
marszałek województwa wielkopolskiego Marek Woźniak 
wraz z dyrektorami departamentów Urzędu Marszałkow-
skiego. 

Celem spotkania było zaprezentowanie tak zwanego 
„Centralnego Łuku Turystycznego” z miastami: Łęczyca, Unie-
jów, Kłodawa, Dąbie, Krośniewice, Grabów, Świnice Warckie, 
Góra Świętej Małgorzaty. Szeroko omawiano także walory 
turystyczne Kłodawskiej Podziemnej Trasy Turystycznej  
w Kopalni Soli „Kłodawa”.

Władze miasta i gminy Kłodawa przedstawiły zebranym 
zamierzenia związane z uruchomieniem sanatorium w pod- 
ziemnych wyrobiskach Kopalni Soli „Kłodawa”. Dyrektor 
OUG w Poznaniu Jarosław Lepiarz przedstawił aktualny 
stan zagrożeń naturalnych w kopalni, zwracając szczególną  
uwagę na zagrożenie wodne. 

Spotkanie	w	sprawie	koordynacji	
działalności	górniczej	i	budowy	

autostrady	A-1

W dniu 4 sierpnia 2009 r. w Jaworznie odbyło się posie-
dzenie Zespołu ds. monitoringu i koordynacji działań związa-
nych z działalnością górniczą kopalń Kompanii Węglowej S.A. 
i budową autostrady A-1 na odcinku od węzła Pyrzowice do 
węzła Sośnica, zorganizowane przez dyrektora katowickiego 
oddziału Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad. 

W spotkaniu uczestniczył dyrektor Okręgowego Urzędu 
Górniczego w Gliwicach, przedstawiciele: Akademii Górniczo-
Hutniczej w Krakowie, Politechniki Śląskiej w Gliwicach, Głów-
nego Instytutu Górnictwa w Katowicach, Zarządu Kompanii 
Węglowej S.A. w Katowicach oraz Centrów Wydobywczych 
Północ i Zachód, a także dyrektorzy: ZG „Piekary” i KWK 
„Bobrek-Centrum”. Ponadto w rozmowach wzięli udział przed-
stawiciele jednostek projektowych i wykonawców robót oraz 
Przedsiębiorstwa Miernictwa Górniczego w Katowicach. 

Podczas spotkania dokonano prezentacji projektowanej 
autostrady A-1 na odcinku od węzła Pyrzowice do węzła 
Sośnica, omówiono: założenia ekspertyzy górniczo-geolo-
gicznej, zagrożenia powierzchni deformacjami nieciągłymi 
ze szczególnym uwzględnieniem węzła Piekary Śląskie, 
rozwiązania projektowe dotyczące zabezpieczenia autostrady 
na wpływy eksploatacji górniczej oraz koszty projektowa-
nych zabezpieczeń autostrady. Przedstawiciele górnictwa 
zaprezentowali ramowe założenia eksploatacji górniczej  
w rejonie projektowanego odcinka. Zebrani przyjęli zasady 
sposobu monitoringu autostrady A-1 oraz określili ramy 
dalszej współpracy. Dyrektor OUG w Gliwicach wskazał rolę 
organu nadzoru górniczego w koordynacji budowy autostrady 
A-1 i projektowanej eksploatacji.

Nowy	dyrektor	Departamentu	
Prawnego	WUG

W wyniku przeprowadzonego naboru, z dniem 1 sierp- 
nia 2009 r., dyrektor generalny Wyższego Urzędu Górni-
czego Grzegorz Paździorek przeniósł Przemysława Grze-
sioka, dotychczasowego zastępcę dyrektora Departamentu  
Prawnego WUG, na stanowisko dyrektora tego departa-
mentu.

Nowy	dyrektor	Departamentu	
Warunków	Pracy	WUG

W wyniku naboru, przeprowadzonego w formie konkursu, 
z dniem 5 sierpnia 2009 r. dyrektor generalny WUG przeniósł 
na stanowisko dyrektora Departamentu Warunków Pracy 
WUG Janusza Malingę.

Posiedzenie	Komisji	do	spraw	
Atmosfery	Kopalnianej

W dniu 29 lipca 2009 r. w Wyższym Urzędzie Górniczym 
odbyło się posiedzenie Komisji do spraw Atmosfery Kopal-
nianej i Zagrożeń Aerologicznych w Podziemnych Zakładach 
Górniczych.

Podczas posiedzenia Komisja pozytywnie zaopiniowała 
projekt techniczny likwidacji ściany Cw-4’ w pokładzie 358/1 
w JSW S.A., KWK „Budryk”.

Posiedzenie	Komisji	 
do	spraw	Tąpań

W dniu 5 sierpnia 2009 r. w siedzibie Okręgowego Urzędu 
Górniczego w Katowicach odbyło się posiedzenie Komisji do 
spraw Tąpań, Obudowy i Kierowania Stropem w Podziem-
nych Zakładach Górniczych. Podczas posiedzenia Komisja 
rozpatrzyła i zaopiniowała:
−	Kompleksowy projekt eksploatacji pokładów zagrożonych 

tąpaniami w KWK „Marcel” na lata 2010–2014,
−	Kompleksowy projekt eksploatacji pokładów zagrożonych 

tąpaniami w KWK „Sośnica-Makoszowy”.
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To nie powinno się zdarzyć
Wypadki, katastrofy

W	Kopalni	Węgla	Kamiennego
„Pniówek”

W dniu 22.06.2009 r. w Jastrzębskiej Spółce Węglowej 
S.A., KWK „Pniówek” w Pawłowicach, miał miejsce wypa-
dek śmiertelny, któremu uległ maszynista lokomotyw. 

Wypadek zaistniał w przekopie kierunkowym zachodnim, 
poziom 705, w odległości około 23 m od wlotu do komory 
ładowania baterii, w rejonie tamy bezpieczeństwa nr TB-2736. 
Przekop kierunkowy zachodni wykonany był w obudowie 
ŁP 9/V29/4, o rozstawie odrzwi co 0,5 m, stabilizowanej za 
pomocą 10 rozpór wieloelementowych, a opinkę stanowiły 
okładziny żelbetowe. Wysokość wyrobiska wynosiła 3,45 m, 
szerokość 4,9 m, a nachylenie 3o/oo. Wyrobisko wyposażone 
było w tor o prześwicie 750 mm, którym prowadzona była 
jazda ludzi i transport materiałów. Na metrażu od 3966,80 
do 4030,10 zlokalizowana była śluza wentylacyjna składa-
jąca się z dwóch tam bezpieczeństwa o numerach TB-2736 
i TB-735, zabudowanych w odległości 63,3 m od siebie. 
Nad torem zabudowane były dwuskrzydłowe drzwi stalowe, 
o wymiarach 2,2 m x 2,1 m, otwierane i zamykane mecha-
nizmem pneumatycznym typu „Pniówek 2000” w kierunku 
wschodnim. Sterowanie tym mechanizmem odbywało się od 
strony wschodniej, za pomocą rozdzielacza, usytuowanego 
na ociosie południowym, w odległości 2,6 m od tamy. Po 
stronie południowej znajdowało się przejście dla załogi w 
formie śluzy murowanej z podwójnymi drzwiami metalowymi, 
otwierane ręcznie. Tama z obu stron oświetlona była lampami 
typu G-100M.

W dniu 22.06.2009 r. na zmianie „B”, rozpoczynającej 
się o godzinie 1400, nadgórnik oddziału GP-2 skierował do 
prac związanych z utrzymaniem ruchu przewozowego na 
poziomie 705 dysponenta, pięciu maszynistów lokomotyw 
i konwojenta. Około godziny 1925, w trakcie przejeżdżania 
lokomotywą Lea BM 12 przez tamę bezpieczeństwa nr TB-
2736, maszynista lokomotywy, znajdując się częściowo poza 
kabiną, został pochwycony przez zamykające się południowe 
skrzydło drzwi tej tamy i dociśnięty do korpusu lokomotywy. 
Z uwagi na brak bezpośrednich świadków zdarzenia przy-
jęto, że poszkodowany przestawił dźwignię rozdzielacza  
w celu zamknięcia drzwi tamy, a następnie próbował wsiąść 
do kabiny, żeby przejechać lokomotywą przez tamę przed 
zamknięciem drzwi. Maszynista innej lokomotywy powia-
domił o zdarzeniu dysponenta przewozu na poziomie 705. 
Poszkodowanego przetransportowano na powierzchnię,  
a następnie przewieziono do Wojewódzkiego Szpitala Spe-
cjalistycznego nr 2 w Jastrzębiu Zdroju. W dniu 27.06.2009 r.  
ok. godziny 930 poszkodowany zmarł w szpitalu w wyniku 
doznanych obrażeń.

Przyczyną wypadku było pochwycenie maszynisty, 
znajdującego się częściowo poza kabiną lokomotywy, zamy-
kającymi się drzwiami tamy bezpieczeństwa i dociśnięcie go 
do korpusu lokomotywy.

Szkic miejsca wypadku s. 42

W	Kopalni	Węgla	Kamiennego
„Zofiówka”

W dniu 8.06.2009 roku w Jastrzębskiej Spółce Węglo-
wej S.A., KWK „Zofiówka” w Jastrzębiu Zdroju, nastąpiła 
awaria urządzeń rozładowczych w komorze skipowej 
oraz miał miejsce wypadek zbiorowy (jeden wypadek 
śmiertelny i trzy wypadki lekkie).

Awaria i wypadek zbiorowy zaistniały w komorze skipowej 
szybu I na poziomie 925 m. Szyb I wyposażono w dwa górni-
cze wyciągi szybowe, każdy z dwoma naczyniami skipowymi, 
o ładowności po 20 Mg. Na poziomie 925 m dla wyciągów 
szybowych zabudowano dwa ciągi technologiczne urządzeń 
załadowczych odbierających urobek ze zbiornika retencyj-
nego o pojemności Q = 1700 Mg, średnicy 10 m, wysokości 
części cylindrycznej 27,1 m i wysokości całkowitej zbiornika 
32 m. Zbiornik wykonany był w obudowie betonowej. Wyloty 
zbiornika retencyjnego wykonano jako konstrukcje stalowe 
z kątem upadu wylotu zsuwni 45o, zamknięte urządzeniami 
zamykającymi. W urządzeniach załadowczych każdego wy-
ciągu szybowego zabudowano między innymi: 2 dozowniki 
zgrzebłowe, przenośnik taśmowy z odmiarem wagowym  
i 2 zbiorniki odmiarowe. 

Przy dozownikach zgrzebłowych i nad przenośnikami 
taśmowymi, wyposażonymi w urządzenia ważące urobek 
na wysokości 2,4 m od spągu, zabudowane były pomosty 
robocze do obsługi i kontroli urządzeń załadowczych.

W dniu 8.06.2009 r. zbiornik retencyjny był napełniony 
mocno zawodnionym urobkiem. W związku z powyższym, na 
zmianie II, nadzór nad pracą urządzeń rozładowczych zbior-
nika retencyjnego prowadzili nadsztygar urządzeń wyciągo-
wych oraz sztygar zmianowy, a do obsługi i utrzymania ruchu 
tych urządzeń było zatrudnionych dwóch pracowników.

O godzinie 1753, w czasie rozładunku zbiornika reten-
cyjnego, nastąpił nagły i niekontrolowany wypływ zawod-
nionego urobku ze zbiornika oraz rozerwanie połączeń 
śrubowych ściany bocznej zsuwni wylotowej do dozownika 
zgrzebłowego i jej odkształcenie. Nadsztygar i sztygar 
zmianowy, uderzeni przez strugę gwałtownie wypływającego 
urobku, zostali zrzuceni z pomostu roboczego na spąg wy-
robiska w rejon stacji zwrotnych przenośników taśmowych.  
Struga zawodnionego urobku objęła swym oddziaływa-
niem również dwóch pracowników obsługi. Nadsztygar 
został przysypany urobkiem, a sztygar zmianowy oraz 
dwaj pracownicy ulegli wypadkom lekkim. Natychmiast po 
zaistnieniu zdarzenia pracownicy zatrudnieni w komorze 
skipowej podjęli akcję ratowniczą mającą na celu wydostanie  
nadsztygara spod warstwy urobku. Po wydostaniu nadszty-
gara przystąpiono do jego reanimacji. Przybyły na miejsce 
zdarzenia lekarz o godzinie 1850 stwierdził zgon poszkodo-
wanego.

Przyczyną wypadku zbiorowego było uderzenie i przy-
sypanie urobkiem poszkodowanych, związane z nagłym wy-
pływem tego urobku, w wyniku awarii i uszkodzenia urządzeń 
rozładowczych górniczego wyciągu szybowego. 
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Materiał przygotowała Wanda SŁUPIANEK

WYPADKOWOŚĆ W GÓRNICTWIE od 1.01 do 31.07.2009

OGÓŁEM W tym 
kopalnie węgla kamiennego

2008 2009 2008 2009
rok 2008 1.01–31.07 1–31.07 rok 2008 1.01–31.07 1–31.07

WYPADKI 
ŚMIERTELNE 30 18 13 3 24 13 12 3

w tym FIRMY 
USŁUGOWE 7 6 1 1 5 4 1 1

Kopaliny pospolite 2 0 2 1
WYPADKI 
CIĘŻKIE 22 17 16 4 19 15 11 4

w tym FIRMY 
USŁUGOWE 5 4 3 1 5 4 2 1

Kopaliny pospolite 5 3 0 0

WYPADKI 
OGÓŁEM

(załoga własna i firmy 
usługowe) na koniec 

czerwca

3337 1592 1696 +104
+6,5%

2551 1219 1355 +136
+11,2%

w tym ZAŁOGA WŁASNA

2049 979 1062 +83
+8,5%

Kopaliny pospolite 31 16 15 x w tym FIRMY USŁUGOWE

502 240 293 +53
+22,1%

ZGONY 
NATURALNE 18 13 7 1 13 9 4 0

Kopaliny pospolite 1 1 2 0

Przyczyną awarii było rozerwanie w komorze skipo-
wej szybu na poziomie 925 m połączeń śrubowych ściany 
bocznej zsuwni wylotowej do dozownika zgrzebłowego i jej 
odkształcenie.

Szkic miejsca wypadku s. 43

W	Zakładzie	Górniczym
„Polkowice-Sieroszowice”

W dniu 1.06.2009 r. w KGHM Polska Miedź S.A., O/ZG 
„Polkowice-Sieroszowice” w Kaźmierzowie miało miej- 
sce tąpnięcie, które spowodowało wypadek zbiorowy 
(dwa wypadki lekkie).

Wypadek zbiorowy zaistniał w komorach udostępniają-
cych piętra D1E pola D, na poziomie 1000 m. Złoże rudy 
miedzi występuje tu w dolnej części skał węglanowych  
i stropowej części piaskowca. Sumaryczna miąższość zło-
ża waha się od 0,3 m do 2,0 m, gdy złoże występuje tylko  
w węglanach i dochodzi do 3,5 m w miejscach, gdzie okrusz-
cowany jest piaskowiec. Złoże zaliczono do trzeciego stopnia 
zagrożenia tąpaniami, natomiast skały stropu do klasy trzeciej 
skał stropowych, a skały spągu do klasy drugiej skał spągo-
wych. Wyrobiska piętra D1E były zabezpieczone obudową 
kotwową rozprężną i wklejaną, o długości żerdzi 1,6 m,  

w siatce kotwienia 1,5 m x 1,5 m. W miejscach nieciągłości 
warstw stropowych siatka kotwienia była zagęszczana do 
około 1,0 m x 1,0 m.

W dniu 1.06.2009 r., na zmianie I, w rejonie piętra D1E 
zatrudnionych było pięciu pracowników, w tym dwóch ope-
ratorów samojezdnych maszyn górniczych. O godz. 1110,  
w piętrze D1E wystąpił samoistny wstrząs górotworu o energii 
1,6 x 107 J. Wstrząs spowodował tąpnięcie i skutki w postaci 
urobienia ociosu północnego pasa P-15, pomiędzy komora-
mi K-3 i K-1, na głębokość do 1 m oraz opadnięcie na tym 
odcinku skał stropowych o grubości ok. 0,5 m i szerokości 
ok. 2 m, w miejscu gdzie ładowarkę obsługiwał operator, oraz 
urobienie o charakterze eksplozyjnym ociosów komory K-3 
wraz z opadnięciem skał stropowych, powodujące całkowite 
zasypanie ładowarki LKP-903, obsługiwanej przez drugiego 
operatora. 

Pierwszy z poszkodowanych wydostał się samodzielnie 
z zagrożonego rejonu, a drugi z poszkodowanych, w wyniku 
prowadzonej akcji ratowniczej, po około 5 godzinach został 
uwolniony z kabiny przysypanej maszyny. Poszkodowani 
doznali lekkich obrażeń.

Przyczyną tąpnięcia był samoistny wstrząs górotworu 
o energii 1,6 x 107 J.

Przyczyną wypadku zbiorowego było dynamiczne od-
działywanie skutków tąpnięcia na poszkodowanych.
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Fakty... Wydarzenia... Opinie...

ZE ŒWIATA

Opracował Zbigniew BOŻEK

Berlin	i	Moskwa	za	rozpoczęciem	
budowy	bałtyckiego	 

gazociągu	

W dniach od 14 do 16 lipca 2009 r. w zamku Schleissheim 
pod Monachium toczyły się rosyjsko-niemieckie konsultacje, 
którym przewodniczyli prezydent Dmitrij Miedwiediew i kanc-
lerz Angela Merkel. Ich kluczowym tematem była bilateralna 
współpraca gospodarcza, a najważniejszym rezultatem 
potwierdzenie poparcia dla budowy Gazociągu Północnego 
– magistrali, której pierwszą nitką od 2010 r. ma „popłynąć” 
po dnie Bałtyku gaz ziemny z Rosji do Niemiec. Wydarzenie 
to wzbudziło zainteresowanie nie tylko europejskich, ale 
światowych środków przekazu oraz spotkało z licznymi  
komentarzami. Wszystkie one rozpoczynają się od cytatów 
przywódców obu państw na wieńczącej rozmowy wspólnej 
konferencji prasowej w Monachium.

Prezydent D. Miedwiediew zaakcentował strategiczne 
znaczenie gazociągu Nord Stream nie tylko dla Niemiec  
i Rosji, ale całej Europy. Jego zdaniem odegra on kluczową 
rolę w systemie bezpieczeństwa energetycznego kontynentu. 
Priorytetowe znaczenie Gazociągu Północnego potwierdziła 
także kanclerz A. Merkel, zapowiadając, że rządy Niemiec  
i Rosji dążyć będą do tego, aby inwestorzy otrzymali niezbęd-
ne pozwolenia na rozpoczęcie jego budowy.

Kanclerz Niemiec, wyprzedzając pytania dziennikarzy, 
oświadczyła, że budowa Gazociągu Północnego oraz Gazo-
ciągu Nabucco – który  ma dostarczać do Europy gaz ziemny 
z Morza Kaspijskiego i Bliskiego Wschodu z pominięciem 
terytorium Rosji – to dwa odrębne projekty, których nie należy 
traktować jako przeciwstawnych czy konkurencyjnych. Po-
twierdził to prezydent Miedwiediew, oświadczając, że Rosja 
nie jest przeciwna budowie magistrali Nabucco. Pozwolił 
sobie jednak zauważyć, że nawet po podpisaniu umowy  
w sprawie jej budowy nie wiadomo, skąd będzie pochodził 
gaz, który gazociąg ten ma transportować.

Czarnomorskie	zbliżenia

Zrządzeniem losu wizyta prezydenta Rosji w Niemczech 
i porozumienie Moskwa – Berlin zbiegły się kalendarzowo ze 
spotkaniem premiera Władimira Putina z premierem Włoch 
Silvio Berlusconim w czarnomorskim kurorcie Soczi. Uczest-
niczyli oni w ceremonii podpisania porozumienia dotyczącego 
budowy gazociągu  South Stream z szefami firm z Włoch, 
Bułgarii, Grecji i Serbii. A więc państw, przez terytorium 
których przebiegać będzie Gazociąg Południowy z Rosji 
przez Morze Czarne do Warny i dalej lądowymi odnogami. 
Północna odnoga wytyczona jest przez Bułgarię i Serbię na 

Węgry i do Austrii oraz przez Słowenię do północnych Włoch. 
Południową odnogą  gaz popłynie z Warny przez południową 
Grecję na południe Włoch. 

Zdaniem komentatorów obydwa wydarzenia umacniają 
monopolistyczną pozycję Gazpromu w Europie. Każdy  
z czołowych partnerów Rosji w budowie Nord Stream i South 
Stream odniesie przy tym wymierne korzyści. Prezydent Mie-
dwiediew oficjalnie poinformował o zaproszeniu Angeli Merkel 
do Soczi, by w sierpniu kontynuować rozmowy na temat po-
szerzenia współpracy gospodarczej i społeczno-kulturalnej. 
Rozwój jej upatruje m.in. w ułatwieniach wizowych partnerów. 
Premier Putin usatysfakcjonował natomiast Berlusconiego 
pozycją, jaką we współpracy z Gazpromem zajmuje włoski 
koncern ENI, jako właściciel połowy podmorskiego odcinka 
planowanego gazociągu i budowniczy jego kluczowych od-
cinków na lądzie.

Energia	jądrowa	z…	Księżyca	

Powyższy tytuł jest być może przedwczesny, niemniej 
doczekać się może urzeczywistnienia, podobnie jak 40 lat 
temu wylądowanie na Księżycu pierwszych ludzi (N. Arm-
stronga i E. E. Aldrina w ramach amerykańskiego programu 
Apollo). Dowodzą tego rezultaty pionierskich badań grupy 
amerykańskich i japońskich naukowców, którzy za pomocą 
japońskiego sztucznego satelity Księżyca – sondy Kagura 
odkryli na Srebrnym Globie uran, konkretnie obecność 
tego pierwiastka promieniotwórczego w skałach księży-
cowych. Zainstalowany na pokładzie sondy spektrometr  
gamma umożliwił ponadto odkrycie obecności takich 
pierwiastków jak tor, potas, wapń, krzem, magnez, tytan  
i żelazo.

Zgodnie z opinią Roberta Rezedy, naukowca amerykań-
skiego Instytutu Nauk Planetarnych i uczestnika wspomnia-
nych badań, pozwoliły one m.in. na dokładne obliczenie 
pola grawitacyjnego oraz poznanie aktywności sejsmicz-
nej ziemskiego satelity, a także na stworzenie dokładnej  
mapy topograficznej Księżyca. W obliczu odkrycia uranu  
w umysłach fantastów rodzą się plany budowy na Księżycu 
elektrowni jądrowych, a także – za pomocą automatycznych 
pojazdów kosmicznych – transportu uranu z Księżyca na 
Ziemię.

Sonda Kagura wystartowała w październiku 2007 r., 
by zakończyć swoją misję 11 czerwca br. zaplanowanym 
uderzeniem o powierzchnię Księżyca. Miało ono miejsce  
w pobliżu jego południowego bieguna i obserwowane było 
przez obserwatoria oraz licznych amatorów, którzy byli 
świadkami wybuchu i obłoków pyłu unoszącego się ponad 
miejscem kolizji.
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Górnictwo na œwiecie

Opracowała Dagmara MACHALICA

AustrAliA

Nowa	kopalnia	uranu

Australijski rząd zatwierdził 14 lipca 2009 r. plany 
przedsiębiorstwa Quasar Resources i Alliance Resources 
dotyczące budowy kopalni uranu Four Mile w Australii Po-
łudniowej. Minister Środowiska, Dziedzictwa i Sztuki Peter 
Garrett podkreślił, że decyzja dotycząca zgody na powstanie 
tej kopalni była niezwykle trudna do podjęcia i jest wynikiem 
surowej i kompleksowej analizy. Przekazał również, że dzięki 
rozważnemu i naukowemu rozpatrzeniu sprawy jest pewien, 
iż działalność wydobywcza planowanej kopalni nie będzie 
stanowić zagrożenia dla środowiska naturalnego. Zaakcento-
wał także, że projekt budowy nowej kopalni był przedmiotem 
dwóch niezależnych analiz. Ich wyniki wykazały, iż kopalnia 
nie wywrze długotrwałego wpływu na środowisko naturalne 
oraz że projekt łączy w sobie najlepsze praktyki i doświad-
czenia górnictwa uranu na świecie.

Uruchomienie kopalni zostało dopuszczone pod warun-
kiem przestrzegania szeregu surowych przepisów, m.in. 
rygorystycznych postanowień dotyczących monitoringu.  
W celu zapewnienia długotrwałej ochrony środowiska monito-
ring ma być prowadzony również po zakończeniu działalności 
wydobywczej.

Szacowane zasoby kopalni Four Mile wynoszą 3,9 mln t. 
www.miningweekly.com

WielkA brytAniA

Wielka	brytania	stawia	na	czysty	
węgiel	i	energię	wiatrową

Wielka Brytania jest uzależniona od gazu ziemnego bar-
dziej niż jakiekolwiek inne państwo w Europie Zachodniej. Im-
portuje rekordowe ilości tego surowca rurociągami z Norwegii 
i drogą morską z Bliskiego Wschodu, gdyż zasoby pól gazo-
wych na Morzu Północnym są na wyczerpaniu. Uzależnienie 
od gazu wiąże się z zależnością od wzrostu cen i przerw  
w dostawach. Z tego powodu rząd zamierza promować  
budowę elektrowni wiatrowych i węglowych, wykorzystują-
cych technologie czystego węgla. 15 lipca 2009 r. opubliko- 
wał Nową Strategię Energii Odnawialnej, realizacja której 
spowoduje wzmocnienie bezpieczeństwa energetycznego 
kraju.

Przedstawiając założenia nowej strategii, brytyjski minister 
ds. energii Ed Miliband podkreślił, że do 2020 r. 40% energii 
elektrycznej będzie pochodziło z niskoemisyjnych źródeł 
energii elektrycznej: źródeł energii odnawialnej, elektrowni 
atomowych oraz elektrowni wykorzystujących technologie 
czystego węgla, z czego 15% ze źródeł odnawialnych.

Strategia zakłada m.in., że wybudowanych zostanie około 
4000 turbin wiatrowych na lądzie i około 3000 na morzu, 
nowe elektrownie jądrowe i węglowe. Ponadto, do 2015 r.  
w związku z realizacją celów strategii ma zostać utworzonych 
około 400 000 nowych „zielonych” miejsc pracy.

 www.guardian.co.uk

RPA

Zagrażające	wody	kopalniane

Kłótnie pomiędzy rządem a przedsiębiorcami górniczymi 
dotyczące finansowania kosztów oczyszczania skażonych 
wód z działalności wydobywczej doprowadziły do gwałtow-
nego wzrostu poziomu tych wód i częściowego zamknięcia 
oczyszczalni wody zlokalizowanej w pobliżu Randfontein. 

Kwaśne wody kopalniane zapełniły podziemną pustkę 
zwaną Western Basin, która rozciąga się na setkach kilome-
trów kwadratowych pomiędzy Krugersdrop i Randfontein. 

Marius Keet, dyrektor regionalny Departamentu ds. Wód 
i Środowiska, odpowiedzialny za prowincję Gauteng, prze-
kazał, że poziom wód w zagłębiu osiągnął krytyczny poziom  
0,6 m poniżej powierzchni i wody w każdej chwili mogą zacząć 
się przelewać. 

Podobnie kwaśne wody zapełniają niemal całkowicie 
dwa inne baseny podziemne, rozciągające się na wielkich 
obszarach i pod miastami, m.in. pod Johannesburgiem. 
Wody te, pozostawione bez nadzoru, mogłyby zatruć wody 
wpływające do rzeki Orange. 

W przeszłości wody z kopalń w okolicach Johannesburga 
były wypompowywane na powierzchnię i częściowo oczysz-
czane, a następnie wpuszczane do rzek. Obecnie sporo 
zlikwidowanych zakładów nie stać na odpompowywanie.

Keet podkreślił, że kopalniom nakazano odpompowywa-
nie wód i ich częściowe uzdatnianie od 1 lipca 2009 r.

Przedstawiciele zakładów górniczych twierdzą natomiast, 
że koszty oczyszczania wód były finansowane dotychczas 
ze sprzedaży skał, która została zabroniona przez agencję 
rządową ds. atomistyki. Agencja nie zgadza się na sprzedaż 
skały płonnej bez odpowiedniego pozwolenia, które wymaga-
ne jest przepisami prawa i którego kopalnie nie posiadają.

www.miningweekly.com

Nowe	uregulowania	prawne	w	
sprawie	nielegalnego	górnictwa

W związku z czerwcową katastrofą w kopalni złota Eland, 
w której zginęło ponad 80 nielegalnych górników, rząd RPA 
zobowiązał się do ustanowienia nowych przepisów w celu 
ograniczenia nielegalnego górnictwa.

Przyczynami zatrudniania „na czarno” osób w kopalniach 
złota są migracja, ubóstwo i chęć zarobkowania. Potencjal-
nych górników wabi perspektywa pracy w bogatych zakładach 
górniczych w RPA. Często nie są nawet świadomi, że pracują 
nielegalnie. Osoby, które zginęły w Eland, żyły i pracowały 
pod ziemią, często nawet rozpalały tam ogień.

Przedsiębiorcy górniczy zamierzają również zmierzyć 
się z tym problemem, m.in. poprzez instalowanie w swoich 
zakładach monitoringu.

www.miningenvironmental.com
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STWIERDZENIA KWAlIfIKACjI
osób	kierownictwa	ruchu	zakładów	górniczych

Wy	kaz	osób	kie	ro	wni	ctwa,	któ	re	uzy	s	ka	ły	kwa	li	fi	ka	cje	 
w	czerwcu	2009	r.

Na zwis ko i imię              Sta no wis ko                                                            OUG

Opracowała mgr  Maria KUCHARSKA 

mgr inż. Zbigniew                 kierownik działu robót górn. w podziemnych zakł. górn.              Rybnik
BRUDNY                              wydobywających węgiel kamienny

Marian BROKOS                     kierownik ruchu zakł. górn. w odkrywkowych zakł. górn.               Poznań
                                               wydobywających kopaliny pospolite w warunkach 
 określonych w art. 16 ust. 2a p.g.g.

Kazimierz DZIUBA              kierownik ruchu zakł. górn. w odkrywkowych zakł. górn.               Poznań
                                              wydobywających kopaliny. pospolite w warunkach 
 określonych w art. 16 ust. 2a p.g.g.

mgr Przemysław                  kierownik ruchu zakł. górn. w odkrywkowych zakł. górn.                Poznań
GRACZYK                            wydobywających kopaliny pospolite bez użycia 
 materiałów wybuchowych 

Andrzej JANIKOWSKI         kierownik ruchu zakł. górn. w odkrywkowych zakł. górn.              Poznań
                                               wydobywających kopaliny pospolite w warunkach 
 określonych w art. 16 ust. 2a p.g.g. 

inż. Andrzej JASIŃSKI          kierownik ruchu zakł. górn. w odkrywkowych zakł. górn.               Poznań
                                   wydobywających kopaliny pospolite bez użycia 
 materiałów wybuchowych

mgr Rafał KRYSZAK             kierownik ruchu zakł. górn. w odkrywkowych zakł. górn.             Poznań
                                             wydobywających kopaliny pospolite bez użycia 
 materiałów wybuchowych

mgr inż. Michał                       kierownik działu bhp i szkolenia w podziemnych zakł. górn.      Kraków
KWIATKOWSKI                   wydobywających węgiel kamienny

inż. Maciej                               kierownik ruchu zakł. górn. w zakł. wykonujących roboty               Poznań
LIMANÓWKA                      geolog. techniką wiertniczą w ramach poszukiwania 
 i rozpoznawania  złóż ropy naftowej i gazu ziemnego

Ryszard ŁUCZAK                  kierownik ruchu zakł. górn. w odkrywkowych zakł. górn.                  Poznań
                                           wydobywających kopaliny pospolite bez użycia 
 materiałów wybuchowych

mgr inż. Janusz                   kierownik działu wentylacji w podziemnych zakł. górn. Kraków
MALINGA                            wydobywających węgiel kamienny

mgr inż. Arkadiusz                kierownik działu inwestycji w podziemnych zakł. górn.                  Kraków
MAŃKA                             wydobywających kopaliny inne niż węgiel kamienny

Paweł PALUCH                   kierownik ruchu zakł. górn. w odkrywkowych zakł. górn.                Lublin
                                           wydobywających kopaliny pospolite w warunkach 
 określonych w art. 16 ust. 2a p.g.g.

mgr inż. Henryk            kierownik działu energomech. w zakł. wykonujących roboty                Poznań
PIETRAS                             geolog. techniką wiertniczą w ramach poszukiwania
                                           i rozpoznawania złóż ropy naftowej i gazu ziemnego  

mgr inż. Edward SAK              kierownik ruchu zakł. górn. w odkrywkowych zakł. górn.                 Poznań
                                                  górniczych

mgr inż. Sławomir                   kierownik działu bhp i szkolenia w podziemnych zakł. górn.          Rybnik
SOBCZAK                              wydobywających węgiel kamienny

mgr inż. Tomasz                      kierownik ruchu zakł. górn. w odkrywkowych zakładach                  Kraków
STARZYKIEWICZ                 górniczych

Ewa WOJTASIUK                  kierownik ruchu zakł. górn. w odkrywkowych zakł. górn.                  Lublin
                                                wydobywających kopaliny pospolite w warunkach 
 określonych w art. 16 ust. 2a p.g.g.
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Przedmiot dopuszczenia      Adresat Liczba dziennika
  Data dopuszczenia

DOPuSZCZENIA
do	stosowania	w	zakładach	górniczych

Prezes Wyższego Urzędu Górniczego dopuścił do stosowania w zakładach górniczych następujące 
maszyny, urządzenia i materiały oraz sprzęt strzałowy

 
Wciągarki wolnobieżne bębnowe 
typu KUBA-10
GM-62/09

VOLTEX SA w Lubinie GEM/4700/0013/09/08402/ZL 
2009-06-01

Typoszeregi taśm tkaninowo-gumo-
wych 
GM-55/09

Fabryka Taśm Transporterowych 
STOMIL WOLBROM SA 
w Wolbromiu 

GEM/4730/0002/09/08657/P1 
2009-06-04

Głowice eksploatacyjne Solid Block 
GM/66/09

Zakład Urządzeń Naftowych Nafto-
met Sp. z o.o. w Krośnie

GEM/4720/0016/09/08684/KW 
2009-06-04

Zintegrowane systemy sterowania 
kompleksów wydobywczych 
GE-11/09

Elgór+Hansen Sp. z o.o. 
w Chorzowie

GEM/4742/0056/09/08817/HJ
2009-06-08

Zintegrowane systemy sterowania 
kompleksów wydobywczych 
GX-60/09

Becker Elektrotechnika Sp. z o.o. 
w Świerklanach 

GEM/4742/0057/09/08820/HJ 
2009-06-08

Ciągniki linowe VACAT/15/75
GM-67/09

VACAT Sp. z o.o. w Rybniku GEM/4711/0032/09/08899/P1 
2009-06-08

Wciągarki wolnobieżne bębnowe 
typu KUBA-5
GM-68/09

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Gór-
nicze ROW-JAS w Jastrzębiu 
Zdroju

GEM/4700/0015/09/08934/ZL
2009-06-09

Wciągarki wolnobieżne bębnowe 
typu KUBA-5/2/PPG
GM-61/09

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Gór-
nicze ROW-JAS w Jastrzębiu 
Zdroju

GEM/4700/0014/09/08925/ZL
2009-06-09

Zintegrowane systemy sterowania 
kompleksów przodkowych 
GX-62/09

Elektrometal SA w Cieszynie GEM/4742/0058/09/08971/HJ 
2009-06-09

Klatki  2-piętrowe 
GM/65/09

Fabryka Maszyn Górniczych PIOMA 
SA w Piotrkowie Trybunalskim 

GEM/4703/0013/09/09271/ZL  
2009-06/16

Zintegrowane systemy sterowania 
kompleksów przodkowych 
GX-64/09

Produkcja, Montaż, Handel ELGRA 
w Zabrzu 

GEM/4742/0059/09/09287/HJ 
2009-06-16

Stacje transformatorowe typu 
C-54AP
GE-12/09

NT Polska sp. z o.o. w Lubinie GEM/4740/0018/09/09294/GL 
2009-06-16

Zintegrowane systemy sterowania 
kompleksów przodkowych 
GX-65/09

Biuro Techniczno-Handlowe 
EPLAN s.c. w Tychach

GEM/4742/0061/09/09343/HJ 
2009-06-19

Zintegrowane systemy sterowania 
kompleksów przodkowych 
GE-13/09

Elgór+Hansen Sp. z o.o. 
w Chorzowie

GEM/4742/0060/09/09334/HJ
2009-06-19
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Przedmiot dopuszczenia      Adresat Liczba dziennika
  Data dopuszczenia

Przygotowały: Ewa NOWOK, Jolanta ŁYSZCZAK

Prowadnice toczne z symetrycznym 
amortyzatorem zespolonym typu:
lekkiego    PHH1 GM-71/09ś
średniego  PHH2 GM-72/09
ciężkiego   PHH3 GM-73/09

CUPRUM BUSINESS CENTER Sp. 
z o.o. we Wrocławiu 

GEM/4703/0013/09/09447/ZL 
2009-06-19

Urządzenia KOG-3 
GE-14/09

PROEL Sp. z o.o. w Gliwicach GEM/4700/0016/09/099661/GS 
2009-06-23

Klatki 4-piętrowe 
typu A GM-69/09
typu B GM-70/09

Fabryka Maszyn Górniczych PIOMA 
SA w Piotrkowie Trybunalskim 

GEM/4703/0014/09/09656/ZL  
2009-06-24

Zintegrowane systemy sterowania 
kompleksów wydobywczych 
GX-63/09

Przedsiębiorstwo Kompletacji i Mon-
tażu Systemów Automatyki CARBO-
AUTOMATYKA SA w Tychach

GEM/4742/0062/09/09714/HJ 
2009-06-24

Zintegrowane systemy sterowania 
kompleksów wydobywczych 
GX-66/09

Elgór+Hansen Sp. z o.o. 
w Chorzowie

GEM/4742/0063/09/09769/HJ 
2009-06-25

Stacje transformatorowe 
GX-67/09 IT3Sm  400/6/1/O/T2
GX-68/09 IT3Sm  400/6/1/E/T2
GX-69/09 IT3Sm  630/6/1/O/T2
GX-70/09 IT3Sm  630/6/1/E/T2

Przedsiębiorstwo Handlowo-Produk-
cyjno-Usługowe Izol-Plast  Sp. z o.o. 
w Rogowie

GEM/4742/0064/09/09845/GL 
2009-06-25

Stacje transformatorowe 
GE-16/09 ITN-G   6/051/O
GE-17/09 ITN-G   6/052/O
GE-18/09 ITN-G   6/053/O
GE-19/09 ITN-G   6/054/O

INOVA Centrum  Innowacji Technicz-
nych Sp. z o.o. w Lubinie

GEM/4740/0019/09/09843/GL 
2009-06-25

Zintegrowane systemy sterowania 
kompleksów przodkowych 
GE-15/09

ELTEL Sp. z o.o. w Katowicach GEM/4742/0065/09/09915/HJ 
2009-06-26

Samojezdny wóz strzelniczy typu 
SWS-4C wersja 1.8.-1 
GG-12/09

LENA WILKÓW Sp. z o.o. 
w Wilkowie

GG-820/0008/09/07799/MS
2009-05-19

Samojezdny wóz strzelniczy typu 
SWS-4C wersja 1.8.-2 
GG-13/09

LENA WILKÓW Sp. z o.o. 
w Wilkowie

GG-820/00008/09/0799/MS
2009-05-19

Samojezdny wóz strzelniczy typu 
SWS-4C wersja 2.0.-1 
GG-14/09

LENA WILKÓW Sp. z o.o. 
w Wilkowie

GG-820/0008/09/07799/MS
2009-05-19

Samojezdny wóz strzelniczy typu 
SWS-4C wersja 2.0.-2 
GG-15/09

LENA WILKÓW Sp. z o.o. 
w Wilkowie

GG-820/0008/09/07799/MS
2009-05-19
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Opracowała mgr inż. Alicja OSŁAWSKA

Przegląd	opublikowanych	norm	

NORMAlIZACjA
Działalnoœæ	normalizacyjna	w	œwietle	ustawy	z	dnia	12	wrzeœnia	2002	r.	

o	nor	ma	li	za	cji	i	związanych	z	ustawą	aktów	wykonawczych

Etykietowanie środowiskowe

PN-ISO 14025:2009 Etykiety i deklaracje środowiskowe 
– Deklaracje środowiskowe III typu – Zasady i procedury

Urządzenia przeciwpożarowe

PN-EN 14384:2009 Hydranty przeciwpożarowe nad-
ziemne

PN-EN 14 339:2009 Hydranty przeciwpożarowe pod-
ziemne

PN-EN 14710-1+A2:2009 Pompy pożarnicze – Pompy 
pożarnicze wirowe bez urządzenia zasysającego – Część  
1: Klasyfikacja, wymagania ogólne i dotyczące bezpieczeń-
stwa (oryg.)

PN-EN 14710-2+A2:2009 Pompy pożarnicze – Pompy 
pożarnicze wirowe bez urządzenia zasysającego – Część 
2: Weryfikacja wymagań ogólnych  i dotyczących bezpie-
czeństwa (oryg.)

Bezpieczeństwo maszyn 

PN-EN 60204-1:2006/A1 2009 Bezpieczeństwo maszyn 
– Wyposażenie elektryczne maszyn – Część 1: Wymagania 
ogólne (oryg.)

Ergonomia 

PN-EN ISO 9241-306:2009 Ergonomia interakcji człowie-
ka i systemu – Część 306: Metody oceny monitorów ekrano-
wych elektronicznych w miejscu ich użytkowania (oryg.)

Ochrona przed wybuchami

PN-EN 14994:2009 Systemy zabezpieczające przez 
odciążenie wybuchu gazu

PN-EN 13463-1:2009 Urządzenia nieelektryczne w prze-
strzeniach zagrożonych wybuchem – Część 1: Podstawowe 
założenia i wymagania (oryg.)

Ochrona przed upadkiem z wysokości

PN-EN 12841:2009 Środki indywidualnej ochrony przed 
upadkiem z wysokości – Linowe systemy asekuracyjne  
i wspomagające pracę – Urządzenia regulacyjne dla lin

Badania nieniszczące

PN-EN 583-6:2009 Badania nieniszczące – Badania 
ultradźwiękowe – Część 6: Dyfrakcyjna technika czasu 
przejścia jako sposób wykrywania i wymiarowania niecią-
głości (oryg.)

PN-EN 15305:2008/AC:2009 Badania nieniszczące – Ba-
danie naprężeń szczątkowych dyfraktometrią rentgenowską 
(oryg.)

PN-EN ISO 3452-5:2009 Badania nieniszczące – Część 
5: Badania penetracyjne w temperaturach wyższych niż 
50oC (oryg.)

PN-EN ISO 3452-6:2009 Badania nieniszczące – Badania 
penetracyjne – Część 6: Badania penetracyjne w temperatu-
rach niższych niż 10oC (oryg.)

Urządzenia pomocnicze do lamp

PN-EN 61048:2009 Urządzenia pomocnicze do lamp – 
Kondensatory stosowane w obwodach świetlówek i innych 
lampach wyładowczych – Wymagania ogólne i bezpieczeń-
stwa

PN-EN 61347-2-10:2002/A1:2009 Urządzenia do lamp 
– Część 2-10: Wymagania szczegółowe dotyczące elektro-
nicznych falowników i przekształtników przeznaczonych do 
zasilania wysoką częstotliwością lamp wyładowczych ruro-
wych o zimnym zapłonie (rur neonowych) (oryg.)

Urządzenia elektryczne w przestrzeniach zagrożonych 
wybuchem

PN-EN 60079-0:2009 Urządzenia elektryczne w prze-
strzeniach zagrożonych wybuchem gazów – Część 0: Wy-
magania ogólne

PN-EN 14986:2009 Konstrukcje wentylatorów pracują-
cych w przestrzeniach zagrożonych wybuchem

Prace poszukiwawcze i wiertnicze

PN-EN ISO 10414-1:2009 Przemysł naftowy i gazowniczy 
– Badania polowe płynów wiertniczych – Część 1: Płyny na 
bazie wody (oryg.)

PN-EN ISO 11961:2009 Przemysł naftowy i gazowniczy 
– Stalowe rury płuczkowe (oryg.)

PN-EN ISO 13500:2009 Przemysł naftowy i gazowniczy 
– Materiały stosowane do sporządzania płuczek wiertniczych 
– Specyfikacje i badania (oryg.)

PN-EN ISO 14310:2009 Przemysł naftowy i gazowniczy 
– Wgłębne wyposażenie otworów – Pakery i korki mecha-
niczne (oryg.)

Maszyny elektryczne wirujące

PN-EN 60034-1:2009 Maszyny elektryczne wirujące – 
Część 1: Dane znamionowe i parametry
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PRZE GląD AK TÓW NOR MA TY WNYCH

opublikowanych	w	Dzienniku	Ustaw	i	Monitorze	Polskim	 
w	drugiej	połowie	maja	oraz	w	czerwcu	2009	r.

Opracowała mgr Maria KUCHARSKA

1. Rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów z dnia 8 maja  
2009 r. w sprawie warunków i sposobu przeprowa-
dzania ocen okresowych członków korpusu służby 
cywilnej (Dz. U. Nr 74, poz. 633) – określa warunki 
i sposób przeprowadzania oceny okresowej członka 
korpusu służby cywilnej, w tym kryteria, wzory arkuszy, 
skalę ocen.

2. Rozporządzenie Ministra Infrastruktury z dnia 4 maja  
2009 r. zmieniające rozporządzenie w sprawie wa-
runków technicznych pojazdów oraz zakresu ich 
niezbędnego wyposażenia (Dz. U. Nr 75, poz. 639) 
– dokonuje wdrożenia następujących dyrektyw Wspól-
not Europejskich: dyrektywy Parlamentu Europejskiego  
i Rady 2003/97/WE z dnia 10 listopada 2003 r., dyrektywy 
Parlamentu Europejskiego i Rady 2007/38/WE z dnia 
11 lipca 2007 r. oraz dyrektywy Komisji 2008/65/WE 
z dnia 27 czerwca 2008 r.

3. Ustawa z dnia 19 marca 2009 r. o zmianie ustawy  
o Prokuratorii Generalnej Skarbu Państwa (Dz. U. Nr 
79, poz. 660) – zgodnie z ustawą Prokuratoria Generalna 
wykonuje obowiązkowe zastępstwo procesowe Skarbu 
Państwa we wszystkich sprawach rozpoznawanych  
w pierwszej instancji przez sądy okręgowe – dotyczy to 
spraw wszczętych od dnia wejścia w życie nowelizacji, 
czyli od dnia 12 czerwca 2009 r. Niezależnie od tego 
Prokuratoria Generalna wykonuje obowiązkowe zastęps- 
two procesowe Skarbu Państwa w sprawach o uzgod-
nienie treści księgi wieczystej z rzeczywistym stanem 
prawnym oraz o stwierdzenie zasiedzenia – lecz tylko 
wówczas, gdy wartość przedmiotu sprawy przewyższa 
1.000.000 zł. W pozostałych sprawach wszczętych 
przed sądami rejonowymi po wejściu w życie nowelizacji 
Prokuratoria Generalna nie wykonuje obowiązkowego 
zastępstwa procesowego Skarbu Państwa – niezależnie 
od wartości sporu. Ponadto ustawa zawiera przepis 
przejściowy, zgodnie z którym sprawy wszczęte przed jej 
wejściem w życie prowadzone są na dotychczasowych 
zasadach. 

4. Rozporządzenie Ministra Środowiska z dnia 13 maja 
2009 r. w sprawie form i sposobu prowadzenia mo-
nitoringu jednolitych części wód powierzchniowych  
i podziemnych (Dz. U. Nr 81, poz. 685) – określa formy 
i sposób prowadzenia monitoringu jednolitych części wód 
powierzchniowych i podziemnych. Ponadto dokonuje  
w zakresie swej regulacji wdrożenie dyrektywy 2000/60/
WE Parlamentu Europejskiego i Rady z dnia 23 paź-
dziernika 2000 r. ustanawiającej ramy wspólnotowego 
działania w dziedzinie polityki wodnej (Dz. Urz. WE L 327  
z 22.12.2000, str. 1; Dz. Urz. UE Polskie wydanie spe-
cjalne, rozdz. 15, t. 5, str. 275).

5. Rozporządzenie Ministra Nauki i Szkolnictwa Wyż-
szego z dnia 20 maja 2009 r. w sprawie warunków 
i trybu udzielania pomocy publicznej za pośred-

nictwem Narodowego Centrum Badań i Rozwoju 
(Dz. U. Nr 89, poz. 732) – celem aktu jest zapewnienie 
pomocy publicznej przedsiębiorcom, w rozumieniu 
art. 1 załącznika I do rozporządzenia Komisji (WE) nr 
800/2008 z dnia 6 sierpnia 2008 r., za pośrednictwem 
Narodowego Centrum Badań i Rozwoju w ramach re-
alizacji strategicznych programów badań naukowych  
i prac rozwojowych oraz wspierania komercjalizacji  
i innych form transferu do gospodarki wyników badań 
naukowych i prac rozwojowych w rozumieniu art. 2 pkt 
2 i 3 ustawy z dnia 8 października 2004 r. o zasadach 
finansowania nauki (Dz. U. z 2008 r. Nr 169, poz. 1049). 
Pomoc publiczna, o której mowa wyżej, jest udziela-
na na podstawie umowy zawieranej między Centrum  
a przedsiębiorcą.

6. Ustawa z dnia 7 maja 2009 r. o zmianie ustawy o spół- 
dzielniach socjalnych oraz o zmianie niektórych in-
nych ustaw (Dz. U. Nr 91, poz. 742) – w ustawie z dnia 
27 kwietnia 2006 r. o spółdzielniach socjalnych (Dz. U. Nr 
94, poz. 651) poszerzony został krąg podmiotów upraw-
nionych do założenia spółdzielni socjalnej o inne osoby 
niż wskazane w art. 4 ust. 1, tj. osoby bezrobotne w rozu-
mieniu art. 2 ust. 1 pkt 2 ustawy z dnia 20 kwietnia 2004 r.  
o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy (Dz. U.  
z 2008 r. Nr 69, poz. 415, z późn. zm.). Wśród upraw-
nionych wymieniono również organizacje pozarządowe  
w rozumieniu przepisów o działalności pożytku publiczne-
go i o wolontariacie, jednostki samorządu terytorialnego 
oraz kościelne osoby prawne. Ich liczba nie może stano-
wić jednak więcej niż 50% ogólnej liczby założycieli. Jeżeli 
natomiast założycielami spółdzielni socjalnej są osoby 
prawne, to ich liczba nie może być mniejsza niż 2. 

7. Rozporządzenie Ministra Środowiska z dnia 15 czerw- 
ca 2009 r. w sprawie szczegółowych warunków 
udzielania pomocy publicznej na przedsięwzięcia 
związane z poszukiwaniem i rozpoznawaniem złóż 
wód termalnych (Dz. U. Nr 97, poz. 814) – wydane 
zostało na podstawie art. 405 ust. 4 ustawy z dnia  
27 kwietnia 2001 r. – Prawo ochrony środowiska (Dz. U.  
z 2008 r. Nr 25, poz. 150, z późn. zm.) i określa szczegó-
łowe warunki udzielania pomocy publicznej przeznaczonej 
na badania środowiska związane z poszukiwaniem i roz-
poznawaniem złóż wód termalnych w celu wykorzystywa-
nia tych wód do produkcji energii, udzielanej na podstawie 
art. 405 ust. 1–3 wym. ustawy. Pomoc jest udzielana 
na warunkach określonych w rozdziale I, w art. 24 oraz 
rozdziale III rozporządzenia Komisji (WE) nr 800/2008  
z dnia 6 sierpnia 2008 r. uznającego niektóre rodzaje 
pomocy za zgodne ze wspólnym rynkiem w zastosowaniu 
art. 87 i 88 Traktatu (ogólnego rozporządzenia w sprawie 
wyłączeń blokowych) (Dz. Urz. UE L 214 z 09.08.2008, 
str. 3).
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HISTORIA I WSPÓŁCZESNOŚĆ GÓRNICTWA

Dzieje dąbrowskiej „Sztygarki”
węglem i patriotyzmem pisane

W bieżącym roku mija 120 lat od ogłoszenia w Zbiorze 
praw i rozporządzeń rządu Królestwa Polskiego z dnia 13 
lutego 1889 r. (nr 31, art. 265) „Prawa o szkole górniczej  
w Dąbrowie”. Tym samym urzeczywistnione zostały wielo-
letnie starania naczelnika Zarządu Okręgu Górniczego Jana 
Hempla o otwarcie szkoły górniczej w Zagłębiu Dąbrowskim, 
wznowione w 1881 roku przez I Zjazd Przemysłowców Gór-
niczych Królestwa Polskiego. 

We wspomnianym dokumencie określone zostały także 
cele oraz obowiązujący program nauczania. Stanowiły one, 
że „Szkoła górnicza w Dąbrowie, założona we wsi Dąbrowa, 
powiatu Będzińskiego, guberni Piotrkowskiej ma na celu 
przygotowanie sztygarów i majstrów hutniczych dla potrzeb 
przemysłu górniczego”. Paragraf 11 określał natomiast 
program nauki: „Do składu kursu naukowego szkoły należą 
następujące przedmioty: 1. Ogólnokształcące: religia (wy-
znania prawosławnego, rzymskokatolickiego), język rosyjski 
i polski, arytmetyka, algebra, geometria i trygonometria. 2. 
Specjalne: pierwsza zasada fizyki, chemii, geodezji, mechani-
ki i budownictwa, mineralogii, geologii, górnictwa i miernictwa 
górniczego, metalurgii i probiernictwa, kreślenia, wiadomości 
zasadnicze, rachunkowości i prawodawstwa górniczego oraz 
środki niesienia pomocy w wypadkach nieszczęśliwych”.

Warto przypomnieć, że w czasach Królestwa Polskiego, 
narodowych powstań: styczniowego i listopadowego, rów-
nolegle z odradzającym się życiem intelektualnym i kultural-
nym, na ziemiach polskich zaboru rosyjskiego rozwijała się 
gospodarka na bazie surowców mineralnych – w Zagłębiu 
Staropolskim i w Zagłębiu Dąbrowskim. Najpierw Kielce,  
a w późniejszych latach Dąbrowa Górnicza wyrosły do rangi 
poważnych ośrodków przemysłu górniczo-hutniczego, po-
trzebujących wykwalifikowanej kadry naukowo-technicznej. 
Korzeni dąbrowskiej „Sztygarki” poszukiwać należy więc 
w Kielcach, gdzie w 1816 r. z inicjatywy Stanisława Sta-
szica powołana została – pod nadzorem Głównej Dyrekcji 
Górniczej Wydziału Przemysłu i Kunsztów Komisji Spraw 
Wewnętrznych Rządu Królestwa Polskiego – Akademiczna 
Szkoła Górnicza. 

Tradycje tej pierwszej w Polsce, staszicowskiej uczelni 
górniczej, którą w latach 1816–1826 ukończyło 40 absol-
wentów, a 51 uczniów przerwać musiało naukę z powodu 
zamknięcia szkoły, kontynuuje po dziś Zespół Szkół Za-
wodowych „Sztygarka”– jeden z największych w Polsce 
kompleksów szkół technicznych, o równie szerokim profilu  
i wysokim poziomie nauczania.

W jubileuszowym roku dąbrowskiej „Sztygarki”, z ini-
cjatywy przewodniczącego Głównej Komisji Muzealnictwa  
i Tradycji Górniczych przy ZG  SITG mgra inż. Romualda Dil-
linga, w gościnnych murach Muzeum Miejskiego „Sztygarka”, 
historycznej siedzibie popularnej „Szkoły Sztygarów”, odbyło 
się wyjazdowe spotkanie Komisji. Gospodarzem był dyrektor 
Muzeum – mgr Arkadiusz Rybak, który na historycznym tle 
Dąbrowy Górniczej i Zagłębia Dąbrowskiego przedstawił 
rolę, jaką „Sztygarka” odegrała w rozwoju społeczno-gospo-
darczym, a także naukowym i kulturalnym miasta, regionu  
i kraju. Spotkanie wzbogaciła kustosz Muzeum mgr Katarzyna 
Sobota, która przywołała górnicze tradycje i zwyczaje Ziemi 

Dąbrowskiej – przedmiot kontynuowanych badań etnogra-
ficznych i kultury górniczej. Bogatą ilustracją ich wystąpień 
było kilkugodzinne zwiedzanie aktualnej ekspozycji Muzeum, 
a także sąsiadującej z nim Sztolni Ćwiczebnej, będącej fak-
tycznie podziemną kopalnią w miniaturze.

Godna	kontynuatorka
staszicowskich	tradycji

Po upadku staszicowskiej Akademii kształcenie kadr 
górniczych ograniczało się do organizowanych na wąską 
skalę kursów zawodowych. Bezowocne starania o przywró-
cenie szkolnictwa górniczego nie zrażało jednak środowiska 
polskich inżynierów i działaczy przemysłowych. W ich gronie 
znaleźli się m.in. zabiegający u władz o otwarcie szkoły 
górniczej na terenie Zagłębia Dąbrowskiego (w miejsce za-
mkniętej Akademii w Kielcach) inżynierowie górnictwa: Jan 
Hempel (1818–1886) i Wincenty Choroszewski (1845–1901). 
Pierwszy z nich był twórcą mapy geognostycznej Zagłębia 
Węglowego Królestwa Polskiego, organizatorem kursów dla 
praktykantów i urzędników górniczych w Dąbrowie Górniczej, 
autorem pierwszego wprowadzonego w życie programu szko-
ły. Drugi – naczelnym zawiadowcą Huty Bankowa, w 1876 r.  
powołany do Petersburga, gdzie w departamencie górnictwa 
przy Ministerstwie Skarbu oddelegowany został do spraw 
górniczych Królestwa Polskiego. 

Do wspomnianego grona należeli także: geolog, inży-
nier górniczy Wincenty Kosiński (1834–1883) – kierownik 
hut cynkowych, kopalń galmanu i hut żelaznych; Stanisław 
Kontkiewicz (1849–1924) – geolog i inżynier górniczy, dy-
rektor kopalni „Flora”, autor wydanego w 1907 r. „Krótkiego 
podręcznika mineralogii”, badacz rodzimych kopalin uży-
tecznych i członek Polskiej Akademii Umiejętności; Hieronim 
Kondratowicz (1846–1923) – autor podręcznika „Górnictwo”, 
aktywny członek Rady Zjazdu Przemysłowców Górniczych 
Królestwa Polskiego, po odzyskaniu niepodległości w 1918 r.  
brał udział w reaktywowaniu Szkoły Górniczej w Dąbrowie 
Górniczej. Nie sposób pominąć roli, jaką odegrał Henryk 
Czeczott (1975–1928), absolwent petersburskiego Instytutu 
Górniczego, który karierę zawodową rozpoczął w kopalniach 
Zagłębia Dąbrowskiego, uczestniczył w wielu ekspedycjach 
naukowych, zajmował się pracą dydaktyczną, prowadził 
szeroko zakrojone badania doświadczalne i laboratoryjne, 
zwłaszcza związane z przeróbką mechaniczną użytecznych 
ciał kopalnych, zajmował się także problemami przewietrzania 
kopalń oraz eksploatacji filarów ochronnych pod obiektami 
przemysłowymi.

Ich nazwiska, podobnie jak zasługi kolejnych pokoleń 
nauczycieli i wychowawców, a także licznego grona absol-
wentów, na trwale wpisały się w historię polskiego górnictwa. 
Od wydania wspomnianego już „Prawa o szkole górniczej  
w Dąbrowie” do jej oficjalnego otwarcia 4 grudnia 1889 r. 
minęło 10 kolejnych miesięcy. Na siedzibę szkoły przygotowy-
wano  zamek w Będzinie, którego adaptację rozpoczęto pod 
kierownictwem włoskiego architekta Franciszka Marii Lanzi. 
Kategoryczny sprzeciw władz carskich zmusił jednak do 
zlokalizowania szkoły w będącej wówczas osadą robotniczą 
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pałacowy, zaprojektowany i zbudowany przez tegoż archi-
tekta w latach 1839–1842, którego gospodarzem do 1870 r.  
był Zarząd Zachodniego Okręgu Górniczego Królestwa 
Polskiego. Od 1863 r. był on siedzibą archiwum górniczego, 
gromadzącego dokumenty dotyczące nie tylko terenu Dą-
browy, ale całego Zagłębia. W listopadzie 1889 r. budynek 
przekazany został Szkole Górniczej „Sztygarka”.

W jego progach odbyły się egzaminy wstępne, do których 
zgłosiło się 115 kandydatów. Z ich grona do egzaminu przy-
stąpiło 74, zaś na pierwszy rok nauki przyjęto 34 uczniów. 
Tak więc szkoła od swojego zarania postawiła kandydatom 
wysokie wymogi. Do egzaminu dopuszczono wyłącznie tych, 
którzy legitymowali się roczną pracą w kopalni, lub półroczną 
w hucie. 

„Szkoła Sztygarów” – jak od początku popularnie na-
zywano Dombrowskoje Gornoje Ucziliszcze – była jedyną 
placówką oświaty górniczej w zaborze rosyjskim. Była szkołą 
czteroletnią, z podziałem na dwa kierunki: górniczy i hutniczy. 
Podlegała Departamentowi Górnictwa Ministerstwa Dóbr 
Państwa, a opiekę sprawowała nad nią specjalna Rada Szkol-
na, w której skład wchodzili nauczyciele, inspektorzy okręgów 
górniczych i dwaj delegaci wybierani przez przemysłowców 
górniczych. Nauka była płatna (20 rubli rocznie). Część 
uczniów korzystała ze stypendiów. Od 1890 r. uczniowie 
zobowiązani byli do noszenia jednolitych mundurków. 

Kronikarskie zapisy dokumentują, że pierwszym dyrekto-
rem szkoły był Dymitr Bryłkin, Rosjanin, który według zgodnej 
opinii ówczesnych wychowanków był nie tylko znakomitym 
fachowcem, ale także wielkim przyjacielem młodzieży. Wy-
soki poziom teoretycznego i praktycznego przygotowania do 
zawodu górniczego i hutniczego uczniów zapewniali wybitni 
wykładowcy polscy, w ich gronie wspomniani już Hieronim 
Kondratowicz i Stanisław Kontkiewicz. Podkreśla się przy 
tym w równym stopniu patriotyzm nauczycieli i wychowan-
ków, wzorujących się na przesłaniu Stanisława Staszica, 
że w nauce obowiązuje zasada łączenia teorii z praktyką 
i poszerzanie wiedzy o własnym kraju, w procesie wycho-
wawczym młodzieży – kształtowanie głębokiej troski o kraj  
i jego niepodległość.

Wydarzenia,	które	przerywały
działalność	edukacyjną...

Wierność tym zasadom  znalazła swój wyraz już w roku 
1899. W „Sztygarce” wybuchł bunt przeciwko szykanom 
narodowościowym ówczesnego dyrektora Dmitriewa. Kil-
ku uczniów usunięto ze szkoły, innej grupie wstrzymano 
promocje do wyższych klas. Wydarzenie to zainspirowało 
Gabrielę Zapolską – autorkę sztuki „W Dąbrowie Górniczej”. 
Na szerszą skalę uczniowie „Sztygarki” zaangażowali się  
w czasie rewolucji lutowej 1905 roku. Ich żądania strajkowe 
dotyczyły wielu reform oraz nauki w języku polskim. Odpo-
wiedzią władz carskich było karne zamknięcie szkoły przez 
gubernatora Miltona.

Otwarta ponownie w 1910 roku szkoła prowadziła zajęcia 
do wybuchu pierwszej wojny światowej. Godne odnotowania 
jest wydarzenie, które w roku 1912 podniosło rangę Dąbrowy 
Górniczej – otwarcie Muzeum Geologicznego, które weszło 
później w skład szkoły górniczej. Zorganizowane ono zostało 
przez wychowanków „Sztygarki”: Adama Piwowara (1874–
1939) i Piotra Przesmyckiego (1869–1924) z ich bogatych 
kolekcji minerałów. Pierwszy z nich, zesłany w 1903 r. do 
Archangielska, prowadził badania geologiczne i geograficz-
ne na Nowej Ziemi, odkrywając złoża węgla kamiennego, 
rud żelaza i innych kopalin. Zwolniony w 1905 r. powrócił 
do Dąbrowy Górniczej i kontynuacji badań geologicznych  
w rodzimym Zagłębiu. W latach 1917–1923 piastował god-
ność pierwszego prezydenta miasta. Od 1919 r. był jedno-
cześnie wykładowcą mineralogii i geologii w Państwowej 
Szkole Górniczej i Hutniczej. Piotr Przesmycki pracował 
natomiast w rządowym miernictwie górniczym, jako mier-
niczy kopalni „Reden” i kopalń rud cynku koło Bolesławia  
(z ramienia Franko-Polskiego Towarzystwa Górniczego). Jako 
nauczyciel nie zrywał więzi ze „Sztygarką”, opracował kilka 
map geologicznych oraz szereg artykułów na temat geologii 
i przyrody Zagłębia Dąbrowskiego.

W połowie 1914 roku, po wkroczeniu wojsk niemiec-
kich, wbrew protestom władz miejskich i górniczych szkoła 
przekształcona została w koszary. Zniszczeniu uległy nie 
tylko pomieszczenia, ale także pomoce naukowe, literatura,  

W Muzeum Miejskim „Sztygarka” eksponowany jest fragment 
gabinetu pierwszego prezydenta Dąbrowy Górniczej Adama 
Piwowara – wychowanka i nauczyciela Państwowej Szkoły 

Górniczej i Hutniczej im. Stanisława Staszica. Jego portretowi 
towarzyszą liczne dyplomy, w tym doktoratu Uniwersytetu 
w Zurychu. U wejścia do Muzeum znajduje się natomiast 

pamiątkowa tablica ufundowana serdecznemu przyjacielowi 
młodzieży przez jego wychowanków, przed którą zawsze 

znajdują się świeże kwiaty.

Portret absolwenta z 1934 r. oraz mundur górniczy Edwarda 
Ciuka (1909–1995) – ucznia dra A. Piwowara i wykładowcy 

geologii, odkrywcy nowych złóż węgla kamiennego, profesora 
Państwowego Instytutu Geologicznego w Warszawie.
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zbiory Muzeum Geologicznego. Kolejny okupant, austriacki 
marszałek Fryderyk Habsburg, rozkazem z dnia 18 sierpnia 
1916 r. uczcił rocznicę urodzin swojego cesarza Franciszka 
Józefa  osobliwym gestem – przyznając ponad 30-tysięcznej 
Dąbrowie Górniczej (zakwalifikowanej do miast pierwszej 
kategorii) prawa miejskie, których przez lata odmawiały tej 
przemysłowej osadzie władze carskie. 

Jej pierwszy prezydent Adam Piwowar w 1923 r. w wol-
nych wyborach wybrany został na drugą kadencję. Zrzekł 
się jednak tego stanowiska, by skoncentrować się na pracy 
naukowej i dydaktycznej w swojej szkole, otwartej we wrze-
śniu 1919 r. po raz trzeci, tym razem pod nazwą Państwowej 
Szkoły Górniczej i Hutniczej pod patronatem założyciela  
swojej poprzedniczki, Akademii Górniczej w Kielcach – Sta-
nisława Staszica. W Muzeum Miejskim „Sztygarka” godny  
uwagi jest zachowany fragment gabinetu pierwszego pre-
zydenta z pamiątkami osobistymi Adama Piwowara i jego 
rodziny. 

Lata międzywojenne zaliczyć można do najpomyślniej-
szych w historii dąbrowskiej „Sztygarki”. Wspomniani już 
Adam Piwowar i Piotr Przesmycki, a także Leon Berbecki – 
jako pierwsi absolwenci tej szkoły, wzbogaceni o praktykę i po-
szerzoną wiedzę, piastowali stanowiska jej nauczycieli. Grono 
pedagogiczne miało ambicje postawienia jej na możliwie 
najwyższym poziomie. Obok istniejących już wydziałów gór-
niczego i hutniczego, powstały dwa kolejne – elektromecha-
niczny i miernictwa kopalnianego. Ich absolwenci uzyskiwali 
tytuł technika określonej specjalności. W realizację programu 
dydaktycznego wprzęgnięte zostało Muzeum Geologiczne 
(w zakresie rozpoznawania przez uczniów minerałów i skał). 
W 1921 r. na terenie szkoły utworzono terenową placówkę 
Państwowego Instytutu Geologicznego, zaś w roku 1925 
otwarte zostały Zakład Badania Materiałów Przemysłowych 
oraz Pracownia Techniki Cieplnej i Metaloplastyki. Dla potrzeb 
rozwijającej się szkoły w latach 1926–1931 budowane są 
nowe pawilony – wykładowy i warsztatów mechanicznych, 
a także budynek mieszkalny dla personelu.

Wybuch drugiej wojny światowej po raz trzeci przerwał 
działalność szkoły. W latach 1939–1945 jej zabudowania, 
urządzenia, aparatura, biblioteka, archiwa uległy zniszczeniu, 
a eksponaty Muzeum Geologicznego rozgrabieniu. W tych  
warunkach w lutym 1945 roku, z udziałem 328 uczniów z roku  
1939, przystąpiono do odbudowy pracowni i gabinetów oraz 
kontynuowania nauki. Już w czerwcu tegoż roku „Sztygarka” 
zasiliła odbudowujące się górnictwo i hutnictwo 114 techni-
kami oraz 72 majstrami.

W roku 1952 szkoła przeszła pod nadzór Ministerstwa 
Górnictwa i uzyskała status czteroletniego Technikum 
Górniczego im. Stanisława Staszica. W latach 60. XX w. 
miała miejsce reorganizacyjna dezorganizacja szkolnictwa 
zawodowego, prowadząca praktycznie do jego likwidacji. 
Na tej fali ambicja ówczesnych władz doprowadziła do pró-
by zniweczenia wieloletniego dorobku „Sztygarki”. Decyzją 
władz z 21 maja 1968 r. przekształcona ona została w filię 
Politechniki Śląskiej, w której przez kolejne 16 lat kształcili 
się inżynierowie górnictwa węglowego oraz inżynierowie dla 
potrzeb rozwijającej się nowej dziedziny – energetyki gazo-
wej. W Dąbrowie Górniczej funkcjonowały wydziały: górniczy, 
mechaniczno-technologiczny i mechaniczno-energetyczny.

Praktyka dowiodła, że awans szkoły średniej do rangi 
wyższej uczelni nie przysporzył gospodarce oczekiwanych 
kadr. Górnictwo i hutnictwo coraz dotkliwiej odczuwało brak 
wysoko kwalifikowanych techników i mistrzów. W roku 1985 
dąbrowska filia Politechniki Śląskiej została zlikwidowana, 
a jej majątek przejęło Ministerstwo Górnictwa i Energetyki. 
Pod jego patronatem, przy aktywnym zaangażowaniu kadry 
wykładowców i wychowawców sercem i tradycjami zwią-
zanych ze „Sztygarką”, szybko odrodziła się ta górnicza 

uczelnia szkolnictwa zawodowego pod szyldem Zespołu 
Szkół Zawodowych MGiE. Dąbrowa Górnicza ponownie 
stała się wiodącym ośrodkiem kształcenia wysoko kwali-
fikowanych kadr mistrzów i techników wielu specjalności. 
Dokonujące się w następnych latach reformy, w tym reformy 
programowe szkół ponadpodstawowych, a także powołanie 
liceum profilowanego, poszerzyły jej ofertę o specjalistów  
w zakresie kształtowania środowiska, chemicznego badania 
środowiska, ekonomiczno-administracyjnym, elektronicznym, 
zarządzania informacją.

W	muzealnej	symbiozie
z	historią	miasta

Otwarte przed niespełna stu laty Muzeum Geologiczne, 
przekształcone wiele lat później w Muzeum Geologii i Historii 
Szkoły Górniczej, naturalnie wpisało „Sztygarkę” na listę pla-
cówek, których działalność posiada o wiele szerszy charakter 
edukacyjny. Nic więc dziwnego, że w nowych warunkach 
funkcjonowania zespołu szkół zawodowych jego działal-
ność dydaktyczna wyprowadzona została do rozbudowanej  
bazy uczelnianej, zaś w jej historycznym, zabytkowym pałacu 
ponownie umieszczono poszerzone tematycznie ekspozycje 
w powołanym uchwałą Rady Miejskiej Dąbrowy Górniczej 
Muzeum Miejskiego „Sztygarka”. Kontynuuje ono tradycje 
Muzeum Geologicznego przy Państwowej Szkole Górniczej 
i Hutniczej z okresu międzywojennego, a jego najbardziej 
rozbudowanym działem jest ekspozycja archeologiczno- 
-historyczna. Tutaj podziwiać można m.in. prawdziwy skarb 
– srebrne denary Władysława II Wygnańca i Bolesława Kę-
dzierzawego z XII w., tu można dowiedzieć się, skąd wzięły 
się nazwy: Reden, Huta Bankowa, kopalnia „Paryż” czy „Szty-
garka”. Równie interesujący jest dział „Historia co węglem  
i srebrem pisana, czyli o przemyśle w Zagłębiu Dąbrowskim”. 
W jego ramach (być może skromniej aniżeli na to zasługuje) 
ujęto także historię i dorobek samej „Sztygarki”. Interesujące 
są także muzealne ekspozycje dotyczące przyrody, etnografii 
lokalnej i kultur pozaeuropejskich. Elementem prezentacji 
historii miasta jest galeria, którą tworzą portrety zasłużonych 
Dąbrowian, namalowane przez współczesnych malarzy. 

Propozycje Muzeum Miejskiego wychodzą także poza 
mury tej placówki, zapraszającej na wytyczone trasy dziedzic-
twa kulturowego: srebrną – „Szlaku kruszcowego”, czarną – 
„Szlaku węglowego” i zieloną – „Szwajcarii Zagłębiowskiej”.

Cenne zabytki sąsiadują wreszcie z samym Muzeum 
Miejskim. Między jego siedzibą przy ulicy Legionów Polskich 
a ulicą Górniczą, w niewielkim parku rośnie Dąb Wolności – 
pomnik przyrody. Posadzony został w 1915 r. w sąsiedztwie 
budynku, w którym w czasie pierwszej wojny światowej znaj-
dowała się siedziba biura werbunkowego Legionów Polskich. 
Drzewo to symbolizować miało patriotyczną postawę młodych 
mieszkańców Dąbrowy. Warto zauważyć, że korespondują 
z nim zielone żołędzie znajdujące się na trójdzielnym herbie 
miasta, zatwierdzonym przez Radę Miejską w 1916 roku. 
„Sąsiaduje” z nimi symbolizujący przemysłowy charakter 
miasta czarny młot pod białym orłem polskim bez korony na 
czerwonym tle.

Przy wspomnianej ulicy Górniczej znajduje się natomiast 
jeden z najcenniejszych zabytków związanych z dąbrowskim 
górnictwem i „Sztygarką” – odnawiany obecnie kościół pod 
wezwaniem św. Barbary. Świątynia zbudowana została  
w 1882 r. przez ewangelików i odkupiona po wojnie przez 
katolickie władze kościelne. Do 1957 r. była ona kościołem 
rektorackim szkoły górniczej. W jego sąsiedztwie usytuowane 
jest wejście do Sztolni Ćwiczebnej „Sztygarki”. Od 2001 roku 
patronuje jej piękna rzeźba św. Barbary, przeniesiona w to 
miejsce z kaplicy podziemnej na poziomie 250 m kopalni 
„Paryż”.
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Z	sal	wystawowych
w	podziemia	kopalni

W powyższym tytule nie ma krzty prze-
sady. Faktycznie znajdują się one w bezpo-
średnim sąsiedztwie Muzeum Miejskiego 
„Sztygarka” oraz pomnika patrona szkoły 
Stanisława Staszica, ufundowanego przez 
wychowanków Szkoły Górniczo-Hutniczej 
i odsłoniętego w 1962 roku. Sztolnia Ćwi-
czebna udostępnia dwa pokłady węgla ka-
miennego (o numeracji górniczej 401 i 402), 
w wyrobiskach, w których prezentowane są 
maszyny i urządzenia służące do urabiania 
i transportu węgla (kombajn węglowy, prze-
nośniki, wózki kopalniane itp).

Budowę sztolni rozpoczęto w 1927 roku,  
a pierwszy etap zakończono dwa lata później. 
Odtąd, nadal rozbudowywana i doposażana 
technicznie, służyła celom dydaktycznym 
szkoły górniczej do 1994 roku. W związku z li-
kwidacją klas górniczych przekazana została 
Muzeum Miejskiemu. Wcześniej planowano 
nawet wykonanie szybu, montaż urządzeń 
szybowych, maszyny wyciągowej, by w per- 
spektywie wykorzystać kopalnię dla celów 
turystycznych jako muzeum górnicze. 

Dziś ten ponad 80-letni obiekt jest cząst-
ką historii naszego górnictwa. Tym ważniej- 
szym, że współczesna Dąbrowa Górnicza 
górniczą jest już wyłącznie z nazwy. Od dnia 
wydobycia ostatniej tony węgla w kopalni 
„Paryż”, 30 czerwca 1995 roku, na jej terenie 
nie ma już żadnej czynnej kopalni węgla. Je-
dyną kopalnią jest kopalnia dolomitu w dziel-
nicy Ząbkowice, a w przyległym Sosnowcu 
– kopalnia „Kazimierz”, która wspiera wysiłki 
na rzecz zachowania Sztolni Ćwiczebnej 
„Sztygarki”, jak informuje dyrektor Arkadiusz 
Rybak. „Mój poprzednik, dyrektor Andrzej  
J. Wójcik powiedział kiedyś, że nie wyobra-
ża sobie, by w mieście, w którego nazwie  
jest górnictwo, nie było zabytkowej kopalni 
– wspomina dyr. A. Rybak – Od początku  
w pełni podzielałem i wspierałem jego sta-
rania. W ostatnich latach wiele czyniliśmy 
na rzecz zachowania sprawności systemu 
jej odwadniania, poprawy jej systemu wen-
tylacyjnego i warunków bezpieczeństwa dla 
(póki co ograniczonego) ruchu turystyczne- 
go, zwłaszcza młodzieży szkolnej. Cieszy 
więc fakt, że zapadły oczekiwane od lat decy-
zje władz gminy i górnictwa o jej zachowaniu 
i zagospodarowaniu jako podziemnej trasy 
turystycznej. Otwiera się tym samym szansa,  
by w Szlak Zabytków Techniki Województwa 
Śląskiego wpisała się także Dąbrowa Górni- 
cza. Muzeum Miejskie „Sztygarka” wraz z podziemiami au-
tentycznej kopalni w miniaturze, interesującą ofertą szlaków 
dziedzictwa kulturowego stać się winny godną  wizytówką 
górniczych i hutniczych tradycji Dąbrowy Górniczej”.

Informacja ta zainteresowała i ucieszyła także goszczą-
cych w Muzeum i zwiedzających Sztolnię Ćwiczebną człon-
ków Głównej Komisji Muzealnictwa i Tradycji Górniczych, 
a więc grono zainteresowane dziedzictwem materialnym  
i kulturowym rodzimego górnictwa, jego pieczołowitym za-
chowaniem i ochroną, turystycznym udostępnianiem, a także 

popularyzacją oraz promocją w kraju, Europie i na świecie. 
Pod warunkiem, że jego walory i poziom prezentacji, a także 
towarzysząca mu infrastruktura dorównywać będzie standar-
dom europejskiego muzealnictwa. Rodzimymi wzorcami są 
dziś z pewnością Wieliczka i Bochnia, Zabrze i Tarnowskie 
Góry. Na taki szacunek dla dorobku minionych pokoleń za-
sługuje także Dąbrowa Górnicza. 

Zbigniew BOŻEK

Szkic sąsiadujących z Muzeum podziemnych wyrobisk Sztolni Ćwiczebnej 
„Sztygarki”. Ta kopalnia w miniaturze udostępniana jest w coraz szerszym 

zakresie dla potrzeb ruchu turystycznego
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BEZPIECZEŃSTWO PRACY I OCHRONA ŚRODOWISKA W GÓRNICTWIE HISTORIA I WSPÓŁCZESNOŚĆ GÓRNICTWA

Dzieje dąbrowskiej ,,Sztygarki”

Cennym zabytkiem związanym z historią 
i dniem dzisiejszym „Sztygarki” jest sąsiadujący 

z Muzeum kościół pod wezwaniem górniczej 
patronki św. Barbary.

Piękna rzeźba św. Barbary patronuje natomiast Sztolni Ćwiczebnej. 
Przeniesiona tutaj została z podziemnej kaplicy ostatniej 

w Dąbrowie Górniczej zlikwidowanej kopalni „Paryż”.

Najstarszym eksponatem jest wykopana w Bolesławcu drewniana 
„płuczka polska” z połowy XV wieku.

W podziemnym labiryncie kopalni 
w miniaturze.

Na skwerze poniżej historycznej siedziby „Sztygarki” − spadkobierczyni 
tradycji pierwszej na ziemiach polskich Szkoły górniczej − odsłonięty 
został w 1962 r. pomnik zalożyciela Akademicznej Szkoły Górniczej 

w Kielcach Stanisława Staszica − patrona dąbrowskiej, godnej kontynua-
torki jej tradycji. Umieszczony na nim napis głosi: ,,Wielkiemu Polakowi 

którego umysł i serce służyły ojczyźnie − jej przyszłości”.
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